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Or.0053-2/02

P R O T O K Ó Ł   NR   XLIII/02

z obrad XLIII Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 25 lutego 2002r. w sali obrad nr 408 Urzędu Miejskiego w Chojnicach przy Starym Rynku 1 w godzinach od 1000 do 1730.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.

Radni obecni – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Zdzisław Januszewski 

2. Stanisław Kowalik 

3. Mariusz Pokrzywiński 

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego 

2. Józef Czapiewski 


- Radca Prawny UM

3. Jacek Kowalik 


- poseł RP (gościnnie w II części sesji)

4. Przewodniczący SMO – zgodnie z załączoną listą obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
5. przedstawiciele mediów 

6. dyrektorzy wydziałów – w pierwszej części obrad do godz. 1500 

Zawiadomienia o sesji wraz z materiałem sesyjnym i projektem porządku obrad (biuletyn nr 37/02) radni otrzymali w dniu 8 lutego 2002r. 

Ad. 1 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XLIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Stwierdzam, iż na tą godzinę według podpisów na liście obecności mamy 24 radnych więc sesja jest prawomocna. 

Przed państwem załączony projekt porządku obrad – załącznik nr 3 do protokołu – czy ktoś chciałby wnieść jakiekolwiek poprawki?

· burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym poprosić Wysoka Radę o przyjęcie do porządku obrad projektu uchwały, który znajduje się przed radnymi, w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso. Chciałbym przeprosić za tryb w jakim składamy ten projekt uchwały, ale jest taki tryb niezbędny ze względu na uwarunkowania czasowe. Proponowałbym żeby ująć go w porządku obrad pod pkt. 11. Również chciałbym zapowiedzieć, że Zarząd Miasta wzorem lat poprzednich przed omawianiem uchwały budżetowej zgłosi autopoprawkę, która jest kwit esencją wniosków komisji. Autopoprawka zostanie udostępniono bezpośrednio przed przerwą obiadową, tak aby można ją płynnie wykorzystać w czasie dyskusji nad budżetem miasta Chojnice. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – skoro nie ma innych uwag i poprawek, wniosek p. Burmistrza o włączenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso w pkt. 11 – poddaję pod głosowanie. 

· radny Andrzej Mielke – w uzasadnieniu pisze, że prośba prowadzących targowiska, jest ich prośba czy Zarządu- wymus taki, że szybko, czas i się trzeba spieszyć? 

· burmistrz Arseniusz Finster – stanowisko jest osób fizycznych tutaj wskazanych, chodzi m.in. o p. Kiedrowską, p. Kiedrowski wygrał przetarg i zbiera opłatę targową, a w związku z różnymi problemami w zbieraniu tej opłaty i w związku z uwarunkowaniami formalno-prawnymi kiedy tylko on może ją zbierać, a nie jego pracownik czy osoba z nim współpracująca to, to traktowaliśmy jako prośbę, natomiast jeżeli chodzi o bazar przy Chojniczance, to jest to też  usankcjonowanie osoby, którą prosił MKS „Chojniczanka”. 

Rada przyjęła poprawkę dot. ujęcia w pkt. 11 porządku obrad projektu uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 22 głosy za, przy 2 wstrzymujących się. 

Poniższy porządek poddaję pod głosowanie:

1. Otwarcie:

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XLII sesji RM.

3. Powołanie sekretarza sesji i komisji wnioskowej.

4. Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

5. Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

6. Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje. 

7.
a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XLII sesji RM, 

b) informacja Przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

c) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

d) ustosunkowanie się do wniosków komisji. 

8 Projekt uchwały w sprawie zmiany wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności”. 

9 Projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników. 

10 Projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów pod drogę. 

11 Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów i wysokości opłaty za inkaso. 

12 Budżet miasta Chojnice na rok 2002 – debata – podjęcie uchwały. 

13 Głosowanie wniosków. 

14 Zakończenie XLIII sesji Rady Miejskiej. 
Rada przyjęła porządek obrad XLIII sesji RM – 23 głosy za, przy 2 wstrzymujących się. 

Ad. 2 

Radny Marek Koperski – sekretarz XLII sesji RM – zapoznałem się szczegółowo z protokołem, nie wznoszę uwag, proszę o przyjęcie bez odczytania. 

Rada przyjęła protokół XLII sesji RM bez odczytania jednogłośnie (25 za). 

Ad. 3 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza obrad dzisiejszej sesji chciałbym powołać p. radnego Kazimierza Lemańczyka, który wyraził zgodę. 

Rada powołała na sekretarza XLIII sesji RM radnego Kazimierza Lemańczyka jednogłośnie (26 za). 

Do Komisji wniosków proponowałbym p. radnego Ryszard Słomińskiego i p. radnego Jacka Studzińskiego, którzy wyrazili zgodę. 

Rada powołała radnego Ryszard Słomińskiego i radnego Jacka Studzińskiego na członków komisji wniosków - 26 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 

Ad. 4 

Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta;

Burmistrza Arseniusz Finster – czasookres sprawozdania obejmuje datę od 28 stycznia do 25 lutego, w tym okresie odbyło się 6 posiedzeń Zarządu, Zarząd obrazuje swoją pracę w protokołach, które są dostępne dla radnych i dla osób, które chcą zapoznać się z praca Zarządu również publicznie ten protokół jest udostępniany w Ratuszu. Chciałbym poinformować Wysoką Radę o 14-tu problemach z kilkudziesięciu omawianych przez Zarząd Miasta w tym minionym okresie. 

1) p. dyrektor Sanepidu zwróciła się z wnioskiem do Zarządu Miasta o wsparcie inicjatywy przeniesienia Sanepidu Chojnickiego z ul. Piłsudskiego do obiektów, które stanowią zaplecze budowy szpitala. Jest to wniosek bardzo celowy zdaniem Zarządu Miasta i również moim, ponieważ daje możliwość pozyskania funduszu FAR na realizację laboratorium, takie laboratorium dzisiaj działa ale nie spełnia wymogów Unii Europejskiej. W przypadku gdyby Chojnickiemu Sanepidowi udało się pozyskać stosowną kwotę na wyposażenie laboratorium Chojnicki Sanepid świadczyłby usługi dla kilku powiatów, które graniczą z powiatem chojnickim i oprócz tego my jako chojniczanie nie musielibyśmy zlecać tych zadań na zewnątrz. Chojnicki Sanepid uzyskał zgodę Starosty, aby przeprowadzić ją do obiektów, które stanowią zaplecze budowy szpitala, są to obiekty murowane, obiekty podłączone do wszystkich mediów, ale będą potrzebne środki na adaptację tych pomieszczeń do funkcji laboratorium. Komisje, które zajmowały się tym tematem niestety negatywnie wypowiedziały się o tej inicjatywie, ale myślę, że w momencie kiedy państwo będą mieli możliwość bezpośredniego kontaktu z p. doktor Zalewską i również Starosta Powiatu Chojnickiego dokładnie określi jakie korzyści możemy uzyskać z dyslokacji Sanepidu, to być może zdanie komisji się zmieni i również miasto Chojnice mogłoby się włączyć w tą pomoc. Chciałbym również zadeklarować państwu, że organizacja laboratorium to jest kilka, a może nawet kilkanaście  miejsc pracy w Chojnicach w tej dziedzinie związanej z tym czym zajmuje się na co dzień Sanepid. 

2) W minionym okresie w Komendzie Powiatowej Straży Pożarnej brałem udział w przedstawianiu inicjatywy powołania centrum reagowania kryzysowego. P. Komendant i p. Starosta przedstawili pomieszczenia, w których centrum będzie funkcjonowało i moim zdaniem inicjatywa jest jak najbardziej predestynowana do tego żeby ją poprzeć i współrealizować ze Starostwem Powiatowym. Takie centrum jest nam potrzebne, wiele wydarzeń związanych z uwarunkowaniami atmosferycznymi i też innymi, przekonuje nas do tego, aby takie centrum powstało. Współpraca w odniesieniu do ostatnich zdarzeń, czyli śnieg, wichury, układa nam się w tej chwili bardzo dobrze i takie centrum tylko poprawiłoby mobilność i skuteczność wszystkich służb, również miejsce, w którym miałoby ono być, a więc Komenda Powiatowa Straży Pożarnej, jest jak najbardziej predestynowane do tego, ponieważ jest bardzo dogodny dojazd z drogi 22, a strażacy w konsekwencji działań, które podejmują są właśnie tą służbą, która bezpośrednio reaguje na potrzeby mieszkańców w zależności od tego jaka klęska może nam się tutaj przydarzyć. 

3) W związku z naszą deklaracją budowy kolektora przerzutowego z Parku 1000-lecia do ul. Okrężnej, który jest dzisiejszą kanwą m.in. autopoprawki Zarządu Miasta do budżetu. Pragnę zakomunikować Wysokiej Radzie, że Starostwo Powiatowe, a w konsekwencji Zarząd Dróg Powiatowych potwierdza, że w tym roku zostanie przebudowany przepust w ul. Brzozowej. Jest to przepust, którego natężenie przepływu musi być zwiększone tak, aby system pomp zamontowany w kolektorze przerzutowym, który my chcemy budować, odebrał wody, które gromadzą się po lewej stronie ul. Brzozowej jadąc z Dworcowej do ul. 14-Lutego. 

4) W minionym okresie również kontynuowaliśmy naszą współpracę z miastem partnerskim Emsdetten i z przyjaciółmi w Holandii. Dwa transporty łóżek dotarły do Chojnic i chciałbym z satysfakcją zakomunikować Wysokiej Radzie, że nasza współpraca z Emsdetten nie dotyczy tylko miasta Chojnice, p. mec. Edmund Piękny, który realizuje bezpośrednio współpracę i Fundacja dla Zdrowia, przy naszej akceptacji zadecydowaliśmy iż 40 łóżek z Emsdetten, które pozyskaliśmy w ramach partnerskiej współpracy trafiły do Domu Pomocy Społecznej w Kamieniu Krajeńskim, były tam łóżka 30-letnie, dzisiaj wszyscy są zadowoleni i 40 łóżek z materacami i ze stoliczkami już są w Kamieniu. Również po 10 łóżek zgłasza się p. Burmistrz Bytowa  i również chcemy te 10 łóżek dostarczyć do Bytowa. Oprócz tego mamy propozycję ze strony holenderskiej pozyskania sprzętu z 2-ch Domów Pomocy Społecznej, które wymieniają sprzęt, będziemy prowadzili rozmowy i pod koniec maja taki sprzęt, który będzie nam potrzebny spróbujemy pozyskać tym bardziej, że Rada powiatu Chojnickiego przegłosowała wniosek o przekazaniu obiektu pawilonu żeńskiego szpitala pulmonologicznego Fundacji dla Zdrowia. Zupełnie nowa inicjatywą jest inicjatywa, o której będziemy rozmawiać jutro, strona holenderska zaproponowała realizację tygodniowej wycieczki dla 40-tu uczniów Chojnickich szkół z opiekunami jeden tydzień do Holandii, koniec maja, początek czerwca, Holendrzy pokrywają wszelkie koszty – transport, pobyt i zwiedzanie miast i różnych inicjatyw, które w Holandii są realizowane. 

5) Zarząd Miasta zajmował się inicjatywą warsztatów terapii zajęciowej. Z taka inicjatywa zgłasza się Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym i Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie. Na Zarządzie Miasta gościliśmy szefostwo Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym oraz p. Dyrektora Jana Zielińskiego. Dyskusje również uzupełniliśmy wizją, lokalną zwiedzaniem warsztatów terapii zajęciowej w Czersku. Zarząd Miasta wydał opinię o potrzebie realizacji takich warsztatów terapii zajęciowej w Chojnicach tym bardziej, że PEFRON może przekazać środki na adaptację obiektu i wówczas PEFRON i Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie realizują bezpośrednio to zadanie finansując je ze swoich budżetów, jest to również szansa na kilkanaście miejsc pracy w Chojnicach w zależności od tego ile grup terapii zajęciowej uda się w Chojnicach ulokować. W Czersku tych grup jest 5, czyli 25 osób jest poddanych bezpośredniej opiece w warsztatach terapii zajęciowej. Aby inicjatywa mogła się spełnić gmina na terenie, której mają warsztaty terapii zajęciowej funkcjonować musi zapewnić nieruchomość. My daliśmy jako Zarząd takie zapewnienie, iż jeżeli inicjatywa dojdzie do skutku to miasto stosowną nieruchomość warsztatom terapii zajęciowej przekażą.

6) W minionym okresie warunki pogodowe umożliwiły wznowienie inwestycji na ul. Kościerskiej, skrzyżowaniu Kościerska – Gdańska i na Starym Rynku. Prace trwają i dzięki temu mamy nadzieję, że uda się te inwestycje zakończyć krótko nawet przed terminem określonym w harmonogramie. 

7) Pragnę również zakomunikować, iż już pewne jest, że do budżetu miasta wpłynie 195 tys. zł z tytułu gwarancji bankowej udzielonej przez firmę HEROS firmie SAGA, która wykonała prawie 90% zakresu inwestycji modernizacji oczyszczalni ścieków i budowy kolektorów sanitarnych. Te środki w autopoprawce Zarząd Miasta na wniosek Komisji Budżetu ujął po stronie dochodów budżetowych. 

8) W minionym okresie odbyłem również spotkanie z Kanclerzem Wyższej Szkoły Turystyki i Hotelarstwa p. doc. Krzysztofem Sokorą. Jest propozycja Wyższej Szkoły Turystyki i Hotelarstwa uruchomienia w Chojnicach różnych form studiów, są to kierunki związane z obsługą ruchu turystycznego, informatyzacją usług turystycznych. Rozmawiamy o systemie studiów dziennych i wieczorowych oraz zaocznych. 

9) Odbyliśmy spotkanie z Komandorem ChKŻ oraz p. posłem Stanisławem Kalinowskim, p. poseł i Klub Żeglarski w Chojnicach inicjuje w tym roku 5 maja Ogólnopolską inaugurację sezonu żeglarskiego w Chojnicach pod patronatem Marszałka Sejmu p. Borowskiego. Również tą inauguracja związana jest z 80-leciem ChKŻ. Stosowne spotkania odbędą się w terminie późniejszym, program tych uroczystości związany jest z formalna inauguracją, akademią okolicznościową i również realizacja programu kulturalnego w związku z tą datą w amfiteatrze w miejscowości Charzykowy. Do rozmowy zostali włączeni Starosta Powiatu Chojnickiego, Wójt Gminy Chojnice i moja osoba. 

10) 11 lutego odbyło się spotkanie w Człuchowie w sprawie strefy ekonomicznej, chodzi i dywersyfikację Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej i jest zapewnienie spółki zarządzającej strofą pomorską o możliwości ulokowania około 30 ha strefy na terenie Gminy Człuchów i około 30 ha strefy na terenie Gminy Chojnice. W tej chwili będą trwały prace w wyniku, których powstanie wniosek i na bazie tego wniosku jest szansa, aby powstało stosowne rozporządzenie Rady Ministrów, bo takim trybem zgodnie z ustawą o specjalnych strefach ekonomicznych inicjatywy się promuje i jest szansa, aby jesienią te dwie strefy zafunkcjonowały, 

11) Zarząd Miasta podjął decyzję negatywną w sprawie wniosku Szkoły Podstawowej Nr 3 dotyczącego naboru do klasy zerowej. Zarząd Miasta uznał, że zerówki w nowym roku szkolnym będą prowadzone w Chojnickich przedszkolach. Wiąże się to z uwarunkowaniami głównie demograficznymi i mamy świadomość tego, że po roku szkolnym 2002/2003 trzeba będzie podjąć decyzję czy zerówki będą funkcjonowały w szkołach czy w przedszkolach. Chciałbym tutaj przypomnieć, że już od 4-ch lat mówi się o tym, iż klasy zerowe powinny być subwencjonowane. Dzisiaj realizacja tego zadania spoczywa tylko i wyłącznie na gminie. Zerówka jest obowiązkiem, przedszkole nie jest obowiązkowe, ale zerówka jest obowiązkiem i poprzedni Rząd obiecywał subwencję, w tej chwili się w ogóle o tym niestety nie mówi. 

12) 15 lutego doszło do podpisania aktu notarialnego powołującego spółkę, która swoim zakresem działania ma objąć chojnickie pływalnie i halę OSIR-u, nazwę spółki zatwierdził Zarząd, spółka nazywa się – Park Wodny Chojnice – wyszliśmy z założenia, iż słowo park wodny, a nie aqua park, to są polskie słowa, które szybciej zapadają w pamięć Natomiast jeżeli chodzi o nazwy, rozpisaliśmy konkurs w Czasie Chojnic i w Radio Weekend, padały różne propozycje od meduza, arkadia, laguna, szczupak itd. Wyszliśmy z założenia, że najlepszą nazwą będzie Chojnice, czyli miejsce, w którym Park Wodny funkcjonuje. Zarząd Miasta powołał spółkę bez Rady nadzorczej, chciałbym to zaznaczyć, to było kanwą dyskusji na tej sesji, spółka prawa handlowego może działać bez Rady Nadzorczej, funkcje Rady Nadzorczej, czyli funkcje kontrole przejmuje na siebie Zgromadzenie Wspólników, które stanowi Zarząd Miasta, ponieważ spółka w 100% jest Skarbu Miasta. Zgromadzenie Wspólników na mój wniosek powołało na funkcję Prezesa Spółki p. Mariusza Palucha. Na dzisiaj sytuacja jest taka, że w spółce pracują 3 osoby – Prezes Mariusz Paluch oraz p. Konwicki i p. Konieczny – to są osoby związane z pionem technicznym. Natomiast jeżeli chodzi o kreowanie zatrudnienia w spółce, to dzisiaj kończymy czasookres składania podań, jest ich około 400, na 27 miejsc pracy. również podjęliśmy decyzję o nie zatrudnianiu w pierwszej fazie głównego księgowego, a podjęliśmy decyzję o współpracy z Biurem Rachunkowym. 

13) Kolejna wiadomość, myślę, że bardzo optymistyczna, po rozmowie z p. Dyrektorem Franciszkiem Rogowiczem z Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku zostałem upewniony o tym, iż obwodnica dla m. Chojnice zostaje wpisana do programu na rok 2004. Jest to program budowy obwodnic i autostrad, który powstaje w Ministerstwie Infrastruktury, którym kieruje p. Wice Premier Marek Poll i p. Dyrektor Franciszek Rogowicz wnioskuje właśnie do tego planu, aby Chojnice ująć na rok 2004, czy tak się stanie, jesteśmy w tej chwili w planie, ale plan musi być zatwierdzony przez Radę Ministrów, czy tak się stanie dowiemy się za kilkanaście tygodni. 

14) Zarząd Miasta, wzorem lat ubiegłych, bardzo szeroko konsultował projekt budżetu, odbyło się kilka spotkań, m.in. Forum Samorządowe w czasie, którego obecni w tej sali byli wszyscy przewodniczący Samorządów Osiedlowych, Komisja Gospodarki Komunalnej, Zarząd Miasta kilkakrotnie gościł na swoich obradach p. Przewodniczącego Komisji Budżetu Mariana Rogenbuka, p. Przewodniczącą Komisji ds. Młodzieży Annę Prądzyńską i w wyniku naszej współpracy, szczególnie z tymi dwiema komisjami; Komisją Gospodarki Komunalnej oraz po analizie wniosków, które państwo wypracowaliście na swoich komisjach, powstała autopoprawka i wzorem lat ubiegłych będę proponował o ujęcie w tym wypadku wszystkich wniosków Komisji Budżetu na tak i prawie wszystkich wniosków Komisji ds. Młodzieży na tak, jako jedną autopoprawkę, która wprowadzilibyśmy z upoważnienia Zarządu Miasta. 

Ad. 5 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam prośbę do państwa radnych, ażeby wszelkie pytania, wszelkie oświadczenia dotyczące budżetu, który będzie bardzo szczegółowo poddany analizie, pozostawić na czas realizacji tego punktu, skupmy się na problemach bieżących. 

· radny Andrzej Mielke – chciałbym złożyć oświadczenie w imieniu Klubu Zjednoczenie Chrześcijańsko Narodowego, a także zadać kilka pytań do p. Burmistrza jak przewodniczącego Zarządu, a więc: „Klub ZChN zapoznając się z projektem budżetu miasta Chojnice na 2002 rok stwierdza, że eksperymentowanie na nim trwa nadal. Od początku kadencji ten Zarząd serwuje nam swoistą huśtawkę budżetową, jednego roku jesteśmy największym inwestorem w województwie, drugiego jednym z dziesiątek miast naszego województwa. Wszystko to odbywa się na tle rosnącego bezrobocia i wyprzedaży mienia komunalnego nie bacząc na szeroko pojęty interes ekonomiczny, którego podmiotem są wszyscy mieszkańcy Chojnic. Takie krótko wzroczne i krótko terminowe spojrzenie na rozwój miasta i jego potrzeb społecznych prowadzi nieuchronnie do załamania się finansów miejskich. ZChN od początku wskazywało na nieodpowiedzialność Burmistrza i Zarządu w kreowaniu budżetów poprzednich i to samo zdanie ma o obecnym budżecie na 2002 rok. Nie wystarczy, panie Burmistrzu, wybudować basen z pieniędzy podatników zadłużając ich, jak można odczytać w prognozie długu publicznego na koniec tego roku w wysokości 13.455.603 zł, pokazując przy tym, że można się zadłużyć jeszcze więcej, bo jak pan sam wie koniunktura wzrostu gospodarczego tak krajowego jak i lokalnego jest w martwym punkcie i raczej się pogłębia, niż wzrasta. Reasumując Klub ZChN będzie głosował przeciw tak skonstruowanemu budżetowi”. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, ja nie chciałem panu przerywać, prosiłem o to żeby wszystkie sprawy związane z budżetem i ponawiam prośbę, spróbujmy wyartykułować przy debacie budżetowej. 

· radny Andrzej Mielke – przy debacie budżetowej oczywiście będą pytania budżetowe, natomiast tu jest ogólne stwierdzenie całego Klubu. 

Pytanie pierwsze dotyczy biura poselskiego w budynku komunalnym przy Placu Jagiellońskim – na jakich zasadach zostało ono wynajęte, czy ilość mieszkań, która była dotychczas przed oddaniem biura, jest ta sama czy zmniejszyła się kosztem powstania tego biura, czy biuro to zwolnione jest z czynszu, czy pracownik tam zatrudniony – Dyrektor Generalny Sekretarz Miasta – jest w zgodzie z zasadą bezstronności, bo co się dzieje kiedy przychodzi mieszkaniec ze skargą na Urząd czy właśnie na niego, czy w ogóle ktoś przyjdzie mając taką perspektywę? 

Pytanie drugie – ile środków budżetowych jest założone na tzw. trzy panny do fontanny i ile one wyniosą po skończeniu?

Pytanie trzecie – co oznaczają pańskie słowa w wywiadzie dla Czasu Chojnic dotyczącego sesji budżetowej cytuję: „ma to być budżet zamknięcia rozwoju Chojnic”?. 

· radny Edmund Piękny – chciałbym tylko uzupełnić pewne wypowiedzi Burmistrza żeby źle nie zrozumieć, my myśmy proponowali żeby około 150 łóżek dać do szpitala, tym czasem szpital odmówił nam i mieliśmy kłopoty, aby jednak te meble odebrać. Uzgodniłem z fundatorem żeby dać do Domu Starców w Kamieniu i tam daliśmy 40 łóżek, oni nawet zapewnili transport na własny koszty, który zawsze jest największą trudnością. Poza tym chcę dodać, bo tu p. Burmistrz tego nie powiedział, mianowicie przed wczoraj była delegacja z Bytowa i Bytów poprosił o 10 takich łóżek i wyraziłem na to zgodę, uzgadniając to z fundatorami, ponieważ fundator ma zawsze prawo dysponowania, my mamy tylko wykonać jego wolę. Druga sprawa, to wyjazd dzieci do Holandii – jest to inicjatywa pewnego holenderskiego fundatora, który dotąd nam pomagał nie bezpośrednio, a pomagał Tucholi, tym razem go jednak uprosiłem i powiedziałem zostaw pan Tucholę w spokoju, bo nasze dzieci też chcą; I to mają być dzieci z poszczególnych szkół wyróżniające się jako dobrze uczący się, szczególnie te które się uczą obcego języka, dlatego 4-ry grupy z 4-rech szkół młodzieży pojedzie do Holandii na kompletny koszt tego fundatora. 

· radny Zdzisław Jankowski – w związku z renowacją Starego Rynku chciałbym zapytać jakie są zamiary w stosunku do budynku przy ul. Stary Rynek 7/ Młyńska 1, bo kiedyś na ten temat było wiele wypowiedzi. Pytanie takie kieruje Wspólnota Mieszkaniowa, ponieważ niektórzy mieszkańcy chcą przeprowadzić remont w swoich mieszkaniach?. 

· radny Jacek Studziński – chciałbym tutaj ewentualnie z jedna sugestią jeżeli chodzi o te łóżka z Holandii, że warto by myślę również nawiązać kontakt i współpracę z hospicjum, które działa przy Gminie Wiejskiej Chojnice, bo w tym hospicjum, które było przy Parafii Zwiastowania Najświętszej Marii Panny, to wiem, że tam była taka sytuacja, że tam było jedno czy dwa łóżka, które były wypożyczane rodzinom do domów, bo jeżeli chodzi o opiekę nad chorym, to one jednak są o wiele lepsze, bo są możliwości czy podniesienia itd., nie wiem jakie są łóżka te, które zostały przywiezione z Holandii, czy one są elektryczne, czy nie, ale myślę, że i tutaj ten aspekt warto by wziąć pod uwagę. 

Druga rzecz, to szczerze mówiąc jestem troszeczkę rozczarowany pewną kwestią, a zaraz powiem o co chodzi i być może, że będę wnioskował o to aby Rada Miejska podjęła stosowną uchwałę, aby w przyszłości nie było tego typu sytuacji, a chodzi o to, że wielokrotnie w poprzedniej kadencji RM i w tej kadencji w poprzednich latach była zawsze mowa o tym żeby w projektu budżetu miasta na dany rok były pokazane tabelki jak to wyglądało rok wcześniej, bądź dwa lata do tyłu. W tym materiale tego nie ma, dostaliśmy natomiast dodatkowe materiały, ale potem trzeba sobie pewne rzeczy szukać itd. i nijako zamazuje pewnego typu informacje, bo nie wszystko człowiek jest w stanie wyłapać i być może stosowna uchwała Rady Miejskiej, która już będzie obligowała Zarząd Miasta, czy Skarbnika do tego żeby przygotować materiały, że te elementy by się już w projektach uchwały w przyszłych następnych znajdowały. 

· radny Kazimierz Drewek – jest pytanie do p. Burmistrza – czy już przyszła odpowiedź z Sądu Gospodarczego na temat Syndyka Masy Upadłościowej Chojnickich Fabryk mebli? 

Druga sprawa – kpiny sobie robi w tej chwili firma Petrus z użytkowników, którzy korzystają z ich usług, nie przesyłają blankietów do opłacenia za dany miesiąc, na następny miesiąc przyślą blankiety już na miesiąc bieżący do płacenia, a za miesiąc poprzedni przychodzą i odcinają – to są kpiny co robi w tej chwili firma Petrus. 

· radny Edmund Piękny – jednak jestem zobowiązany p. Studzińskiemu odpowiedzieć, zresztą tak jak już kiedyś Wysoką Radę informowałem o tzw. hospicjum. W tym celu pojechałem do Oksywia żeby zobaczyć tam działające hospicjum. W tej chwili prowadzimy dyskusję, co w ogóle w Chojnicach zrobić czy stacjonarne czy domowe hospicjum i prawdopodobnie w tym tygodniu zbierze się odpowiednia komisja, która będzie miała zadecydować, my mamy masę łóżek już przygotowanych i jeżeli będzie hospicjum stacjonarne, to mamy kompletne wyposażenie, a jeżeli zdecydujemy, że domowe – bo według tego co oglądałem w Oksywiu to jest prawie niemożliwe, bo nie zdaję sobie sprawy z tego kto by sfinansował hospicjum stacjonarne. Hospicjum stacjonarne jest bardzo drogie, wymaga specjalnych warunków, bo to jest w ramach Unii Europejskiej na wzorze Angielskim i tam są szczególne przepisy. W Oksywiu byłem u księdza, który prowadzi to hospicjum i powiedział, że właściwie co dziennie powinien ogłaszać upadłość, bo nie ma pieniędzy żeby to hospicjum utrzymać, dlatego w tej materii łóżka, które mamy, będziemy rozdawali osobom które nie mają odpowiednich warunków, zresztą już zaczęliśmy, bo jeżeli ktoś zgłasza nam, że ma kogoś, a który ma złe warunki bardzo chętnie już dajemy dlatego, że tych łóżek mamy w brud. 

· radny Sławomir Rząska – chciałbym zapytać o efekty rozmów jakie odbył p. Burmistrz z p. Wojewodą w sprawie Oddziału Urzędu Celnego w Chojnicach czy będą odprawiane samochody, skóry, tkaniny, bo po remoncie tego budynku myślę, że warto byłoby przywrócić znaczenie tego miejsca. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – p. radny Studziński proszę żebyście panowie sobie w tym punkcie nie odpowiadali na pytania. 

· radny Jacek Studziński – chciałem tylko delikatnie sprostować, bardzo króciutko – panie mecenasie, chodziło mi w szczególności o to, że to o czym pan mówi, że osobom, które by się zgłaszały, bardzo króciutko, myślę, że się tu wyjaśni pewna rzecz, ja sądzę, że to dla osób przewlekle chorych, którzy leżą w domach to jak najbardziej słuszna rzecz. Mi chodziło o to, że na pewno w Chojnicach potrzebne jest i hospicjum stacjonarne i hospicjum domowe, a chodziłoby mi o to żeby to hospicjum domowe, które działa przy Przychodni Wiejskiej też  miało możliwość wypożyczyć rodzinom na ten krótki okres czasu, bo to są ludzie chorzy terminalnie, na krótki okres czasu żeby tylko wypożyczać tego typu łóżka żeby poprawić komfort tym ludziom chorym, umierającym w domy, bo jednak umieranie w domu wśród swoich, w swoich ścianach, wśród swoich rzeczy jest najbardziej pożądane i myślę, że zgodne też z natura człowieka. 

· radny Marek Koperski – mam kilka i pytań i odpowiedzi i podziękowań nawet. Jak już jesteśmy przy tych łóżkach chciałbym zakończyć tą sprawę i podziękować Zarządowi Miasta za przydzielenie właśnie jednej z osób, która wystąpiła o łóżko i myślę, że tą drogą właśnie możemy wiele tych spraw załatwić, o łóżkach jest dobrze nagłośnione, a obywatele odbierają to i to hospicjum domowe mimowolnie zaczyna działać, owszem ono wymaga jeszcze tej pomocy medycznej, tego średniego personelu medycznego, który by to wspomógł i byłoby ładnie. 

Druga prośba obywateli – do mnie się zgłosili płacący podatki, nie ma na naszych drukach płacących podatków numeru naszego konta na odcinkach wpłaty, drobiazg, to kiedyś było, w tej chwili to zginęło i płacąc w Urzędzie jest to oczywiste, ale płacąc na Poczcie jest problem, są druczki dla Poczty, dla wszystkich, a nie wiadomo gdzie, co przekazać, nie ma jest tylko na głównym druku u góry, a nie ma na tych dolnych blankiecikach, to jest taki techniczny problem, który może być rozwiązany szybko. 

Następnie pytanie moje, bardzo ważne odnośnie kolektora z Parku 1000-lecia – wiem, że jest zmiana decyzji na kolektor przepompowy, czy ten kolektor pompowy będzie w stanie wypompować taką ilość wody jak w tej chwili mieliśmy, bo musimy się z tym liczyć, że nagromadzenie gwałtowne wody w Parku będzie zawsze występowało ze względu na położenie geologiczne całej niecki i tej strefy miasta. W związku z tym mam jeszcze pytanie czy osoby, które zostały ostatnio zalane przez właśnie skutki tej wewnętrznej naszej powodzi otrzymają jakieś odszkodowanie od Zarządu Miasta i czy mogą wystąpić o jakiekolwiek środki od miasta w tej sprawie, gdyż zostały przy ul. Działkowej zalane posesje, piwnice, kotłownie itd., w niektórych tam akurat dosyć biednych tam rodzinach, bo mimo że tam folie mają wystawione, ale wiemy jaki jest dochód w tej chwili w rolnictwie. 

Następne moje pytanie – trudno, ale muszę dzisiaj zapytać może to nie jest związane z dzisiejszym tematem, może z sesją absulotoryjną będzie bardziej widoczne, ale chodzi mi o skutki likwidacji OSiR-u, uzysk miasta z tego działania na pewno był i czy te pieniądze nie mogły zostać w sporcie, na inwestycje sportowe, nawet zostać w tej hali i ta hala mogła być z tego zysku wyremontowana. 

Następne pytanie – przykro mi patrzeć, że znowu rozpoczynamy nie swoją inwestycję przebudowę skrzyżowania Gdańska – Tucholska, a nie realizujemy swoich podmiotowych inwestycji takie jak ul. Wielewska – brak utwardzenia, gdzie zima nie mogły wjechać nawet pługi żeby zgarniać śnieg, ponieważ powyrywałyby wszystkie wystające tam studzienki, ludzie tam praktycznie w pewnych momentach nie mogli w ogóle przejść, a przejechać już w ogóle, dalej ulica Kołłątaja, Chopina, Nałkowskiej, Kwiatowa, która co roku jest odpychana, a właściwie tak odbijana jak pinpong, raz wchodzi do budżetu dla uspokojenia raz odchodzi; I czy nas przy tym kredycie, który chcemy wziąć, wysokim 4.100.000 żeby ukończyć, z czego my będziemy inwestycje prowadzić, skoro mamy taką dziurę budżetową, a w planach dochodów tego roku jest przewidziane 4.100.000 kredytu. 

· radny Krzysztof Haliżak – mam pytanie dotyczące naszych stron internetowych, chciałbym dowiedzieć się według jakich kryteriów Zarząd Miasta wybrał nowy podmiot tworzący te strony i czy uwzględniono fakt, że chyba w przeciągu kilku lat, to jest chyba nasz trzeci adres internetowy. 

Druga sprawa, gdyby Zarząd w osobie p. Burmistrza zachciałby powiedzieć o sprawie, która była przedmiotem zainteresowania dziennikarzy Polskiego Radia Pr. III, to jest kwestia, o ile wiem, baru mlecznego i odwołania tego pana w związku z podniesieniem poziomu nawierzchni? 

· radny Marek Koperski – przepraszam, że jeszcze raz, ale chciałbym prosić Zarząd Miasta i p. mecenasa, żeby zwrócić uwagę na element tej wycieczki do Holandii, do tego Beneluksu itd. żeby troszkę inaczej na to spojrzeć, nie dzieci te najlepiej uczące się, bo przeważnie to są dzieci z bardzo dobrze sytuowanych rodzin, to są dzieci które jeżdżą właściwie po całym świecie itd. żeby jednak spojrzeć troszkę w dół, bo biednemu zawsze wiatr w oczy, zróbmy coś dla tych właśnie słabych dzieci w mieście, mamy bardzo dużo tych dzieci, ze słabych rodzin, bo to nie musi być brane pod kątem ich poziomu nauki żeby dziecko mogło jechać, bo to dziecko biedne nigdy nie zobaczy nawet Charzykowa czasami. 

· radny Edmund Piękny – nie tylko te, które się uczą języka obcego, ale proszę pamiętać, że z tym są związane koszty dla rodziny, bo załatwienie kwestii paszportu, kwestie ubioru itd. Rozmawiałem z tymi osobami, które jako nauczyciele są wzięci pod uwagę, żeby uwzględnili stan majątkowy, na pewno bogatych żadnych nie wyślemy, można być o to spokojnym. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – skoro nie ma dalszych pytań, ogłaszam 15 min. przerwę. 

Ad. 6 

Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje udzielił p. Burmistrz:

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym z przykrością stwierdzić, że p. Andrzej Mielke nie zastosował się do apelu p. Przewodniczącego, aby wszystkie oświadczenia, które dotyczą budżetu –wygłaszać w odpowiednim punkcie myślę, że to oświadczenie byłoby wspaniałą kanwą do dyskusji nad budżetem i otwierałoby jak gdyby tą dyskusję na pewno wznosząc ją na wyższy poziom. W związku z tym, że p. Andrzej Mielke się nie zastosował i teraz odczytał to oświadczenie, ja nie mam innego wyjścia po prostu jak nie kazać państwu radnym i mediom oraz gościom, którzy nas słuchają w pokoju radnego i tutaj, czekać 6 godzin czy 5-ć na moją odpowiedź i też z przykrością stwierdzam, że nie mogę się zastosować do apelu p. Przewodniczącego i jednak odpowiem na to oświadczenie, ja pana bardzo przepraszam. 

Więc tutaj padły bardzo ciężkie zarzuty głównie pod adresem mojej osoby, ja z pełną pokorą przyjmuję te oświadczenia i tak jak deklarowałem trzy lata temu tak i teraz deklaruję kolegom z ZChN-u, że na pewno nie zaniedbam niczego i będę na takie oświadczenia reagował i będę dyskutował. W miesiącu marcu najpóźniej pod wszystkie adresy miasta Chojnice dotrze informacja mojego autorstwa o tym jakie pieniądze inwestowaliśmy tak żeby państwu wytrącić narzędzie, którym się posługujecie i ciągle powielacie taka tezę, iż my tutaj powodujemy kryzys finansów publicznych i inwestujemy tylko z kredytów. Wszystkie liczby zostaną przytoczone, ile dziesiątek milionów złotych zainwestowaliśmy, ile pieniędzy pozyskaliśmy. Natomiast jeżeli ZChN sądzi, że można realizować inwestycje bez kredytów, to prosiłbym żebyście panowie nareszcie pokazali mnie jakieś miasto albo gminę, albo podmiot gospodarczy, który może z bieżącej działalności inwestować. Ja myślę, że tutaj takim przykładem takiego inwestowania są Chojnice w latach 1990-98, gdzie nie potrafiliśmy w lepszej koniunkturze zainwestować mocniej i to spowodowało znaczne cofnięcie cywilizacyjne naszego miasta do roli i funkcji zaścianka województwa pomorskiego i gdyby nie ta kadencja to myślę, że takim zaściankiem tutaj bylibyśmy, a nie jesteśmy tak postrzegani w Gdańsku. 

Więc po pierwsze, p. Mielke tutaj, mając upoważnienie kol. z ZChN stwierdza, że eksperymentowanie trwa nadal – chciałbym panu odpowiedzieć, że już Kartezjusz stwierdził, że eksperyment jest najlepszą metoda naukową, bo scholastyka i metoda dowodzenia czy kreowania rzeczywistości dogmatami jest bezsensem. Myślę, że każdy eksperyment jest lepszy niż prowadzenie jakiejkolwiek działalności albo uzurpowanie sobie prawa do kreatywności bez tego eksperymentu. Uważam, że większość eksperymentów, które prowadziliśmy w naszym budżecie, prowadziły do jego uplastycznienia i tego iż on mógł reagować rzeczywiście na potrzeby społeczne, oczywiście nie wszystkie eksperymenty się powiodły, ale wpływ na eksperymenty, na przebieg eksperymentu mają uwarunkowania zewnętrzne i te uwarunkowania zewnętrzne, myślę że tutaj po stronie ZChN-u nie –wdając się w politykę, bo ta partia była współrządząca przez ostatnie 4-ry lata i m.in. państwo jesteście twórcami tej wielkiej dziury 80 miliardowej, to myślę że to miało olbrzymi wpływ na finanse publiczne. Chciałbym powiedzieć, że miasto Chojnice w tym roku traci co najmniej kilka milionów złotych, które byłyby naszymi udziałami w podatkach Skarbu Państwa, mówię tu głównie o podatku od osób fizycznych, mówię o tym, że w tej chwili trzeba było tą dziurą budżetową po prostu załatać. 

Mówi pan o huśtawce, że jesteśmy raz jednym z najwięcej inwestujących, a potem jednym z dziesiątek – otóż nie, Chojnice najwięcej inwestowały w roku 2000, bo 34% z budżetu, mieliśmy najwięcej inwestycji po stronie dochodów budżetowych, natomiast w tej chwili będziemy mieli 18,5%. Myślę, że gdyby pan sobie zebrał bazę danych, a to nie jest takie trudne, myślę, że dla ZChN-u szczególnie nie jest trudne, ponieważ państwo macie, mam nadzieję, radnych we wszystkich radach samorządów terytorialnych w tym województwie, jak sobie taką bazę danych zbierzecie to myślę, że te 18,5% to nie jest jedno z dziesiątek, ale myślę, że w pierwszej dziesiątce się spokojnie mieścimy. 

Konfabuluje pan budżet, jego ocenę w kilku zdaniach rosnącym bezrobociem i tzw. szerokim interesem publicznym – no, więc ja w ogóle nie chcę polemizować na temat czym jest interes publiczny, bo myślę, że podziały polityczne nawet w samorządzie pierwszego szczebla, takim jakim są Chojnice, właśnie powodowane są różnym rozumieniem szerokiego interesu publicznego. Natomiast rosnące bezrobocie jest faktem w skali makro ekonomicznej i żadne działania samorządu terytorialnego, jak właśnie silne inwestowanie, ograniczają stopę bezrobocia. Chcę pana uprzedzić, że zajmuje się tymi tematami naukowo i niech pan sobie spojrzy na mapę bezrobocia woj. pomorskiego i może w imieniu ZChN pan mi odpowie na pytanie – dlaczego w sąsiednich powiatach jest powyżej 30% stopa bezrobocia, a w powiecie chojnickim jest 26, a w mieście jest poniżej 20% - może na to pytanie pan zechce odpowiedzieć i w momencie kiedy odpowiedź pan znajdzie na to pytanie, to wówczas spróbujemy sobie oszacować ile miejsc pracy i w jakim czasookresie tworzyły inwestycje miejskie dla różnych firm, które je wykonywały, oczywiście do takiej polemiki pana zapraszam po sesji, jeżeli pan oczywiście się do niej przygotuje i znajdzie czas. 

Krótkoterminowe spojrzenie i załamanie się finansów – więc będę dowodził dzisiaj przedstawiając państwu uchwałę budżetową, że nie ma załamania finansów, budżet miasta Chojnice na miarę roku 2002 będzie dobrym budżetem, nie bardzo dobrym, nie rewelacyjnym, ale będzie budżetem rozwoju Chojnic, a nie budżetem cofania się. Również twierdzi pan o tzw. zadłużaniu się do końca, pozyskiwaniu środków, również przedstawię państwu wskaźniki, zresztą przedstawiałem już je mediom, przedstawiałem je na spotkaniach z przewodniczącymi samorządów osiedlowych i komisjach, te wskaźniki lokują miasto Chojnice wśród miast rozwijających się. Siłą stabilnego budżetu jest to, że budżet ten może wyemitować obligacje i tu od razu chciałbym żebyście państwo pamiętali o pewnych rzeczach, bo to iż emisja 4.100.000 zł obligacji w tym roku znajduje się w budżecie, to nie jest decyzja tej uchwały budżetowej, tylko to jest decyzja, która zapadła w momencie tworzenia montażu finansowego p.n.: „budowa kompleksu krytych pływalni” z 12,5 mln zł, które inwestujemy 2 mln pozyskaliśmy jako bezzwrotną dotację. Również mój protest i sprzeciw wywołuje takie przedstawienie sprawy, że jest jakiś kredyt i się podaje jego wielkość – można podać wielkość kredytu, ale tutaj trzeba też pokazać inne kryteria i inne wielkości np. poziom zainwestowania, ilość pozyskanych środków ze źródeł zewnętrznych i ja chciałbym powiedzieć i to tutaj udowodnię, że ilość pozyskanych środków ze źródeł zewnętrznych, a więc Ekofundusz, UKFiS, umorzenia pożyczek z Wojewódzkiego Funduszu, pan mówiąc o tym zadłużeniu nie bierze pod uwagę, że umorzenie być może w Narodowym i Wojewódzkim i pozyskanie inwestycji na budowę węzłów komunikacyjnych to jest dwa razy tyle ile sięga dług publiczny; I rzecz najważniejsza, zadłużenie, które powstaje w wyniku procesu inwestowania, tak jak tutaj dowodzę, nie znam inwestora który inwestowałby bez kredytu nawet na świecie to, to zadłużenie jest spłacane na bieżąco. W roku ubiegłym spłaciliśmy ponad 3,5 mln zł, w tym roku spłacamy 3,5 mln zł, utrzymując bardzo wysoki poziom inwestowania. Chciałbym również wyrazić ubolewanie, że właściwie Klub ZChN, głosem p. Andrzeja Mielke, wydając krótkie oświadczenie przed dyskusją budżetową, nie zgłaszając żadnych poprawek do tego budżetu już wie, że będzie głosował przeciw, a może należałoby się konstruktywnie zachować?, może państwo by przedstawili jakieś alternatywne rozwiązania, zaproponowalibyście przegłosowanie tych rozwiązań tutaj na sesji RM – więc na to panów w ogóle...

Przewodniczący Edward Pietrzyk – spokojnie panowie, pozwólcie p. Burmistrzowi wypowiedzieć się, proszę kontynuować.

Burmistrz Arseniusz Finster – jest mi bardzo przykro, że moje słowa budzą państwa nerwowość, ale taka jest prawda, państwo niestety jako Klub Radnych, mówię tu szczególnie o Zjednoczeniu Chrześcijańsko Narodowym, nie wykazujecie żadnej inicjatywy na komisjach, bo nie znam waszej inicjatywy uchwałodawczej związanej z budżetem, jeżeli jest to proszę mi ją wskazać, ja wszystkie wnioski analizowałem. Natomiast wasza rola tutaj skupia się tylko i wyłącznie do krytyki, którą opisujecie nie liczbowo, tylko różnymi przymiotnikami, nawet zarzucając mi, że eksperymentowanie jest złą droga do zmian w finansowaniu zadań związanych z rozwojem społeczno – gospodarczym. No, ale oczywiście pewnie podyskutujemy w ramach dyskusji w oparciu o projekt uchwały budżetowej i na taką merytoryczną dyskusję, a nie na zemstę ZChN-u liczę. 

Pytania: p. Andrzej Mielke zadał pytanie dotyczące biura poselskiego p. posła Kowalika – więc chciałbym wyjaśnić problem; Zakład Gospodarki Mieszkaniowej jest spółka prawa handlowego i zbudował za swoje pieniądze, czyli za pieniądze spółki, są to pieniądze publiczne, ponieważ spółka jest własnością Skarbu Gminy, zbudował nieruchomość, mówimy o kamienicy na Placu Jagiellońskim. Przed wyburzeniem tej kamienicy były tam cztery pełnowartościowe mieszkania i kilka mieszkań jedno-pokojowych, które mogłyby pełnić tylko funkcje mieszkań socjalnych. Po zburzeniu i wybudowaniu nowej kamienicy, mamy tam mieszkań dwanaście, które zostały zasiedlone i na parterze są trzy mieszkania. Zarząd Miasta i tutaj jestem zdziwiony, że pan o tym nie wie, wyraził zgodę na to aby dolne pomieszczenia, które są pomieszczeniami wielo-funkcyjnymi, to może być mieszkanie, może być biuro, były na wynajem, chodziło o to żeby ZGM miał pewne przychody i na prośbę p. Prezesa Zbigniewa Odyi Zarząd Miasta wyraził zgodę, aby trzy pomieszczenia, które mogą pełnić funkcje biur lub gabinetów lekarskich czy przedstawicielstw handlowych, aby te trzy lokale w zastosowaniu procedury przetargowej wydzierżawić tym podmiotom, które dadzą najwyższą cenę i m.in. jednym z trzech podmiotów jest biuro poselskie p. posła Jacka Kowalika i biuro płaci na 1 m2 10 zł + VAT, dokumenty są w ZGM do sprawdzenia. Na temat dwóch pozostałych nie wypowiadam się, ale p. Prezes Zbigniew Odya państwu udzieli stosownych informacji. Chciałbym tutaj zapewnić panów, że Urząd Miasta nie lokuje biur poselskich w Ratuszu, natomiast odmiennie do tego problemu ustosunkowuje się Starostwo Powiatowe, bo takie biura przecież działały w Starostwie, również na terenie żadnej szkoły Chojnickiej nie działa biuro poselskie, tak jak na terenie Gimnazjum Katolickiego np. i jest nam zupełnie obce mieszanie tutaj takich spraw do nieruchomości związanych z życiem społeczno-gospodarczym gminy Chojnice. Jest to nieruchomość, która wynajęło biuro p. posła Kowalika komercyjnie, 10,-zł + VAT, jest to dosyć wysoki poziom dzierżawy jak za tak usytuowany i położony lokal. 

Jeżeli chodzi o pracę społeczną p. Dyrektora Generalnego Roberta Wajlonisa, to chciałbym pana upewnić, że p. Dyrektor Generalny wystąpił do mnie o stosowną zgodę, aby poza godzinami pracy funkcjonować w tym biurze i udzielać porad prawnych naszym mieszkańcom, porad prawnych za darmo, ale prosiłbym żeby p. Dyrektor Generalny ustosunkował się osobiście do tego zarzutu. 

· p. Robert Wajlonis – ja pana również bardzo chętnie przyjmę, jeżeli pan będzie miał problem przyjdzie pan do biura poselskiego, zapisze pan się wcześniej u p. Dyrektora tego biura, który jest finansowany również przez p. Posła, bo o to pan również pytał. Ja nie biorę grosza za porady prawne, których udzielam mieszkańcom nie tylko miasta, ale całego rejonu, którzy przychodzą. Może pan zapomniał o tym, ale tak naprawdę w tym kraju jest bieda i ludzi nie stać jest na usługi prawnika (proszę pozwolić dokończyć wypowiedź) Panie Mielke, ja nie pozostaję w stosunku zatrudnienia, w stosunku pracy z p. Posłem – to po pierwsze, po drugie – jest to moja praca społeczna i to co ja robię po godzinach pracy w Urzędzie, to na pewno nie jest pana interes i pan może robić po godzinach co pan sobie chce, mnie naprawdę to nie obchodzi. I proszę pana, żeby pan nie mieszał dwóch różnych rzeczy – w Urzędzie jestem zatrudniony jako Dyrektor Generalny – Sekretarz Miasta, natomiast bycie przeze mnie radcą prawnym, są to moje uprawnienia zawodowe, które mogę wykonywać zgodnie z ustawą o radcach prawnych i to robię i to jest moja sprawa. 

Burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że sprawa jest prosta, jeżeli są jakieś wątpliwości ze strony p. Mielke o tym iż p. Robert Wajlonis jak radca prawny nie może udzielać bezpłatnie porad prawnych mieszkańcom swojego miasta, w którym mieszka, to niech się pan zwróci do Izby Radców Prawnych i zaskarży p. Wajlonisa i będzie sprawa prosta i najprostsze rozwiązanie. Dochodzi do ingerencji w czas wolny osób fizycznych, to co oni robią wykorzystując swoje umiejętności. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, ja bardzo proszę, już znudziło mi się przypominanie, proszę o spokój, bardzo proszę. 

Burmistrz Arseniusz Finster – kolejne pytanie zadane przez p. radnego Andrzeja Mielke dotyczyło ilości środków jaka jest założona na trzy panny – tzn. utarło się, że to są panny, Magda, Ola i Magdola, warto zapamiętać imiona. Więc jeżeli chodzi o rzeźby, które zostały wykonane przez p. Zbigniewa Januszewskiego, to koszt wykonania tych rzeźb wyniósł 45 tyś. zł, koszt odlewów, a odlewy będą wykonane z brązu, jest kreowany na około 70 tyś. zł. 

Kolejne pytanie dotyczyło mojej wypowiedzi do Czasu Chojnic – więc sprawdziłem, rzeczywiście w Czasie Chojnic jest wydruk moich słów, iż będzie to budżet zamknięcia rozwoju Chojnic, jest tutaj najprawdopodobniej pomyłka redakcji, z moich konferencji prasowych mam kasety magnetofonowe, wypowiadałem się cytuję: „będzie to budżet zamknięcia programu rozwoju Chojnic do roku 2002”, czyli programu, który proponowaliśmy Wysokiej Radzie jako scenariusz realizacji zamierzeń społeczno-gospodarczych kreowany przez zarząd Miasta, którym ja kieruję. Notabene ten program 2002 był szeroko konsultowany, bo również w AWS przed tym zanim zostałem burmistrzem i chciałem tutaj zapewnić całą Radę Miejską jak i gości, że wówczas kiedy go konsultowałem m.in. z p. Mielke, to miałem pełne poparcie dla realizacji tego programu, no dzisiaj to się zmieniło, bo kredyt, bo za dużo inwestujemy, bo raz jesteśmy pierwsi, raz w drugiej czy trzeciej dziesiątce. Wtedy było pełne poparcie z tego powodu mam wielką satysfakcję, na szczęście są świadkowie i tego pan nie jest w stanie odwołać, ale rzeczywiście błąd w gazecie jest i zwrócę uwagę na ten fakt p. redaktor Anecie Gawczyńskiej. 

P. Radny Zdzisław Jankowski zapytał o budynek Stary Rynek 7/Młyńska 1 – więc chciałbym zadeklarować tutaj pełną współpracę Wspólnocie Mieszkaniowej. W tej chwili wszystkie modernizacje nieruchomości, które się będą dokonywać w strefie śródmiejskiej, są to modernizacje, które bezpośrednio kreują wspólnoty mieszkaniowe i może pan przekazać, że ja bardzo chętnie wezmę udział w posiedzeniu Wspólnoty Mieszkaniowej i będę chciał się zapoznać z tą realizacją, którą planują mieszkańcy i również ze strony miasta deklaruję daleko idącą pomoc. Najprawdopodobniej nie będzie to tak daleka i tak duża pomoc jak w przypadku Stary Rynek 11/13, ale nieruchomość jest nieruchomością w tej pierzei, gdzie Poczta jest wyremontowana, natomiast cieszy mnie to, że mieszkańcy chcą modernizować swoją nieruchomość myślę, że ta modernizacja powinna też polegać na postarzeniu tej elewacji, tak aby wkomponować ją w wymiar historyczny strefy śródmiejskiej. 

Pan Jacek Studziński zapytał o tabelki – więc ja chciałbym powiedzieć, że rzeczywiście w projekcie budżetu tabelek nie było, ale nie było z przyczyny takiej, że równolegle tworząc budżet my realizujemy sprawozdanie z wykonania budżetu i w tym momencie kiedy budżet pisaliśmy jeszcze nie wszystkie liczby wynikające z realizacji 2001, pomimo tego, że to już był początek lutego, nie były nam znane i wówczas na wniosek, który spłynął z Komisji Budżetu, takie tabelki porównawcze zostały wręczone radnym w czasie komisji. Natomiast w autopoprawce, którą dzisiaj przedłożyłem też nie ma tych tabelek, ale to myślę, że rzeczywiście jest to pewne utrudnienie dla radnych, ale te wielkości znajdują się w tych tabelkach, które przedtem daliśmy. Natomiast jeżeli państwo jako Rada przegłosujecie, że coś ma wyglądać tak, a tak, to Zarządowi Miasta nie pozostaje nic innego jak wypełnienie woli Wysokiej Rady, którą jest wola sprawczą i tak Zarząd Miasta musi to robić. 

Jeżeli chodzi o odpowiedź dla p. radnego Drewka – odbyło się spotkanie p. Dyrektora Generalnego Urzędu Miasta i p. mec. Jana Rucińskiego z panem Syndykiem Chojnickich Fabryk Mebli w Sądzie Gospodarczym w Bydgoszczy. Sytuacja jest skomplikowana – dlaczego?, ponieważ sędzia prowadzący p. Syndyka w kontekście upadłości ChFM nie jest sędzią prowadzącym w kontekście upadłości Zakładów Mięsnych i Zakładów Rybnych. W czasie tego pierwszego spotkania poruszaliśmy tematykę związaną z ChFM, natomiast dwa pozostałe tematy, to tematy, które muszą wejść na sesję w obecności p. Syndyka, który przyjmie mam nadzieję nasze zaproszenie i da nam sprawozdanie publiczne z realizacji, tych już blisko 10-cio letnich upadłości i pomysłów, jak je zakończyć i kiedy. Natomiast jeżeli chodzi o ChFM to dyskusja dotyczyła przede wszystkim przyszłości tych nieruchomości i tutaj syndyk zbył nieruchomości Fabryk Mebli w Więcborku i w Brusach i w tej chwili czyni starania żeby inwestorzy, którzy dopytują się o CHFM i negocjują, mogli jak najszybciej wejść i rozpocząć działalność produkcyjną, takie możliwości istnieją. Natomiast ważniejszym dla nas na ten czas problemem były relacje pomiędzy Mostostalem Gdańsk – Chojnice, a syndykiem, ponieważ Mostostal uzyskał stosowne pozwolenie na przebudowę „berlinki” na długości 400 mb i byliśmy bardzo zainteresowani tym czy syndyk konsekwentnie dalej będzie protestował nad przebudową tej drogi. Uzyskaliśmy zapewnienie, iż syndyk takiego zapewnienia nie będzie wnosił, pod warunkiem oczywiście zapewnienia takiej możliwości nie zmieniania możliwości skomunikowania Fabryk Mebli z drogą 22. Mój pogląd Wysoka rada zna, ja uważam, że ul. Towarowa jest podstawową drogą, którą się powinny Fabryki Mebli bezpośrednio komunikować, natomiast syndyk patrząc na biurowiec szczególnie i tutaj trzeba go też zrozumieć, patrząc na biurowiec ChFM widzi jakąś możliwość wyłączenia tego biurowca z całej struktury fabryki, bo nikt trzeźwo myślący nie rozpocznie tam produkcji i nie będzie brał tego biurowca, bo on jest nie potrzebny, Syndyk chce ten biurowiec zbyć na cele związane z użytecznością publiczną (cele oświatowe, cele usługowe, cele handlowe) dlatego ewentualnym odcięciu dojazdu ten biurowiec pozostałby wyspą na morzu tej dużej fabryki. 

Jeżeli chodzi o PETRUS – to ja zauważyłem, że PETRUS przeprosił w mediach za taką sytuację. Deklaruję, że poproszę o wyjaśnienie sytuacji, bo rzeczywiście piątek to jest już po tych przeprosinach, które były. 

Pan Sławomir Rząska zapytał o efekty rozmów z Wojewodą – więc nie tylko rozmawiałem z Wojewodą na temat Oddziału Celnego w Chojnicach, ale również z p. Dyrektorem Oddziału celnego w Gdyni, do którego kompetencyjnie przynależy Oddział Celny w Chojnicach i również rozmawiałem z p. Naczelnik Aleksandrą Janeczek, która jest naczelnikiem Oddziału Celnego w Chojnicach. Więc w tej chwili sytuacja jest bardzo skomplikowana, ponieważ tak: Główny Urząd Ceł przestaje istnieć, Urzędy Celne jeszcze istnieją, ale mają podchodzić pod Ministerstwo Finansów. Pani Naczelnik Janeczek wyraźnie upewnia, że można byłoby clić tekstylia i wyroby skórzane w Chojnicach, natomiast Oddział Celny nie posiada żadnego magazynu, do którego można byłoby próbki materiałów czy próbki skóry wnieść do konkretnych badań lub oględzin. W związku z tym wnioskujemy do Urzędu Celnego w Gdyni o rozpoczęcie inwestycji budowy stosownej wiaty. Argumentujemy tak – jeżeli wydano kilka milionów złotych na piękny budynek, w pełni skomputeryzowany itd., to się powinno pojawić kilkaset tysięcy złotych na budowę wiaty. Natomiast służby celne stawiają sprawę jak gdyby na ostrzu noża, bo uważają, że trzeba plac odwodnić od razu, trzeba go utwardzić, mówią tu o 10 mln zł – pewnie tak. Oddział Celny w Chojnicach poza tym nie posiada wagi najazdowej, w momencie kiedy TIR przyjeżdża np. wypełniony drewnem, to my nie jesteśmy w stanie zważyć tego drewna. To powoduje, że Oddział Celny w Chojnicach jest inwalidą, bo w jaki sposób celnicy maja stwierdzić jaki jest ciężar drewna, jest metoda – masa to jest ciężar przez objętość – można to sobie wyliczyć empirycznie, bo jednak gęstość właściwą wyznacza się dla materiałów doświadczalnie, ale to jest niemożliwe właśnie, bo są wskaźniki, tu p. Mielke mówi o wilgotności, a ja mówię o rodzaju drewna jeszcze i takie są problemy. Więc cały czas sprawa jest na wokandzie. 

Pan Marek Koperski zadał mi sześć pytań, zacznę od 6-tego – już p. mecenas odpowiedział jeśli chodzi o wybór, tu chcemy się zdać na nauczycieli, dyrekcje szkół i chcielibyśmy żeby reprezentacja młodzieży chojnickiej nie z najbogatszych rodzin pojechała do Holandii.

Nie ma konta na drukach, ale jest na decyzji – rozważymy czy będzie można to zrobić. 

Kolektor z Parku 1000-lecia do ul. Okrężnej - będzie odbierał 1.080 m3 wody na godzinę i po przeprowadzonych obliczeniach symulacyjnych ilości wody, która będzie spływała przez przepust pod ul. Brzozową i założenia olbrzymiej ilości opadów w Chojnicach, to jeżeli w ciągu 6-ciu godzin trwania opadów, czy kumulowania się tej wody, wypompujemy 6000 m3 tej wody, to śmiem twierdzić, że ten kolektor jest przewymiarowany jeżeli chodzi o wydajność, ale lepiej troszeczkę za dużo niż za mało. 

Czy osoby zalane otrzymały odszkodowanie – więc nie otrzymały odszkodowań, czy mogą wystąpić – no wystąpiły, np. p. Kuhn wystąpił o stosowne odszkodowanie. Problem jest bardzo dyskusyjny, bo wiadomo, że tam jest Struga Jarcewska, wiadomo, że Park 1000-lecia jest naturalnym polderem dla miasta Chojnice jeżeli nie ma w tej chwili przepompowni i kolektora, było tam kiedyś jezioro i zbliżanie się z działalnością gospodarczą szczególnie do Strugi Jarcewskiej, powoduje pewne ryzyko. Proszę zwrócić uwagę, że niestety z przykrością stwierdzam, że żadna agencja ubezpieczeniowa nie ubezpieczyła p. Kuhna, bo jest duże prawdopodobieństwo tych zalewań. Myślę, że sytuacja się całkowicie poprawi po wybudowaniu tegoż właśnie kolektora przerzutowego z Parku 1000-lecia do ul. Okrężnej i wówczas sytuacja się znormalizuje. Poza tym również trzeba powiedzieć, że miasto Chojnice popełniło pewne błędy, bo jeżeli nie było perspektywy budowy tego kolektora w latach 60-tych czy 70-tych, to w decyzjach o warunkach zabudowy nie należało pozwalać na budowę piwnic, tylko budowę domów na płycie, albo na palach, jeżeli nie mieliśmy wtedy takiej skuteczności budowy takiego kolektora. Ludzie oczywiście nie są winni, bo zbudowali sobie piwnice i każdy by zbudował na naszym miejscu, no i te piwnice podmakają i podsiąkają. Miasto nie będzie płaciło odszkodowań, natomiast jeżeli Sąd zasądzi takie odszkodowania to oczywiście będziemy płacić. 

· radny Marek Koperski – jedno zdanie w tym temacie, żeby później nie wracać – jest tam problem jeszcze jednego domu, który pękł, to jest ostatni dom przy Al. Brzozowej przed Strugą. 

Burmistrz Arseniusz Finster – potrzebna jest ekspertyza, chciałem przypomnieć państwu, że mówiliśmy o tym iż sala gimnastyczna pęka w Sz. P Nr 5, to słowo pęka ma bardzo szerokie znaczenie, bo mogą pękać tynki, a może pękać dom, może pękać ze względu na partactwo w budowaniu, a może pękać ze względu na podsiąkanie terenu, no różne są przyczyny. 

Jeżeli chodzi o OSiR – skutki likwidacji OSiR są takie, że my z miesiąca na miesiąc ograniczaliśmy ilość środków przekazywanych do ChDK. Relatywnie po likwidacji i zwolnieniu znakomitej większości pracowników z OSiR-u tych środków wydatkowaliśmy mniej. Natomiast w tej chwili chojnicka spółka, też będzie takim trochę kulawym jak Oddział Celny w Chojnicach, bo w nagrodę wraz z pięknym kompleksem krytych pływalni dostanie tą halę OSiR-u, w która trzeba inwestować. Zarząd Miasta prowadził inwestycje wymiany okien w części dużej sali, natomiast mamy świadomość, że trzeba dalej pójść z tym tematem i chcielibyśmy teraz, jeszcze przed uruchomieniem faktycznej działalności, pozakładać zawory termostatyczne, bo zupełnie ekstensywny jest system cieplny w tej hali i chcielibyśmy rozpocząć inwestowanie właśnie w kierunku wymiany tych okien, ale wiąże to się z przebudową tej dużej ściany, bo wystarczy tam dać wyższy mur okna, potem znowu mur i świetliki, a nie wielka ścianę szkła, bo to jest bez sensu. Natomiast te pieniądze, które z OSiR-u są, to one trafiają jak gdyby z worka do worka, do spółki, bo 100.000 zł startera, czyli inaczej aportu, to są mniej więcej te pieniądze, które zaoszczędzamy, że przekładamy z kupki na kupkę po to żeby uruchomić tą działalność. I tak będzie bardzo trudno tej nowej chojnickiej spółce w pierwszych miesiącach poruszać się bez kredytu obrotowego, bo nie wiadomo jaka pierwszy miesiąc się zakończy, dlatego nie zatrudniamy od razu 31 osób, zatrudniamy 25, nie zatrudniamy głównej księgowej, tylko biuro rachunkowe, takie różne działania podejmujemy, aby te koszty zmniejszyć. 

Skrzyżowanie Gdańska – Tucholska – więc chciałbym powiedzieć, że to nam się bardzo opłaca, bo wydatkując 140.000 zł na projekt, wykonalibyśmy 100 mb ulicy osiedlowej. Wydatkując około 100.000 zł na dokumentację, pozyskamy około 2,5 do 3 mln zł, które zostaną zainwestowane w tym mieście, przykładem najlepszym jest skrzyżowanie, które jest w tej chwili wykonywane Gdańska – Kościerska, wydaliśmy 130.000 zł na projekt, a 2,5 mln zł wydatkuje Generalna Dyrekcja Dróg na przebudowę. Chcąc realizować program poprawy bezpieczeństwa w granicach miasta, to miasto podobnie jak w przypadku Sanepidu, gdzie musi dać, jak w przypadku Straży Pożarnej gdzie musi dać na podest, tak samo w przypadku dróg obowiązkiem gminy, tak decydują drogowcy, jest wykonanie projektu, nam się to opłaca, to jest finansowanie jak 1do 10. 

Jeżeli chodzi o pytania p. radnego Krzysztofa Haliżaka, to pierwsze pytanie jest łatwe, drugie jest trudne, zacznę od tego łatwego – strony internetowe – więc zastosowaliśmy procedurę przetargową, to były negocjacje, ale nie był to przetarg, ponieważ zakładaliśmy iż wydamy na internet nie więcej niż w roku ubiegłym, czyli zakładamy, że poniżej 3.000 Euro. W związku z tym, że 3.000 Euro dlatego negocjacje i komisja konkursowa w skład, której wchodził p. Dyrektor Robert Wajlonis, pracownicy Wydziału Promocji, informatycy, wybrali nowego prowajdera ze względu na następujące przesłanki: 

1) będziemy obsługiwani przez prowajdera, który pracuje na własnym serwerze – to jest bardzo ważne i istotne, 

2) będziemy mieli możliwość bezpośredniej ingerencji w treść stron internetowych z Ratusza, a takiej możliwości nie było w poprzednim rozwiązaniu,

3) mamy na dodatek serwis informacyjny, który jest tworzony z wykorzystaniem przede wszystkim konferencji prasowych i bezpośrednich kontaktów, on będzie szybszy,

4) również, pomimo tego, że pozytywnie oceniamy poprzednia firmę jeżeli chodzi o strony internetowe, bo one były dobre moim zdaniem ale nie mnie oceniać, to uznaliśmy, że były jednak uwagi w ciągu roku i chcielibyśmy w tej chwili spróbować z nowym prowajderem. Nie oznacza to, że jest to rozwiązanie ponad czasowe, dalej będziemy monitorować i oceniać to rozwiązanie, które zostało przyjęte. 

Drugie pytanie jest trudniejsze, rzeczywiście jeżeli chodzi o bar mleczny funkcjonował tam stopień w dół przed modernizacją ul. Kościuszki o wysokości 7 cm. W tej chwili po modernizacji jest 16 cm, czyli jest o 7 cm więcej. Całkowicie odrzucam taki zarzut, że to jest teraz suterena, nie, ale rzeczywiście ten stopień jest wyższy. Dlaczego tak się stało – więc projektanci, którzy projektowali odpowiednia niweletę tej drogi plus deszczówkę taki właśnie stworzyli projekt i w wyniku realizacji tego projektu w większości nieruchomości użytkowych wręcz likwidowaliśmy stopnie i to jest korzystne i tutaj nie ma skarg, bo ktoś miał 3 stopnie do sklepu, teraz ma dwa na przykład, to jest korzystniejsze. Najlepiej byłoby żeby te nasze kamienice wypoziomować do poziomu zero, tak jak to jest na zachodzie Europy, bo nie ma tam żadnych stopni do sklepów, tam nie może być stopni do sklepu, nasi kupcy by tego nigdy nie zrozumieli, tam jest taki wymóg – chcesz mieć sklep to musi być bez stopni – to jest warunek w ogóle funkcjonowania sklepu w Holandii czy w Niemczech. U nas jest sytuacja tego typu, że w poprzednich uwarunkowaniach bez deszczówki to woda właśnie zalewała i wpływała do tych sklepów, bo przed sklepem była kałuża itd. Teraz pomimo tego, że ten stopień jest wyższy to jest deszczówka i to, że jest niżej położona podłoga sklepu, to nie grozi zalewaniem i właściwie tego argumentu ten pan, który występuje do nas z wnioskiem nie podnosi. Natomiast podnosi argument, że jego lokal został obniżony w stosunku do powierzchni zero i to jest rzeczywiście fakt i my na wniosek złożony do nas przygotowujemy stosowną odpowiedź. Liczymy na to, że dojdziemy do porozumienia, ponieważ myślę, że 9, 7 a 16 cm to jest to tyle dosłownie i można to jakoś zabudować przy naszej pomocy tak żeby osiągnąć jakiś efekt. Natomiast jeżeli się nie porozumiemy to pewnie będą jakieś rozstrzygnięcia, które będą poza nami. Myślę, też że ktoś kto kupił lokal poddaje w tej chwili w wątpliwość celowość zakupu tego lokalu to jestem gotów go przejąć i oddać pieniądze i jeszcze raz go sprzedać, bez problemu to zrobię i nabywcy się znajdą, ale to byłoby rozwiązanie zupełnie skrajne, którego też nie chciałbym realizować, ale jest to rzeczywiście problem, sprawa jest w toku. 

Były to odpowiedzi na wszystkie zadane mi pytania. 

· p. Robert Wajlonis – jeszcze w odpowiedzi p. radnemu Koperskiemu – to jest nie realne i nie możliwe jeśli chodzi o blankiety i numer konta przy decyzjach o podatku od nieruchomości. P. Skarbnik przeprowadzała też rozmowy na ten temat, po prostu Poczta ma swoje inne blankiety, inne wymagania i oni żądają na swoich przelewach. Tam numer konta jest podany i niestety trzeba osobiście wypełnić wpłacając to na Poczcie. Natomiast korzystniejszym rozwiązaniem i tak pozostaje wpłacenie w kasie Urzędu Miejskiego, bo jest to po prostu bez prowizji, natomiast w pozostałych przypadkach jest prowizja i my niestety inaczej zastosować nie możemy żeby taki blankiet wypełniany dołączać. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy ktoś z państwa radnych nie otrzymał odpowiedzi na zadane pytania? - proszę. 

· radny Andrzej Mielke – otrzymałem zarzuty

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, nie chciałbym żeby to była kolejna runda odpowiedzi na odpowiedzi itd. 

· radny Andrzej Mielke – w każdym bądź razie uzupełnienie moich pytań, które p. Burmistrz skomentował tak, a nie inaczej. P. Burmistrz powiedział, że nie potrafiliśmy do 1998 roku inwestować, a teraz od 1998 roku potrafimy. Z tego względu, że byłem i w poprzednich dwóch kadencjach radnym, pozwolę sobie się z tym nie zgodzić – to jest pierwsze, a drugie – w tej drugiej kadencji, jak się nie mylę, szefem Komisji Budżetowej był właśnie p. Burmistrz Finster i on kreował, jak by tu powiedzieć, budżet i nie wykazał się w takim bądź razie, a od 1998 potrafił. Jeżeli p. Burmistrz nie widzi różnicy między 34% 2000 rok, a 18% w tym roku i uważa, że to nie są wahnięcia budżetowe dosyć mocne, no to zostawiam to jego rozeznaniu. P. Burmistrz w swoich wypowiedziach o likwidacji bezrobocia barwnie konfabuluje, a rzeczywistość skrzeczy i tą konfabulację chciałbym poddać pod rozwagę żeby odpowiednio używał tego terminu. 

· radny Marek Koperski – w kontekście pytania p. Haliżaka, szkoda, że p. Burmistrza w tej chwili nie ma, ale na pewno słucha, po prostu niepokoi mnie stan odwodnień na nowej inwestycji, która jest ten deptak, te odwodnienia są kompletnie źle zrobione jeżeli chodzi we fragmencie właśnie ul. Kościuszki i tu przy kościele, żeby odwodnienie było za spadem ulicznym, czyli nie ma co odbierać i dwa odwodnienia tutaj przy kościele są postawione obok siebie w odległości 5 metrów, następna jest przy tzw. „bacie”, a potem jest dopiero na końcu ulicy – jak to będzie wyglądało jak zacznie płynąć mocno Gdańska, która często pływa? Myślę, że przed odebraniem tej inwestycji należy te błędy techniczne poprawić. 

· p. Robert Wajlonis – proszę w tym momencie Biuro Rady, żeby te uwagi p. Koperskiego zostały z protokołu wyciągnięte i przekazane do Wydziału BI celem uwzględnienia i rozstrzygnięcia przy odbiorze budowlanym całej inwestycji. 

· radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym uspokoić p. radnego Koperskiego, gdyż przeważnie uczestniczę w komisjach odbiorowych, jako Przewodniczący Komisji Komunalnej, już taki wstępny odbiór był i na ten temat już się mówiło, także można powiedzieć, że jeszcze nie ma końcowego odbioru i te już uwagi wstępnie były przekazane. Także dziękuję za tą troskę, ale my bierzemy to pod uwagę. 

Ad. 7 „a” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XLII sesji RM jest zawarta na str. 2 i 3 biuletynu, czy w tej sprawie ktoś z państwa chciałby zabrać głos – nie widzę. 

„b” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – w międzyczasie wpłynęły na moje ręce dwa pisma, wpłynęły konkretnie dzisiaj o godz. 945 i chciałbym Wysoką Radę zapoznać z treścią tych pism (odczytał treść pism): 

1) apel Stowarzyszenia „Samorząd 2002” Chojnice w sprawie zwolnienia emerytów i rencistów z płacenia podatku od posiadania psów - załącznik nr 4 do protokołu. 
2) stanowisko Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ” Solidarność” Oddział w Chojnicach w sprawie projektu budżetu miasta Chojnice na rok 2002 – załącznik nr 5 do protokołu. 
3) informacja o turnieju piłki siatkowej drużyn samorządowych w dniu 27.02.2002r. w Człuchowie – załącznik nr 6 do protokołu. 
Korzystając z tego, że jestem przy głosie apeluję, proszę i wręcz zlecam wypełnienie powinności przez wielu radnych, rzecz dotyczy oświadczenia o stanie majątkowym. Mówiłem o tym już 2 miesiące temu, powtarzam po raz kolejny, mam listę nie będę czytał, z której wynika jednoznacznie, że obowiązku tego dopełniła w tej chwili 1/3 radnych, wiem że termin do końca marca, nie chcę czekać na 2 dni przed końcem marca, dlatego bardzo proszę o wypełnienie. Myślę, że prasa źle nie zrozumie, to jest mój apel, moja prośba. 

· radny Andrzej Mielke – mam pytanie, bo odłożył pan ostatnio na sesji pismo, które mówił pan, że odczyta po rozpatrzeniu przez Zarząd w dniu dzisiejszym – czy to jest aktualne czy nie – nie wiem jakie to pismo, pan tylko wspomniał mam tu jeszcze jedno pismo, które najpierw oddam do Zarządu i po rozpatrzeniu na następnej sesji przedstawię. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – sprawdzę o co chodzi i udzielę odpowiedzi, nie chciałbym na gorąco w tej chwili szukać. 

· radny Marek Koperski – wyjaśnię, jako sekretarz poprzedniej sesji, chodzi o pismo p. Erdmana, które było dołączone do protokołu sesji i tam jest dołączone, chociaż nie zostało przeczytane na posiedzeniu sesji. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – rzeczywiście to było pismo, które p. Erdman do środków masowego przekazu przekazał. 

· burmistrz Arseniusz Finster – w związku z oświadczeniem NSZZ „Solidarność”, chciałem przypomnieć, że na poprzedniej sesji też było takie pismo, chciałbym się ustosunkować do tego oświadczenia. Z przykrością stwierdzam, że to oświadczenie wpłynęło o godz. 945 czyli 15 minut przed sesją i to upewnia mnie, że jest to pewna stała wartość przekazywania oświadczeń. Burmistrz nie ma czasu się zapoznać z oświadczeniem „Solidarności”, z burmistrzem nie trzeba się spotykać po to żeby dyskutować o budżecie, chociaż deklarował tutaj publicznie otwartość na ostatniej sesji, p. Kowalik to wyraźnie słyszał i myślę, że do p. Tylocha to na pewno dotarło, chyba że sam kreuje za „Solidarność” takie oświadczenia, a to byłoby bardzo przykre i jeżeli tak by było to członkowie „Solidarności” powinni odwołać p. Tylocha natychmiast. Chciałbym powiedzieć, że trzy rzeczy, trzy słowa garną mi się na język – niewiedza, prorodztwa i braki w matematyce – i szybciutko to państwu uzasadnię. Szanuję pogląd p. Tylocha, że prowadzimy politykę społeczno-gospodarczą na pokaz, tak można powiedzieć, ktoś kto to obserwuje tak może powiedzieć i szanuje takie zdanie, może je p. Tyloch mieć, a co gorsze nie z własnych środków, nie znam takiego rozwiązania żebyśmy inwestowali nie z własnych środków, wszystkie inwestycje miasta Chojnice mają swoje umocowanie w budżecie, o wszystkich inwestycjach decyzje podejmują radni. Często nam się zdarza, że ponad podziałami politycznymi podejmujemy decyzje, ale nieraz też były takie decyzje rzeczywiście przegłosowywane przez koalicjantów przy sprzeciwnym głosie opozycji, ale większość inwestycji w tym mieście była za zgodą. Myślę, że gdyby p. Tyloch rzucił się w lekturę protokołów, to by o tym mógł wiedzieć. Również tutaj p. Tyloch stwierdza, cytuje: „co prawda nie ma jeszcze widma bankrudztwa, a należy zdawać sobie sprawę z tego, że przez następnych kilka lat nie będzie środków na inwestycje w mieście” – tutaj jest poprawa stanowiska „Solidarności”, bo niedawno p. Tyloch twierdził, że jest już bankrudztwo, ja jestem bardzo zadowolony, że jeszcze nie ma bankrudztwa, natomiast czy miasto będzie miało zdolności do inwestowania w przyszłych latach to będę państwu tłumaczył w czasie prelekcji wstępnej dotyczącej budżetu. Kolejna sprawa – „mieszkańcy mogą zapomnieć w najbliższych latach o kanalizacji deszczowej lub układaniu chodników” – proszę państwa, wnosimy kolektor przerzutowy z Parku 1000-lecia do ul. Okrężnej za 0,5 mln zł, budujemy deszczówki na ul. Kościerskiej, na „berlince” na skrzyżowaniach – no więc nie wiem, w którym miejscu mogą zapomnieć?. Mogą zapomnieć w znaczeniu takim, że nie przed ich domami akurat budujemy, natomiast w mieście w kanalizację deszczową inwestujemy bardzo dużo, np. w tej chwili skrzyżowanie Strzelecka – Bytowska deszczówkę przebudowaliśmy po ulewach, które były i po problemie. „Ograniczenia finansowe w sferze kultury, brak środków na cykliczne ugruntowane już w kalendarzach kulturalnych kraju i regionu, imprezy, spowodują zwiększenie marginalizacji naszego miasta” – no więc tutaj pokutuje to, że p. Tyloch 945 to przynosi, a nie zapoznał się z autopoprawkami. Jeżeli się martwi o teatry uliczne, to ta ugruntowana i cykliczna impreza znajdzie się po autopoprawce, jeżeli Rada przyjmie, to teatry uliczne będą, natomiast nie znam imprezy, jako współtwórca tego budżetu, która byłaby w poprzednich latach, a nie byłoby jej w roku 2002. Natomiast mamy tam nowe imprezy, tak więc trudno tu mówić o marginalizacji. Następna rzecz jest kuriozalna „prawie 70% wydatków inwestycyjnych miasta ma być przeznaczone na dokończenie tylko jednej inwestycji” – proszę państwa, ja tutaj mam wydruk, będziemy inwestować 10.190.000 zł, z czego w kryta pływalnię dokładnie 5.100.000 zł. jeżeli 5,1 mln do 10 milionów to jest 70%, to ja musze wrócić do szkoły podstawowej, proponuje to p. Tylochowi. Również takie posiłkowanie się, że jest to budżet równy budżetowi Straży Miejskiej – no, więc niech się p. Tyloch zdecyduje, czy chce zlikwidować Straż Miejską w Chojnicach, czy chce ją ratować i ona ma jakieś baki. Straż Miejska nie ma braków, będzie funkcjonowała tak jak funkcjonuje. tak więc jest to niewiedza, bo bak informacji u osoby piszącej to stanowisko – to jest po pierwsze, po drugie – brak matematyki proporcja prosta, dzielimy 5 mln przez 10 mln razy 100%, wychodzi procent, a nigdy nie 70, no i to stanowisko, z przykrością chciałbym stwierdzić, nie chce tutaj konfliktować, ale traktuję po prostu jako proroctwo, widać, że tutaj p. Jackowski z Człuchowa będzie miał konkurenta w Chojnicach. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – pan radny w jakiej sprawie? – w sprawie formalnej zawsze można. 

· radny Marek Koperski – w sprawie formalnej właśnie, p. Burmistrz wspomniał, że dostaniemy te autopoprawki, prosiłbym jeżeli jest możliwe, żebyśmy je teraz otrzymali żebyśmy mogli się merytorycznie przygotować do dalszej dyskusji. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę Biuro Rady o spowodowanie żeby te poprawki w miarę możliwości jak najszybciej radnym dostarczyć. 

„c” 

Przewodniczący Komisji stałych przedłożyli wnioski i opinie:

· radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego spotykała się między sesjami dwukrotnie, pierwsze posiedzenie było razem z Radą Samorządów Osiedlowych, na które zaproszeni zostali zarządcy dróg krajowych, wojewódzkich i powiatowych, był również przewodniczący Komisji Komunalnej RM, p. dyr. Krystyna Sowacka i komendant Straży Miejskiej Tadeusz Rudnik. Tematem tego posiedzenia była sprawa bezpieczeństwa na drogach i stanu tych dróg. Myślę, że spotkanie było bardzo owocne, przekazaliśmy zarządcom wszystkie uwagi jakie mają i Przewodniczący SMO i Komisje merytoryczne, które zajmowały się tymi sprawami do tej pory, jeżeli ktoś chciałby się szczegółowo zapoznać, proponuję zajrzeć do protokołu. Drugie posiedzenie, które się odbyło w tym samym dniu, to materiał sesyjny, który został przyjęty do wiadomości, jeśli chodzi o sprawy budżetowe dokładnie przeanalizowaliśmy. 

· radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia obradowała w dniu 18 lutego 2002r., tematem było omówienie materiału sesyjnego, jak również sprawy bieżące. Dość ożywiona była dyskusja, tylko chciałbym wspomnieć wnioski Komisji Zdrowia, które zostały przyjęte:

1) wnioskuje o zmniejszenie środków na festyn historyczno archeologiczny z kwoty 15000 do kwoty 3000, 

2) wnioskuje o zdjęcie z imprez kulturalnych festiwalu „Europa kultur 2002 – Celtowie” (4 za, 2 przeciw, 2 wstrzymujących się),

3) wnioskuje o zmniejszenie środków na dokumentację zabytków Chojnic z kwoty 2625 do kwoty 2000 zł (jednogłośnie),

4) wnioskuje o zdjęcie z imprez kulturalnych środków na monografię „Dzieje Chojnic” (2 za, przy 7 wstrzymujących się),

5) wnioskuje o zdjęcie z imprez kulturalnych środków na architekturę „Dzieje Chojnic przełom XIX/XX wiek”(8 za przy 1 wstrzymującym się), 

6) wnioskuje o zmniejszenie środków na wydawnictwa lokalne, foldery, dodruki z kwoty 40000 zł do kwoty 10000 zł (5 za, 4 wstrzymujących się), 

7) wnioskuje o zmniejszenie środków na wydatki na rzecz materiałów informacyjny i edukacyjno promocyjnych z kwoty 20000 zł do kwoty 5000 zł (jednogłośnie), 

8) wnioskuje o zmniejszenie środków na VIII Chojnicka Noc Poetów z kwoty 40000 zł do kwoty 30000 zł (7 za, przy 2 wstrzymujących się), 

9) w ramach uzyskanych środków poprzez zmniejszenia w imprezach kulturalnych 157.625 zł, Komisja proponuje dofinansowanie zakupu fantomu, dofinansowanie obszaru zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI”, zakup przenośnych plansz naprowadzający helikoptery w warunkach ekstremalnych, tu się wkradł błąd, bo na lądowisko, tu nie chodzi o lądowisko stacjonarne, a właśnie naprowadzenie w warunkach ekstremalnych, w nocy, na terenie, gdzie wypadek jest, albo inna tego typu sytuacja. Ponadto dofinansowanie imprez po linii PCK – powiatowa olimpiada promocji zdrowia, mistrzostwa drużyn ratowniczych, festiwal piosenki czerwonokrzyskiej, szkolenie udzielania pierwszej pomocy przed-medycznej w szkołach gimnazjalnych i stworzenie w szkołach samorządowych warunków eliminujących docelowo dźwiganie przez dzieci bardzo ciężkich tornistrów (jednogłośnie), 

10) wnioskuje, aby Zarząd Miasta lub Komisja Rewizyjna dokonała weryfikacji i uzasadniła celowość wysokiego finansowania Wydziału Promocji (jednogłośnie), 

11) wnioskuje, aby Komisja Rewizyjna zbadała kwestię wydawnictw „monografia dzieje Chojnic” pod kątem przetargu i zawartej umowy przed podjęciem decyzji Rady Miejskiej (jednogłośnie),

12) zwraca się z prośbą specjalistycznego zbadania działania promieniowania wysokiej mocy anten telefonii komórkowej na zdrowie i życie mieszkańców Chojnic (jednogłośnie). Chodzi tutaj o to, że na Bazylice ma być zamontowany nadajnik o wyższej mocy. 

· radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna, naturalnie sugestie Komisji Zdrowia, w swojej pracy uwzględni. Zgodnie z planem pracy na I kwartał 2002, w okresie między sesyjnym Komisja przystąpiła do prac związanych z absolutorium przede wszystkim dla Zarządu Miasta za rok 2001 i analiza projektu budżetu na rok 2002. Komisja odbyła 4-ry posiedzenia, tylko zasygnalizuję, że pierwsze odbyło się w Chojnickim Banku Żywności –działalność finansowa Stowarzyszenia – protokół Nr 3, zachęcam do lektury, kolejna kontrola to działalność finansowa MOPS – protokół Nr 4, w protokóle Nr 5 mamy kontrole działalności finansowej i merytorycznej Miejskiej Biblioteki Publicznej za 2001 rok, w protokole Nr 6 dokonano analizy wykonania środków finansowych przez stowarzyszenia i organizacje pozarządowe na rok 2001. Chcę powiedzieć, że w tym posiedzeniu uczestniczyła przewodnicząca Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu. Spostrzeżenia kontrolne zostaną omówione na sesji absolutoryjnej. W dniu 18 lutego br. dokonano analizy budżetu miasta Chojnice na 2002r. i wypracowano wnioski:

1) wnioskuje o nie obniżanie, a utrzymanie wzrostu przynajmniej na poziomie inflacji środków na 2002r. za zakup książek dla Biblioteki (jednogłośnie), 

2) zobowiązać Wydział BI do sporządzenia kalkulacji wykonania remontu wejścia (przybudówki) z możliwością dostosowania wjazdu dla osób niepełnosprawnych,

3) w wyniku analizy działalności finansowej za rok 2001 komisja nie wnosi zastrzeżeń. Ponadto po szczegółowej analizie projektu budżetu na rok 2002 Komisja pozytywnie opiniuje przedstawiona propozycję, w tym również jeżeli chodzi o § 4010 wydatki osobowe. Natomiast po analizie działalności merytorycznej pracę Biblioteki ocenia pozytywnie, szczególnie godnym podkreślenia jest szeroka współpraca z innymi organizacjami, 

4) komisja popiera propozycje zmian do projektu budżetu na 2002 rok w dziale KULTURA zaproponowane przez Komisji ds. Młodzieży. To posiedzenie było przed posiedzeniem Komisji ds. Młodzieży w sprawie samego sportu, w związku z tym nie ma tu mowy o sporcie,

5) po wnikliwej analizie komisja wnioskuje o zachowanie planu wydatków budżetowych na 2002 rok na poziomie przedstawionym w projekcie budżetu działu administracja państwowa i samorządowa. 

Ponadto chciałbym powiedzieć, że po szerokiej analizie i dyskusji komisja przedstawiony projekt budżetu miasta Chojnice na rok 2002 przejęła do wiadomości. 

· radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w okresie między sesyjnym obradowała dwukrotnie, 13 i 21 lutego br. Pierwsze posiedzenie było poświęcone sprawom dotyczącym możliwości powołania w Chojnicach gimnazjum uzawodowionego. Dyskusja odbywała się w szerokim gremium, brali w niej udział oprócz dyrektorów Komendy Wojewódzkiej OHP w Gdańsku, Komendanta Środowiskowego OHP w Człuchowie, również dyrektorzy Wydziałów Edukacji poszczególnych gmin, dyrektor naszego Wydziału, dyrektorzy szkół, gimnazjów, pedagodzy, również zaproszony był Szkoły Realnej w Chojnicach p. Józef Kołak. W szerokiej dyskusji wywnioskowano iż istnieje pilna potrzeba powołania w Chojnicach takiego ośrodka z klasami uzawodowionymi dla młodzieży, która sobie nie radzi normalnie w gimnazjum i taką ofertę utworzenia takiego gimnazjum dyrektor Kołak wyraził. W związku z tym Komisja podjęła wniosek:

1) komisja wyraża opinie iż istnieje pilna potrzeba powołania środowiskowego OHP w Chojnicach w formie gimnazjum z klasami uzawodowionymi. 

W samych Chojnicach dyrektorzy zgłosili 10-ciu kandydatów do takiego gimnazjum, to taki bardzo skromny szacunek, prawdo podobnie tych osób jest znacznie więcej. 

W kolejności posiedzeniu komisji brała również udział księgowa p. Karpińska, były jeszcze nie do końca wyjaśnione sprawy z wynagrodzeniami pracowników administracyjno obsługowych w Szkole Nr 3. Po szerokiej dyskusji zobowiązano dyrektora do uporządkowania tych spraw, aby już więcej takich problemów nam nie zgłaszano. Z tego co wiem zostało to uregulowane i wyjaśnione. Również na komisji przedstawiono pismo p. Dyrektor Szkoły Nr 1 w sprawie umieszczenia w kalendarzu imprez kulturalnych, imprezy „spotkanie z pieśnią i piosenka patriotyczną” oraz „ogólnopolskiego przeglądu piosenki religijnej credo” – komisja zaopiniowała pozytywnie obydwa pisma i złożyła do Zarządu wniosek o umieszczenie wymienionych imprez kulturalnych w harmonogramie miejskim tychże imprez. Ponadto na posiedzeniu Komisji powróciła sprawa zerówek w Szkole nr 3, szkoła wystąpiła ponownie do Zarządu Miasta i do Komisji Oświaty o zgodę na utworzenie takiego oddziału w swoim obiekcie – Komisja tu odrębnych wniosków nie podejmowała, wniosek taki był już wcześniej podjęty i tylko Komisja podtrzymała wcześniejszy wniosek o wyrażeniu zgody na takie utworzenie tych zerówek w Szkole Nr 3. 

Na kolejnym posiedzeniu Komisji 21 lutego, omawiano materiał sesyjny i w tym punkcie przyjęto do wiadomości projekty uchwał zawarte w biuletynie. Głosowała projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników – Komisja jednogłośnie poparła ten projekt uchwały. Następnie Komisja zajęła się budżetem, w szczególności oświatowym. Jeśli chodzi ten punkt to Komisja przyjęła budżet miasta jednomyślnie do wiadomości, natomiast w odniesieniu do oświaty Komisja nie konsultowała budżetów placówek ponieważ nikt z dyrektorów nie zgłaszał takiej potrzeby, również Komisja Budżetu nie widziała potrzeby konsultacji z dyrektorami, ponieważ już 2 lata temu zostały zasady finansowania naszych placówek wypracowane, mówię tutaj o tzw. bonie oświatowym. Dyrektorom szkół określono środki na zadania na cały rok i zostały one przez dyrektorów rozpisane w danych kwotach. Nie uwzględniono oczywiście środków na 4-ta godzinę w-fu, ponieważ jak wiadomo takiego obowiązku obecnie samorząd nie ma, oczywiście gdyby takie środki miasto posiadało, to można by je nadal finansować, żadnego sprzeciwu w tej kwestii nie ma. Zdjęcie tej godziny nie spowoduje zwolnień, taka mamy deklarację dyrektora Wydziału i od dyrektorów szkół, nie spowoduje zwolnień nauczycieli w żadnej placówce. Gdybyśmy finansowali nadal tą 4-ta godzinę w-fu to by należało na to wskazać środki, była taka sugestia, aby na tę godzinę przeznaczyć środki przeznaczone na remonty w placówkach. Potrzeb jeśli chodzi o remonty jest tak dużo, iż Komisja tego co prawda nie głosowała, ale prawie jednomyślnie nie widzi możliwości finansowania tej 4-tej godziny właśnie ze środków przeznaczonych na remonty. Generalnie trzeba wyrazić zadowolenie iż w budżecie miasta są środki na wszystkie zadania dydaktyczno wychowawcze szkół i przedszkoli w postaci całej subwencji oświatowej i środków dodatkowych z dochodów miasta powiększonych o odpowiedni wskaźnik około 5%, są środki na remonty bieżące pozwalające na dalszą modernizację bazy naszych placówek, na pomoce naukowe, są środki na dalszy remont Zespołu Szkół Nr 2 i na rozpoczęcie modernizacji Zespołu Szkół Nr 8, a więc jest szansa na dalsze poprawienie stanu technicznego szkół i przedszkoli, a zwłaszcza na poprawienie wskaźników energetycznych szkół i przedszkoli. Chcę powiedzieć, że efekt oszczędnościowy w kontekście modernizacji Zespołu Szkół Nr 7 widać, tu Dyrektor Edukacji w każdej chwili mógłby to uzasadnić, mówię o tym dlatego, że wystąpiła na Komisji taka sugestia, iż nie wykazano tego efektu energetycznego w budżecie dostatecznie dobrze. Dobrze by było, aby Zarząd Miasta i Wysoka Rada określiła środki dodatkowe na zajęcia dzieci na basenie w formie dofinansowania chociażby zamiast tej 4-tej godziny w pewnej kwocie na każde dziecko. Jednakże nie widzimy tego ze środków remontowych, dlatego Komisja wnioskuje o dodatkowe środki na dofinansowanie zajęć basenowych, złożyła taki wniosek do Zarządu Miasta nie określając źródeł sfinansowania. Widząc jednak szansę realizacji tego wniosku chociażby w okresie późniejszym, np. od września 2002, być może, że jakieś dodatkowe środki finansowe subwencji oświatowej się jeszcze pojawią i wtedy dobrze by było, wesprzeć rodziców i ułatwić im w ten sposób dostęp ich dzieciom do basenu. Jeśli chodzi o budżety przedszkoli to są one skromne, ale jednostkom środków wystarczy, nie grozi nam obniżenie standardu usług w naszych placówkach. 

Jeśli chodzi o to dofinansowanie, to skierowano do Zarządu Miasta nawet propozycję – Komisja Oświaty wnioskuje o dofinansowanie zajęć dzieci i młodzieży szkół podstawowych i gimnazjalnych na basenie miejskim w jednej z podanych propozycji: 

· objąć całą młodzież jakąś formą dofinansowania, 

· objęcie tylko dzieci z klas I-III obowiązkowo nauką pływania,

· lub objęcie dzieci z klas III obowiązkowo nauka pływania. 

W kolejności Komisja poparła wniosek dyrekcji Biblioteki o zwiększenie środków na zakup książek widząc możliwości sfinansowania tego zadania w obniżeniu wydatków na wydawnictwa w dziale KULTURA. 

Ponadto przeprowadzono dyskusję nad regulaminami stypendialnymi dla uczniów uzdolnionych i wniosek skierowano do Zarządu Miasta o określenie środków finansowych z budżetu miasta na realizację Zadań wynikających z tych regulaminów. 

· radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła dwa posiedzenia, zajmowała się budżetem sportu jak i kultury. W posiedzeniu pierwszym uczestniczyli przedstawiciele placówek i stowarzyszeń kulturalnych i sportowych, jak i wice burmistrz p. Józef Pokrzywnicki. Komisja wypracowała następujące:

1) wnioskuje o zdjęcie z budżetu miasta wydawnictwa „architektura Chojnice przełom XIX/XX wieku”, 

2) wnioskuje o zmniejszenie wydatków na wydawnictwa lokalne z kwoty 40.000 na 30.000 zł,

3) o zmniejszenie wydatków na wydatki na rzecz materiałów informacyjnych i edukacyjno promocyjnych do kwoty 10.000 zł, 

4) o zmniejszenie wydatków na festyn historyczno – archeologiczny do kwoty 10.000 zł - jest to impreza nowa, która wchodzi po raz pierwszy i stanowisko Komisji było takie żeby nie zwiększa kwotą jak 10.000 zł, 

5) wnioskuje o zdjęcie festiwalu kultur 2002 – celtowie z budżetu miasta,

6) wnioskuje, aby ująć w dziale 921 imprezy kulturalne na 2002 – festiwal teatrów ulicznych z kwota 25.000 zł, 

7) ująć V przegląd piosenki religijnej Credo z kwota 5.000 zł, 

8) ująć III spotkanie z pieśnią i piosenką patriotyczną „cześć Polskiej ziemi” z kwotą 1.000 zł, 

9) wnioskuje, aby ze środków kultury zostały zakupione jednorazowo za kwotę 22.513 zł książki dla Miejskiej Biblioteki Publicznej, 

10) wnioskuje o wydanie monografii „Dzieje Chojnic” w łącznej kwocie założonej 55.000 zł,

11) wnioskuje, aby do kalendarza imprez sportowych wprowadzić następujące imprezy organizowane przez Uczniowski Klub Sportowy przy Zespole Szkół Nr 8 w Chojnicach, tj.:

· II powiatowy turniej szachowy juniorów Chojnice – 2002 z kwota 1.000 zł,

· wyjazd dwóch drużyn UKS na szachowy turniej uczniowski klubów sportowych Bydgoszcz – 2002 z kwota 2.000 zł, 

· w kalendarzu imprez sportowych ująć imprezę sportową organizowaną przez ChKŻ pod nazwa meczowe mistrzostwa Polski w klasie „Optymisk” z kwotą 2.000 zł,

· powiększyć fundusz dla utalentowanych sportowców o kwotę 29.000 zł, z przeznaczeniem tej kwoty dla reprezentantów Polski – chodzi tutaj o reprezentantów, którzy są reprezentacji Polski, a grają w klubach Chojniczanka, Kolejarz i OSiR – boks., 

· proponuje, aby w miejsce festiwalu sportowego został wpisany miting lekkoatletyczny szkół podstawowych i gimnazjalnych o Puchar Burmistrza Miasta z kwota 6.000 zł, 

· proponuje, aby na organizację imprezy p.n. „dni rodziny” przeznaczyć 1.000 zł z działu sportu i 4.000 zł z działu kultury,

12) wnioskuje o przekazanie środków, które pozostały z restrukturyzacji OSiR do działu sportu z kwota 38.500 zł. Dotacja dla OSiR w 2001 roku wynosiła 138.500 zł, a w 2002 roku spółka krytych pływalni otrzyma 100.000 zł, ta różnica bilansowa może być pomniejszona o środki wykorzystane na eksploatację obiektu przez okres w jakim ośrodek znajdował się w 2002 w gestii ChDK,

13) wnioskuje, aby z budżetu miasta wygospodarować środki na finansowanie drużyny seniorów z uwzględnieniem kosztów oprawy organizacyjnej imprezy, czyli związanych z opłaceniem sędziów, opieki medycznej, bezpieczeństwa na stadionie oraz przejazdów pierwszego zespołu do innych miast, 

14) wnioskuje, aby w projekcie uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolu oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników – skreślić § 8, a w § 9 skreśli słowo „pozostali”,

15) komisja jest za ufundowaniem pucharu przechodniego przewodniczącej Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu dla szkół gimnazjalnych biorących udział w imprezie biegowej pn. „chojnicka mila” – tutaj organizatorzy się do nas o ten puchar zwrócili, 

16) wnioskuje, aby utrzymać 4-ta godzinę w-fu w szkołach z rezerwy, która została w budżecie oświaty z 2001 roku. 

· radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska odbyła jedno posiedzenie w okresie między sesyjnym w dniu 19 lutego. Posiedzenie składało się z dwóch części, pierwsza część odbyła się wspólnie z Rada Samorządów Osiedlowych, II część była już samodzielnym posiedzeniem komisji. W pierwszej części zaproszony p. Burmistrz przedstawił bardzo szczegółowo projekt budżetu, gdzie szczególnie zaakcentował zadania inwestycyjne na 2002 rok. Po tym omówieniu Przewodniczący SMO do tworzonej listy rezerwowej zaproponowali swoje uwagi, a także propozycje. Na tym pierwsza część zakończono. Komisja kontynuując dalsze posiedzenie przy udziale dyrektorów Wydziałów związanych z merytoryczną pracą komisji, przystąpiliśmy do tworzenia tej listy rezerwowej. Komisja przy opracowywaniu tej listy wzięła pod uwagę następujące kryteria – czy są wykonane dokumentacje techniczne, ilość zamieszkałej ludności, a także wnioski Samorządów osiedlowych, Wydziału Komunalnego i Wydziału Inwestycyjnego, a także innych podmiotów gospodarczych. Komisja zaproponowała następujące propozycje dla Komisji Budżetu:

1) utworzenie w miarę pozyskania środków finansowych w roku budżetowym 2002 listy rezerwowej zadań inwestycyjnych:

· ul. Wielewska - I etap odcinek istniejącej drogi z płyt betonowych i dokumentacja,

· osiedle Grunowo – instalacja deszczowa, utwardzenie drogi i dokumentacja,

· ul. Modra – instalacja deszczowa, utwardzenie,

· ul. Kwiatowa – instalacja deszczowa, utwardzenie,

Dwa ostatnie zadania posiadają dokumentację techniczną. 

W sprawach remontowych w Wydziale Komunalnym Komisja nie tworzyła żadnej rezerwowej listy ze względu na to, że nie było żadnych środków na remonty ulic, a także dróg, a także została zmniejszona kwota na zakup polbruku, który będzie partycypacją dla innych podmiotów gospodarczych , które będą wykonywać u nas w mieście inwestycje. 

2) Komisja prosi o ujęcia w wykazie imprez kulturalnych dotowanych przez miasto z kwotą na poziomie ubiegłego roku festiwalu teatrów ulicznych (jednogłośnie).

3) w sprawach remontowych Komisja zwraca się do Wydziału Gospodarki Komunalnej, a zarazem do wiadomości zarząd Miasta – o wykonanie z polbruku z odzysku pasa zieleni na ul. Filomatów wzdłuż budynku nr 4 celem poszerzenia ulicy i pasa jezdnego celem zwiększenia bezpieczeństwa ruchu na tym fragmencie ulicy (jednogłośnie).

4) po szerokiej dyskusji i przegłosowaniu listy rezerwowej inwestycji, projekt budżetu miasta na rok 2002 przyjęto do wiadomości 

Potem przystąpiliśmy do omawiania materiału sesyjnego, to są trzy projekty uchwał, które są tematem dzisiejszej sesji, tj.:

· projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów pod drogę – komisja przegłosowała pozytywnie (jednogłośnie), 

· pozostałe projekty uchwał przyjęła do wiadomości. 

W sprawach różnych przedstawiłem pismo Powiatowej Stacji Sanitarno Epidemiologicznej w sprawie partycypacji w kosztach wykonania zaplecza przy budynku szpitala powiatowego – komisja po dyskusji nie widzi możliwości partycypowania w kosztach adaptacji budynku zaplecza budowy szpitala w Chojnicach na potrzeby PSSE (6 za, 1 przeciw) – tak jak p. Burmistrz mówił, że może się sytuacja ewentualnie zmienić, to Komisja przy następnych rozważaniach prawdopodobnie może tą decyzję zmienić. 

· radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się na posiedzeniu w dniu 20 lutego, mieliśmy zaproszone osoby z MOPS i tutaj p. Brygida Mechlin dyrektor Ośrodka przedstawiła sytuację budżetową Ośrodka w temacie zadań własnych jak również zadań zleconych. Omawiając budżet p. Dyrektor podkreśliła trudną sytuację szczególnie w kontekście spływu środków z Województwa na realizację zadań, także podkreślała trudną sytuacje w sprawach finansowych Ośrodka, szczególnie podkreślając temat związany z usługami specjalistycznymi i zmniejszonego budżetu na to zadanie w roku 2002. Podkreślaliśmy jako Komisja potrzebę wsparcia przy staraniu się o środki żeby budżet MOPS był nie mniejszy jak wykonanie roku ubiegłego i w momencie kiedy będzie taka potrzeba, Ośrodek ma pełne wsparcie naszej Komisji żeby starać się o takie środki. W drugim temacie, który również interesował naszą Komisję to była sprawa Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, tu informacji udzielała p. dyrektor Bożena Stopa, podkreślając pewne zmiany jakie wynikają ze sprzedaży artykułów alkoholowych, w tym roku jeszcze ta sytuacja nie jest taka istotna, jeżeli chodzi o budżet Miejskiego Ośrodka, ale w przyszłym roku może nastąpić przeszacowanie sprzedaży alkoholi, a to też będzie miało pośrednio wpływ na budżet Ośrodka. Jak również omówiliśmy temat budowy sali gimnastycznej z taka sugestią, żeby jednak przyspieszyć tą inwestycję, jeżeli są środki które można wykorzystać. W tematach pozostałych jakie omawialiśmy przeczytałem i zapoznałem członków Komisji z pismem Rzecznika Praw Obywatelskich w temacie wykorzystywania dzieci i ubogich do żebractwa, ale nie znając skali tego problemu czy występuje na terenie miasta Chojnice, wysłaliśmy stosowne pisma do Komendanta Policji i Komendanta Straży Miejskiej z prośba o określenie czy ten problem jest istotny na terenie miasta Chojnice żeby później ewentualnie jako Komisja dalej zająć się tym tematem. Generalnie budżet został omówiony i tutaj wykorzystaliśmy osobę p. Przewodniczącego Komisji Budżetu, przyjęliśmy do wiadomości. 

· radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta – mój głos będzie się przeplatał z debatą, ale taka już jest rola w przypadku tej sesji, bo pewne rzeczy, szczególnie jeżeli chodzi o przychody i wydatki po prostu musze uzasadnić i naświetlić. Komisja spotykała się dwukrotnie – pierwszy raz 14 lutego, gdzie w zasadzie nie podejmowaliśmy żadnych wniosków, nie głosowaliśmy żadnej uchwały, a zaprosiliśmy na posiedzenie te osoby, które były najistotniejsze jeżeli chodzi o nasze zamierzenia jeżeli chodzi o zwiększenie wpływów, czy zmniejszenie wydatków. W związku z tym udział w posiedzeniu Komisji wzięła p. Skarbnik Miasta, Dyrektor Generalny, Dyrektor Wydziału Edukacji, Dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich i Komendant Straży Miejskiej. Przyjęliśmy taką procedurę, że pierwszy raz spotykamy się żeby przeanalizować budżet, bo każdy zapoznał się z nim w domu. Natomiast kolejne spotkanie wyznaczyliśmy sobie dokładnie po tygodniu, bo procedura miała wyglądać tak, że posiedzenia pozostałych komisji branżowych do 20 lutego się w zasadzie odbyły, pozbieraliśmy wszystkie wnioski i rozpoczęliśmy ich analizę w oparciu także o nasze przemyślenia czy niepisane jeszcze wnioski z poprzedniego posiedzenia. Jeżeli chodzi już o wnioski podejmowane 20 lutego, to były one następujące: 

1) jest to wniosek li tylko kosmetyczny z uwagi na to, że część radnych miała obawy czy czasami kwota 260.000 zł, aby nie służyła do finansowania wydatków bieżących TBS-u, w związku z tym nasza propozycja – proponuje w wydatkach majątkowych na rok 2002 zawarte w załączniku nr 6 projektu uchwały w pozycji dopłata do Spółki CHTBS dopisać „na budowę kolejnych budynków” – to jest sprawa kosmetyczna, chodzi o to, żeby te pieniądze były przeznaczone faktycznie na budowę 4-tego budynku, zresztą do tej pory środki, które miasto przeznaczało, zawsze były wykorzystywane na budowę i tutaj myślę problemu nie ma żadnego, ale taki zapis dopisać proponujemy, 

2) Komisja proponuje zwiększenie planowanych dochodów od osób prawnych i osób fizycznych w dziale 756 o kwotę 300.000 zł, tj. planowane 19.063.480 zł zwiększyć do 19.363.480 zł – jakie jest uzasadnienie Komisji, mianowicie: bardzo szczegółowo analizowaliśmy dwa elementy na przestrzeni ostatnich 3-ch lat, czyli naszej kadencji, mianowicie; założenia planu w każdym z tych lat i wykonanie, jak to wyglądało na przestrzeni ostatnich lat i trzeba jednoznacznie powiedzieć, że wykonanie dochodów jak do tej pory na skutek wzrostu opłat, szczególnie podatku od nieruchomości, wzrostu stawki bazowej z roku na rok mniej więcej na poziomie inflacji oraz dobrej i skutecznej egzekucji tych podatków, ściągania należności, z reguły wykonanie było o 6, 7, 8 nawet* wyższe od założeń planowych i to są fakty, z którymi nie można polemizować. Chociażby podam dla przykładu rok ubiegły 2001 – zakładaliśmy uzyskanie wpływów 18.256.000 zł, a wykonanie 19.464.000 zł, skoro tak i przyjmując jeszcze wzrost o 5% podatku od nieruchomości, bo o tyle podwyższyliśmy, można byłoby przyjąć teoretyczne założenie, że plan dochodów w tym tytule powinien być większy o około 1.100.000 zł, ale mogłoby się to okazać zbyt niebezpieczne i nierealne, bo przyjmujemy założenie statystyczne, że – po pierwsze – wzrost dochodów będzie zbliżony do 5%, bo o tyle podnieśliśmy te stawki, a z drugiej strony wymagałoby to przyjęcia założenia, że w tej sytuacji gospodarczej jaką mamy, a niestety ona się nie poprawia na przestrzeni ostatnich dwóch lat, a wręcz pogarsza, że wszyscy ten podatek będą w stanie zapłacić i biorąc to pod uwagę Komisja proponuje wzrost dochodów planowanych nie o 1 mln zł, a o 300 tyś. zł. Uważamy, że przy egzekwowaniu wpływu z tego tytułu na poziomie obecnego roku nawet gdyby były jakieś nieduże, nieznaczące upadłości, to powinny te tytuły podatkowe być wykonane, ale jak faktycznie będzie to się przekonamy pod koniec roku czy najpóźniej w styczniu przyszłego roku. Wydaje się, że propozycja nasza jest w miarę bezpieczna. 

3) Komisja proponuje przyjęcie w planie dochodów w dziale 758 tytułu odsetki od środków na rachunkach bankowych z kwota 100.000 zł – tutaj komisja była jednomyślna, a mianowicie sytuacja jest taka, że co najmniej w ostatnich 2-ch latach, a jeżeli mnie pamięć nie myli to i 3-ch, nie przyjmowaliśmy w planie budżetu kwot odsetek od środków na rachunkach bankowych. A chce powiedzieć, że faktyczne wykonanie w 2000 roku było 465.769 zł, a w ubiegłym roku 364.051 zł. patrząc na ten tytuł podatkowy bardzo realnie trzeba powiedzieć, że po pierwsze – występuje tendencja spadkowa w wysokości pozyskiwanych środków i to taka zdecydowana na przestrzeni chociażby tych 2-ch lat i ona pogłębi się jeszcze w 2002 roku głównie z uwagi na fakt, że zmalały na przestrzeni ubiegłego roku odsetki zarówno od lokat jak i od kredytów, szczególnie od lokat na skutek wielokrotnej zmiany przez NBP, zmniejszenia stóp procentowych. Jest prawdopodobieństwo, że my ten tytuł za bieżący rok, a ponadto trzeba jeszcze dopowiedzieć to, że jak by co raz mniej środków wolnych pozostaje na kontach bankowych, bo proszę zwrócić uwagę, że w bieżącym roku z uwagi na zmianę przepisów księgowych włączamy środki, które pozostawały na wielu tytułach inwestycyjnych, są włączone do budżetu w związku z tym ilość środków pozostających jako lokaty będzie mniejsza. I wydaje się, że w sposób bezpieczny uzyskamy kwoty wyższe od tych jaką my proponujemy, ale myślę, że tutaj też Komisja podeszła bardzo bezpiecznie i rozsądnie proponując wpisanie po stronie dochodów kwoty 100 tyś. zł. Ja żywię taką nadzieję, że wykonanie powinno być na poziomie 60 do 90% nawet wyższe od kwoty zaplanowanej. 

4) Komisja proponuje zwiększenie dochodów o kwotę 195 tyś. zł pozyskanych jako odszkodowanie z firmy ubezpieczeniowej HEROS – trzeba powiedzieć, że my na pierwszym posiedzeniu Komisji się zastanawialiśmy czy tą kwotę można wpisać czy nie i sytuacja o tyle uległa zmianie, że na dzień 20 lutego była podpisana już umowa z ubezpieczycielem z firmą Heros i dzisiaj tą kwotę spokojnie można wpisać dlatego, że ona będzie wykonana. 

5) Komisja proponuje zmniejszenie wydatków w dziale administracja państwowa i samorządowa o kwotę 80 tyś. zł oraz w rozdziale Rada Miejska o kwotę 20 tyś. zł, czyli łącznie 100 tyś. zł – analizując wykonanie wydatków w tych dwóch przytoczonych przeze mnie działach trzeba powiedzieć, że Komisja nie podzieliła zdania twórców projektu budżetu, że po pierwsze – musi być w dziale administracja wzrost w granicach 8%, a nawet ponad 8%, wystarczy kiedy będzie to w granicach 5% z uwagi na wiele elementów, ale także i ten po pierwsze – nastąpiło zamrożenie płac, nie było podwyżek w tym roku, po drugie – i tak 5% wzrost jest to globalny wzrost o 170 tyś. zł i powinien on wystarczyć na wydatki związane także z rokiem wyborczym, bo myślę tutaj także o odprawach ewentualnych, bo to wcale nie jest powiedziane, że one będą wykonane, czy też wystarczy środków na odprawy emerytalne, z tego co analizowaliśmy na Komisji, ma odchodzić na emeryturę 3-ka pracowników i w związku z tym uznajemy, że środki mniejsze na administracje o 80 tyś. zł pozwolą w pełni zabezpieczyć prawidłowe i normalne funkcjonowanie Urzędu. Oczywiście nasze stanowisko z osobą odpowiedzialna za Urząd w sensie jego funkcjonowania, mianowicie z Dyrektorem Generalnym Urzędu Miasta, jest różne, ale ma prawo ono takie być. W każdym razie uważamy, że ta oszczędność o 80 tyś. zł jest daleko uzasadniona, mało możliwa, ale jest bardzo realna i wręcz zbliżona do pewności. Jeżeli chodzi o wydatki na funkcjonowanie Rady Miasta, to też wynika to z sytuacji jaką będziemy mieli po wyborach, bo po pierwsze – zmniejszy się liczebność radnych od września br. , po drugie – nie będzie członków społecznych spoza Rady, po trzecie – liczba komisji siłą rzeczy będzie mniejsza w następnej Radzie i liczba członków Zarządu Miasta maksymalnie może być 5-cioosobowa, czyli też będzie mniejsza o dwie, czy o jedną osobę w stosunku do stanu obecnego i dlatego 20 tys. zł spokojnie na tym tytule naszym zdaniem można zaoszczędzić, a uważam, że w jednym jak i drugim tytule oszczędności będą dalej idące, w mojej ocenie, rzędu 120 tyś. zł, ale w każdym razie 100 tyś. zł jest to bardzo bezpieczne. 

6) Teraz można przejść do odpowiedzi na drugie pytanie, mianowicie; po co tak mocno Komisja Budżetu szukała środków po stronie wpływów jak i wydatków, mianowicie; zasadniczym naszym celem było żeby znaleźć środki na temat, który w tej sali jest dyskutowany od lat, od 7 czy 8 i przez całą nasza kadencję się przewijał, a zawsze „spadał z wokandy”, mianowicie; kanalizację deszczową w ul. Sukienników, kiedyś była mowa, że musi to być kanalizacja grawitacyjna i wydatek rzędu 5 mln zł, dzisiaj jest wstępna kalkulacja, że za 518 tyś. zł ten temat można załatwić, oczywiście w przypadku kanalizacji wymuszonej czyli zastosowania pomp. To są takie zupełnie wstępne przymiarki, wydaje się, że kwota 500 tyś. zł na to zadanie spokojnie powinna wystarczyć dlatego, że przetarg powinien pewne jeszcze pieniądze zaoszczędzić, gdyby tak się stało to ja apeluję tylko do włodarzy miasta, że przy tej okazji przejrzeć tą rezerwową istniejącą notabene na dzień dzisiejszy kanalizację grawitacyjną, ale o bardzo małym przekroju, jeżeli chodzi o grawitację, mianowicie o przekroju 600 mm jaka istnieje tylko na znacznej długości i jest niedrożna. Budowana kanalizacja ma mieć przekrój 400 mm, są wyliczone odbiory i trzeba odpowiedzieć tutaj już na pytanie, że jej wydajność będzie taka, że przy takim zalaniu jakie miało miejsce, to 4-ch dni potrzeba żeby przerzucić tą ilość wody, czyli nie stanie się to w ciągu godziny, dwóch czy trzech, ale jest to już wydaje się rozwiązanie niewątpliwie lepsze od tego co jest, natomiast co mogłoby być to ja nie chcę nawet mówić, ale przy trochę większym zaleganiu śniegu i zbieżnymi z tym opadami deszczu to mogłoby dojść do przelania się przez ul. Sukienników. 

7) Z pozostałej kwoty Komisja proponuje poniższe przeznaczenie – 3 razy po 20.000 zł na:

· 20.000 zł na rozpoczęcie programu porządkowania alejek cmentarza komunalnego, bo tam od 25 lat, a tyle już istnieje w zasadzie nic nie robiliśmy, gdyby się okazało, że będzie inna formuła prowadzenia cmentarza, to oczywiście te środki pozostaną do dyspozycji na inne tytuły,

· 20.000 zł na rozpoczęcie remontu dachu w Zespole Szkół Nr 8,

· 20.000 zł dotacji na remont zabytkowego Kościoła Parafii ZNMP. 

Jeżeli chodzi o remont dachu na Szkole Nr 8 myślę, że stworzyliśmy pewien jakby logiczny ciąg, mianowicie; sala gimnastyczna przy Szkole Nr 5, Szkoła Nr 7, 1, Zespół Szkół Nr 2 i w przyszłości Nr 8. Jeżeli chodzi o Nr 8 to praktycznie ta kwota wystarczy do rozpoczęcia, może nie tyle remontu co rozpoczęcie zadania i przygotowania dokumentacji. 

Jeżeli chodzi o dotację na remont zabytkowego kościoła, to chce powiedzieć, że tutaj potrzeby w przypadku tego kościoła są dosyć znaczne, a ta parafia akuratnie buduje nowa świątynię i myślę, że to nie są pieniądze wyrzucone w błoto, a tutaj w kościele gimnazjalnym trzeba wyremontować i to bezzwłocznie konstrukcję jednej z wież, dachu kościoła, wymienić schody na chór południowy i północny, bo w tej chwili to przejście jest nieczynne, grozi zawaleniem, krótko mówiąc zrobić kapitalny remont bocznego wejścia. 

8) Komisja wnosi do Zarządu Miasta o przeznaczenie kwoty 20.000 zł na zakup książek dla Miejskiej Biblioteki Publicznej w miejsce wniosku Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu zmniejszenia wydatków z imprez kulturalnych na zakup książek dla w/w Biblioteki. Tu chciałbym powiedzieć, że my jako Komisja nie jesteśmy przeciwko zakupowi książek dla Miejskiej Biblioteki Publicznej, natomiast skoro przyjęliśmy jako priorytet dwie rzeczy, że my pilnujemy dochodów i wydatków globalnie, pilnujemy kwot przeznaczonych na finansowanie poszczególnych przedsięwzięć, ale w zakresie globalnym, to nie chcielibyśmy żeby była sytuacja taka, że dla przykładu z imprez kulturalnych w tym roku wypłynie kwota 22.000 zł na zakup książek do Miejskiej Biblioteki Publicznej i w przyszłym roku będzie problem, że imprezy kulturalne w tym przypadku automatycznie będą okrojone bo w 2002 wypłynęły środki i nie powróciły. W związku z tym taka nasza propozycja, że 20.000 zł przeznaczyć nie z finansowania imprez kulturalnych, tak samo byśmy się zachowali jeżeli chodzi o imprezy sportowe czy jakiekolwiek inne, bo często się zdarzało, że imprezy wyszły, tzn. jakaś konkretna organizacja tytułów wyszła ze środkami i po roku czy po dwóch jest problem, bo impreza wraca, a środków nie ma. Skoro jesteśmy strażnikiem, jako Komisja Budżetu, pilnowania w miarę dobrych generalnych rozwiązań, to nasz taki wniosek, chociaż dyskutowaliśmy też, że gdyby propozycja Komisji Młodzieży była zmodyfikowana w ten sposób, że jest to jednorazowe przeznaczenie środków, to tutaj być może to byśmy akceptowali. 

9) Komisja proponuje pozostałą kwotę jaka została czyli 115.000 zł przeznaczyć na inwestycje rezerwowe. Mianowicie, znaliśmy stanowisko Komisji Komunalnej, która zaproponowała 4-ry zadania rezerwowe bez środków, a mianowicie miały to być; ul. Wielewska, Osiedle Grunowo, ul. Modra, ul. Kwiatowa i dlatego nasz wniosek, że pozostałe środki, a jaki z tych tytułów jest najistotniejszy nie chcieliśmy rozstrzygać z uwagi chociażby jeszcze na taką rzecz, że nie wiemy czy jest dokumentacja na konkretne każde z tych zadań i ile to zadanie by kosztowało. W związku z tym, że uznajemy, że jest to rola branżowej Komisji, a nie nasza, zaproponowaliśmy, że pozostałą kwotę 115.000 zł przeznaczyć na inwestycje rezerwowe. 

10) Komisja nie widzi możliwości partycypowania w kosztach adaptacji budynku zaplecza budowy szpitala w Chojnicach na potrzeby Powiatowej Stacji Sanitarno Epidemiologicznej, jak również dofinansowania obszarów zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI”. Tutaj musze powiedzieć, bo może rodzić to zdziwienie i zdumienie, że my nie jesteśmy za promocją zdrowia itd. – nie tak to wygląda. Po pierwsze – jeżeli chodzi o pierwszy temat, a mianowicie Sanepid, to uważamy, że i tak jako miasto partycypujemy w wielu zadaniach nie naszych. Nie negujemy tego, ale prawda jest taka, że partycypujemy w jakiejś części w zakupie dźwigu, partycypujemy w ulicy Leśnej, partycypujemy w Kościerskiej itd. itd. Natomiast tutaj jeżeli chodzi o Sanepid to byłby to kolejny tytuł nie naszego zadania – to po pierwsze, a po drugie – nie wiem czy są środki i jest ta pewność, że zadanie to będzie realizowane i dlatego nasze stanowisko jest takie. Jeżeli natomiast chodzi o część zadań pod tytułem promocji zdrowia realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI”, to uważamy, że dzisiaj podstawowa opieka zdrowotna realizowana jest w sposób komercyjny i my i tak jako miasto w znacznej mierze, tak można i trzeba powiedzieć, partycypujemy może nie w kosztach w sposób bezpośredni, ale poszliśmy daleko na rękę funkcjonującym spółkom w budynku przy ul. Kościerskiej, bo przecież zdecydowaliśmy się na to i taka była nasza wola, że będą to użytkować za nie wysoki, powiedziałbym prawie symboliczny czynsz i dalsze jakby dofinansowanie, bo tak to trzeba powiedzieć, chyba jest nie na miejscu. Po drugie – stworzyłoby to precedens tego rodzaju, że dzisiaj pod szyldem promocji zdrowia przez Gabinet GEMINI, a za rok kolejną spółkę. W związku z tym pretendentów, proszę mi wierzyć, będzie więcej, bo tytuły się znajdą i wystąpienia nie wątpliwie będą o kolejne dotacje, a ja chce przypomnieć, że podstawowa opieka medyczna niestety dzisiaj jest prowadzona w sposób komercyjny i dobrze, że jest, bo rodzi to naturalną konkurencję pomiędzy tymi podmiotami i dlatego takie nasze stanowisko. 

· radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna analizowała budżet, ale tak szczegółowo i mam wrażenie, że gdybyśmy nawet zapoznani byli z tym materiałem, który przed chwileczką zreferował Przewodniczący Komisji Budżetu, może byśmy nawet do tych niepewnych zagadnień inaczej się ustosunkowali. Wydaje mi się, że ten materiał bardzo szczegółowy i bardzo przekonywujący wprawdzie chociaż w reasumpcji tego chcielibyśmy jednak powiedzieć, że stwierdzamy iż ten projekt budżetu w porównaniu do budżetu ubiegłego roku jest nie jakiś rewelacyjny, nie można się pochwalić, że wielki wzrost czy dochodów, ale jest to trudny budżet do wykonania zarówno po stronie dochodów jak i po stronie wydatków. Nie dziwimy się, bo taka jest ogólna gospodarka naszego państwa w tej chwili. Mnie jako nie finansowca utkwiła w pamięci kwota deficytu budżetowego. Jeżeli patrzymy na ten deficyt budżetowy to wiemy, że on wynosi. 4.117.449 zł, aby go porównać do ogólnej sumy dochodów, nie jest taki wielki, bo mieści się przy 50 milionach całego budżetu w mniejszych granicach, ale obawiam się, że ten budżet pokryty ma zostać z obligacji i czy te obligacje, bo przewiduje się w obligacjach 4.100.000 zł. właściwie ten deficyt liczy się w głównej mierze, owszem my mamy i środki własne tu przewidziane również na pokrycie, ale nie mam tak wielkiego zaufania do tego czy te obligacje będą tak nam szły, że możemy liczyć na takie wielkie wpływy. Dzisiaj padły takie słowa, że to jest nasza klęska itd., tu muszę powiedzieć, że ja tej klęski nie widzę, a poza tym my zawsze, przecież nie jesteśmy na pierwszej sesji, ani nie zatwierdzamy pierwszego budżetu, kilkakrotnie jesteśmy już prawie w tym samym zespole i też mieliśmy kiedyś kwestie sale gimnastyczne jak się budowało, czy to nie jest za bojowe, na końcu szczęśliwi jesteśmy i przyjemnie jest porównywać jak człowiek się spotyka z ludźmi z innego miasta jak wszyscy mówią, a ja im potwierdzam, że każda szkoła ma salę gimnastyczną. Wprawdzie do tego zespołu i potrzebny jest basen kąpielowy i też znów odczucie takie wewnętrzne mam, oby tylko to udało się, obyśmy te zaplanowane środki, które wpłyną itd. one są jednak trzeba pamiętać przy dość znacznej pomocy państwa, więc nas tak bardzo, owszem obciążają, ale mam wrażenie że gdybyśmy tak na wszystko zawsze patrzyli czarno, to byśmy właściwie nic nie mogli zrobić. Wszędzie jest ryzyko, bo tam gdzie nie ryzyka nie ma żadnego postępu, dlatego osobiście uważam, że nie mogę tego tak przyjmować krytycznie, jako obywatel Chojnic dumny jestem, jestem przecież starym obywatelem Chojnic, ale jeżeli my nawet tak często to miasto krytykujemy, władze krytykujemy, to musimy jednak sobie uczciwie powiedzieć, że te lata naszej kadencji to chyba są najszczęśliwsze dla Chojnic, bo tyle ile się zrobiło w tej kadencji, jeszcze nigdy się nie zrobiło – zobaczmy i cała zmiana miasta, jednak jest i postęp tego wszystkiego i ile jest tych robót zrobionych, a co dziwne jest, że my to negatywnie oceniamy, a tymczasem wszyscy goście co do Chojnic przyjeżdżają, a zwłaszcza goście zagraniczni, widzą ten wielki postęp i nawet mówią – my możemy się od was też czegoś uczyć. Jeśli chodzi o budżet, to ja mam wrażenie, że jeśli chodzi o sprawy podatkowe, to może troszkę ryzykownie, bo musimy pamiętać, że podatek od osób fizycznych nie będzie miał tendencji wzrostowej, bo mamy coraz więcej zakładów, które padają, a więc ludzi mniej zatrudnionych, a to jest podatek, który wpływa od wynagrodzenia naszego. Stali są renciści, wprawdzie nie będą mieli podwyżek, więc tą część wpływów, bo kiedyś się okazało że główną kwotą podatku to jest podatek ściągnięty od emerytów, rencistów i z drugiej strony od ludzi pracujących, więc tu bym miał małe obawy. Natomiast jeśli chodzi o podatek od nieruchomości od osób fizycznych, to podzielam w zupełności, że to jest realne, ale podważałby od osób prawnych, bo już słyszymy, że zakłady proszą żeby im podarować nawet ten podatek od nieruchomości. Widać, że pękają w szwach i te zakłady pracy. My tutaj łączymy problem bezrobocia z gospodarką naszego budżetu miasta, Urząd jest po to żeby dobrze sprawował swoją władzę i regulował sprawy wewnętrzne, życie gospodarcze nie należy do nas, kiedyś byliśmy przyzwyczajeni jak była jakaś kwestia to do I sekretarza PZPR się poszło i się mu mówiło – sekretarzu tam jest źle – sekretarz jednoosobowo to załatwiał. Dzisiaj władza nie ma wpływu na te zakłady pracy, my jesteśmy po to żeby tym podmiotom stwarzać prawidłowe warunki, a nie po to żebyśmy my mieli ponosić odpowiedzialność za kwestie bezrobocia. Kwestia bezrobocia jest w całej Polsce i na szczęście u nas ten procent nie jest najwyższy, ale jest niebezpieczny i psychoza naszego społeczeństwa jest negatywnie ustosunkowana i nie można się dziwić kiedy ktoś powie, że za komuny było lepiej, nie można się dziwić, bo ten człowiek niejednokrotnie odczuwa, że on ma gorsze warunki, ma mniej dochodu, wszystko to pęka w szwach, zahamowaliśmy emerytury, renty – tak więc do tych podatków miałbym pewne zastrzeżenia. Tutaj jest taka opinia, że my sprzedamy miasto, owszem sprzedajemy pewne środki, ale kupujemy drugie, bo co innego gdybyśmy to wzięli na skonsumowanie, to moglibyśmy mieć do siebie pretensje. Faktem jest, że w budżecie zaplanowaliśmy środki bardzo nisko, bo wpływy z dochodów tylko do 4.134,0 gdy tymczasem w ubiegłym roku aż 9 milionów, więc widać tutaj, że ten proces jest lekko zahamowany. To, że my wszystko wyprzedamy również wynika z listu „Solidarności” – nie ma tragedii, my możemy spokojnie powymieniać, mamy stworzyć teren pod budowę mieszkalnictwa, a tych terenów mamy dużo, więc nie mamy się co martwić. Jeżeli chodzi o przemysł to mamy tereny na obrzeżach miasta, gdzie można wykorzystać ziemię. Jeszcze miałbym do sprawy alkoholowej, miałem przedstawicieli z Bytowa, którzy realizują i tą walkę z A.A. itd. i przy tej okazji porównywaliśmy sobie nawet budżet. Mnie tutaj nie bardzo się podoba to, że dajemy jakieś inwestycje 180.000 zł, w wyjaśnieniu jest dokumentacja, poza tym wynagrodzenia Komisji – dziwią się niektórzy, że za posiedzenia Komisji do walki z alkoholem ludzie pobierają diety. Dzisiaj mamy najlepszy dowód, że radców prawnych mamy tyle w Chojnicach i nie chce mi się wierzyć żeby ktoś nie znalazł się do społecznej pracy. Zaangażować, niech ta Komisja do walki z alkoholem tego prawnika zaangażuje, tu jest tyle panów radców, biorą dużo pieniędzy, czy oni nie mogą tego bezpłatnie robić? To może nie są wielkie kwoty, ale jak by nie było są takie wydatki. Po za tym jest jeszcze druga sprawa – czy my wykorzystujemy też Kasę Chorych, bo mnie ludzie z Bytowa mówili, że on dla tych ludzi z AA dostaje kwoty. Są to specjalne stowarzyszenia stworzone składające się z różnych członków i tam jest takie, że człowiek musi na 7 tygodni przyjść do nich, u nich pracować od rana do wieczora, pracuje tam, tam nie może wypić wódki bo z miejsca wylatuje i nikt się wtedy nim nie opiekuje itd. w związku z tym mój wniosek szedłby w tym kierunku żeby tą komisję alkoholową przekształcić w stowarzyszenie, które by działało przy nas, które by miało wpływ i by mogło opiniować, ale ono jest jako stowarzyszenie, ma swój statut i wtedy mogłaby tam swoją pracę rozkręcać. Poza tym mieliśmy również wnioski; mianowicie chodziło o Uczniowskie Kluby Sportowe, do nas zwrócono się w tej sprawie, ale p. Skarbnik wyjaśniła, że nie są zarejestrowani, a skoro nie są zarejestrowane nie można dawać dotacji, więc jeżeli te UKS by chciały dotację, to musiałyby się zarejestrować. P. Przewodniczący Komisji Budżetu wspominał również o ChTBS, ogólnie w Polsce jest powszechnie znane, że kredyty w wielkim stopniu zmalały, ale p. Przewodniczący to wyjaśnił, tragedii żadnej nie będzie jeżeli ta kwota nie będzie wykorzystana. Poza tym dwie sprawy, które mnie jako prawnika niepokoją, czy my konsekwentnie postępujemy do sprawy zadań zleconych przez rząd i jeśli chodzi o dodatki socjalne i mieszkaniowe. Wypłatę dodatków mieszkaniowych nałożyło Państwo i Państwo miało płacić – taka była generalna zasada. Tymczasem przerzucono to już jako obowiązek gminy, tak samo jeśli chodzi o dodatki socjalne. Ludność nasza staje się coraz biedniejsza, wobec czego powinniśmy więcej dostawać pieniędzy, a tym czasem jest odwrotnie. Z drugiej strony słyszymy, że jest coraz więcej pozwów sądowych i samorządy wygrywają, jeżeli Państwo się zobowiązało to musi to realizować. Dlatego zawsze się pytam czy my mamy dowody, że myśmy się zwracali do władzy o te pieniądze, jeśli tak to trzeba zagrozić jeżeli nie dostaniemy to będziemy skarżyli itd., a procesy są i procesy są wygrywane. Ostatnia sprawa to monografia „Dzieje Chojnic”, gdzie były różne zdania, widzę, że w różnych komisjach też różnie na to zagadnienia patrzono. Najpierw był zarzut dlaczego nie ma przetargu, poza tym wyłoniła się druga sprawa – czy to jest ta sprawa wrócona do dzieła dokonanego przez p. Lemańczyka i w związku z tym myśmy zajęli stanowisko żeby zwrócić się do Komisji Rewizyjnej żeby to zbadała jak to właściwie wygląda, bo sami nie mamy tam prawa wglądu w tym sensie żeby zażądać dokumentacji, ba zarzut jest, że niby bez przetargu itd. chciałbym tutaj moje osobiste zdanie powiedzieć, w tej chwili jest taka sytuacja, kto wydaje książki to on dostanie sławę, jego nazwisko jest autorem w gazecie. Tak jest normalnie, mój kolega pisał na temat lotnictwa polskiego, ja pytam – ile ty też zarabiasz, on odpowiada, że to co mi potem drukarnia użyczy ze swojego wydawnictwa. I tutaj mi się bardzo podobało, bo ja się już z tą monografią zgodziłem, ale intencja była taka – wydać taką monografię jako książkę historyczną i to przeznaczyć jako podręczniki do szkoły, potem kupno byłoby zupełnie prawidłową sytuacją. Nie chcę się ustosunkowywać do tego czy był wymagany przetarg, ale nie mogę sobie znów wyobrazić  żeby przetarg ogłosić na monografie, bo nie wiem kto tą książkę będzie robił, czy to poważnie napisze czy nie, dlatego w tej materii nie, ale co do formy załatwienia to jednak podtrzymujemy wniosek żeby Komisja Rewizyjna tą sprawę jednak zbadała. 

· p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych obradowała dwa razy, pierwsze posiedzenie było wspólne z Komisją Bezpieczeństwa i o tym już mówił p. Przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa, ja tylko dodam, że rzeczywiście było to bardzo pożyteczne spotkanie, ponieważ byli obecni wszyscy zarządcy dróg i my jako te osoby, które mają bezpośrednio kontakt z mieszkańcami osiedli, mogliśmy przekazać te uwagi, które dotyczą dróg na terenie miasta, te punkty, które są bardzo niebezpieczne, które powinny znaleźć się w różnych inwestycjach, nie tylko tych, które inicjuje miasto, ale także tych, które powinny inicjować Zarządcy poszczególnych dróg. Takie uwagi zostały zgłoszone, omówione myślę, że będzie to jeszcze przedmiotem dalszych rozważań, my jako Rada Samorządów Osiedlowych nie odpuścimy tego tematu i będziemy starali się, aby rzeczywiście te wszystkie rzeczy w miarę możliwości, wcześniej czy później, ale były realizowane jako konieczne dla miasta. 

Drugie posiedzenie to było posiedzenie, które Rada najpierw odbyła w części samodzielnie, na tym posiedzeniu gościliśmy przedstawicieli inwestorów, którzy poprosili o takie spotkanie z Osiedla Grunowo i przekazali te uwagi dotyczące inwestowania na tym osiedlu. Te uwagi na kolejnym spotkaniu zostały przekazane i także gościliśmy Komendanta Powiatowego Policji, gdzie przedstawił on informację o stanie bezpieczeństwa w mieście Chojnice i tych miejsc na terenie miasta, które są bardzo niebezpieczne, które powinny być realizowane. Nie jest to ostatnie spotkanie i chcemy z Komendantem, jako Przewodniczący Samorządów się spotykać, nie tylko na terenie tutaj Ratusza, ale także i w Komendzie Policji, tak jak jest to tradycją, więc kolejne spotkanie na pewno na terenie Komendy Powiatowej Policji w tej sprawie się odbędzie. W drugiej części było to spotkanie wspólne z Komisją Komunalną, gdzie zastanawialiśmy się nad sprawami budżetu, szczególnie tych inwestycji, które podnosimy jako konieczne do realizacji. Chciałbym tu sprostować wypowiedź p. Burmistrza, który powiedział, że odbyło się Forum Samorządowe, typowego Forum Samorządowego tak jak to było w latach poprzednich nie było, ponieważ Forum Samorządowe to było kilku przedstawicieli każdego Samorządu Osiedlowego, tutaj byliśmy tylko jako przewodniczący Samorządów Osiedlowych, a więc jako Rada Samorządów Osiedlowych, więc nie było to pełne Forum Samorządowe. Nie mniej p. Burmistrz przedstawił, tak jak ma to w zwyczaju, uzasadnienie do budżetu, do dochodów, wydatków budżetowych i bardzo dobrze. Natomiast my zgłosiliśmy ze swojej strony te uwagi, które uważamy, że powinny być zgłoszone, a inwestycje realizowane. Jako Przewodniczący jesteśmy zgodni, że powinny być kontynuowane inwestycje, które były określone w budżecie jako inwestycje wieloletnie, m.in. dotyczy to ul. Parkowej i ul. Krasickiego, jako II etap. Ta inwestycja jest nie do kończona, nawet ten etap, który został wykonany on nie spełnia tak do końca swojego zadania, ponieważ nie jest udrożniony ruch na Placu Niepodległości i ul. Parkowej. Skończenie tej inwestycji miało doprowadzić do tego, że ruch miał być jednokierunkowy, z wjazdem od Placu Niepodległości i z wyjazdem w ul. Angowicką i dalej w Aleję Brzozową. Nie dokończenie tej inwestycji powoduje, że w dalszym ciągu mimo wykonania inwestycji i na pewno poprawienia stanu wokół targowiska, jednak w dalszym ciągu jest tłok i jest tam ruch bardzo niebezpieczny. Kolejną taką ważną rzeczą, która była zgłaszana, a która też nie znalazła się w propozycjach Komisji Komunalnej, to jest wykonanie kładki na niebezpiecznym wiadukcie na ul. Tucholskiej. Ten wiadukt jest wąski, ludzie z Pawłówka chodzą do miasta i odwrotnie i rzeczywiście w tym miejscu jest duże niebezpieczeństwo, dzięki Bogu tam jeszcze jakiś poważniejszych wypadków jeśli chodzi o pieszych nie było, ale niebezpieczeństwo jest duże i ta inwestycja także powinna się znaleźć w planie inwestycji rezerwowych i powinna być uzgadniana z Zarządem Dróg Wojewódzkich. Zgłaszane też były inne, które znalazły swoje odzwierciedlenie, jak choćby właśnie to Grunowo, o którym mówiłem, ul. Wielewska, ul. Kwiatowa, one są w planie inwestycji rezerwowych i bardzo dobrze. Natomiast te inwestycje, o których wcześniej mówiłem, a które się nie znalazły, będziemy w formie pisemnej zgłaszali do Zarządu Miasta, z prośbą o jednak wygospodarowanie w miarę możliwości środków i zrealizowanie ich w czasie możliwie najkrótszym. 

„d” 

Burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta przeanalizował wszystkie wnioski jest ich bardzo duża ilość, do wszystkich się ustosunkowaliśmy, większość tych wniosków znajduje swoje odzwierciedlenie w autopoprawce do budżetu. Nie chciałbym w tej chwili dyskutować z niektórymi wypowiedziami odnośnie obligacji, monografii, deficytu, prosiłbym żebyśmy przesunęli te wypowiedzi na część związaną z dyskusją nad budżetem miasta, tylko nieskromnie chcę zauważyć, że my deficytu budżetowego nie finansujemy obligacjami. Obligacje są przychodem dla nas zaplanowanym w roku ubiegłym do budowy kompleksu krytych pływalni i obligacje powodują wzrost majątku miasta, przecież to nie są pieniądze, które są wydatkowane na egzystencją, albo na płace. Miasto generalnie emitując obligacje za pośrednictwem BOŚ, zwiększa swój Skarb Miasta o tą kwotę, oczywiście ta kwota jest amortyzowana tak jak się amortyzuje budynki i to też  trzeba mieć na uwadze. 

Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

1) wnioskuje o zmniejszenie środków na monografię Chojnic, potem Komisja poprawiła ten wniosek – monografia Chojnic jest wydawnictwem, które zleciliśmy w trybie bezprzetargowym, dlatego, że monografie, czyli historie Chojnic piszą profesorowie i adiunkci Uniwersytetu Gdańskiego i Mikołaja Kopernika, którzy w swojej pracy naukowej zajmują się badaniem dziejów Chojnic. Jak Wysoka Rada sobie wyobraża inne pisanie historii Chojnic. Nie możemy się zwrócić do kogoś kto chce ją napisać tylko musimy się zwrócić wprost do tego kto zajmuje się badaniem historii najnowszej i badaniem historii Chojnic. To jest wydawnictwo zupełnie inne od tego, które chcieliśmy realizować w roku ubiegłym, myślę tutaj o popularno naukowym wydawnictwie, natomiast najlepszą osobą pod redakcją, której można to realizować jest właśnie p. Kazimierz Ostrowski, człowiek, który jest twórcą 40-tu publikacji na temat Chojnic i tylko on naszym zdaniem praktycznie potrafi spiąć te opracowania profesorów i adiunktów tych uczelni. Chciałbym zwrócić tutaj uwagę, że nie jest to wielki koszt, ponieważ my jak gdyby zamawiamy konkretne rozdziały do tej monografii u naukowców, natomiast mamy tutaj też  koszt wydania 1000 egzemplarzy. Myślę, że dobrze byłoby zrobi quiz albo ankietę w chojnickich szkołach – co chojnicka młodzież i ta dorastająca i ta, która już jest młodzieżą wie o historii swojego miasta – myślę, że nie wiele. 

2) Komisja wnioskuje o zdjęcie z budżetu miasta wydawnictwa architektura Chojnic przełom XIX/XX wiek – Zarząd podzielił zdanie Komisji,

3) wnioskuje o zmniejszenie wydatków na wydawnictwa lokalne z kwoty 40.000 na 30.000 zł – wydawnictwa lokalne tutaj leżą na rzutniku, będę prezentował o Wydziale Promocji – Zarząd Miasta nie podzielił zdania Komisji,

4) wnioskuje o zmniejszenie wydatków za rzecz materiałów informacyjny i edukacyjno promocyjnych – my zmierzyliśmy ilość materiałów informacyjnych i edukacyjno promocyjnych jakie rozchodzą się w Wydziale Promocji i jakie sprzedajemy i nie możemy zmniejszyć jeżeli chcemy utrzymać pewien pułap promocji Chojnic i Zarząd Miasta nie podzielił zdania Komisji,

5) wnioskuje o zachowanie kwoty 7.000 na przegląd piosenki żeglarskiej – Zarząd podziela pogląd Komisji,

6) wnioskuje o zmniejszenie wydatków na festyn historyczno archeologiczny do 10.000 zł – tutaj wskazuje p. Tylochowi, że to jest nowa inicjatywa, Zarząd poparł Komisję,

7) wnioskuje o zdjęcie festiwalu kultur – celtowie – Zarząd poparł wniosek Komisji,

8) wnioskuje o pozostawienie kwoty 10.000 zł na organizacje festynu „jedno brzmienie tysiąca serc” w budżecie miasta – nowa inicjatywa kolejna, Zarząd Miasta podzielił zdanie Komisji, 

9) wnioskuje, aby ująć w dziale imprez kulturalnych festiwal teatrów ulicznych z kwotą 25.000 zł – Zarząd podzielił zdanie Komisji i w autopoprawce stosowna kwota jest,

10) wnioskuje, aby ująć V przegląd piosenki religijne „Credo” z kwotą 5.000 zł – Zarząd obniżył tą kwotę do 3.000 zł,

11) wnioskuje, aby ująć w dziale 921 imprez „spotkanie z pieśnią i piosenką patriotyczną – cześć Polskiej Ziemi” z kwota 1.000 zł – Zarząd podzielił zdanie,

12) wnioskuje, aby ze środków, które pozostały po zdjęciu z imprez kulturalnych kwotę 22.513 zł na zakup książek – Zarząd Miasta akceptuje wniosek Komisji, ale z kwotą 22.000 zł, czyli tylko 513 zł mniej,

13) wnioskuje, aby o kwotę, która pozostała wesprzeć fundusz wspierania inicjatyw kulturalnych – Zarząd podziela zdanie, ale na skutek ruchów, które wykonaliśmy ma Zarządzie będzie to kwota zwiększająca fundusz inicjatyw kulturalnych o 8.300 zł, 

Komisja Rewizyjna:

1) wnioskuje o nie obniżanie, a utrzymanie wzrostu przynajmniej na poziomie inflacji środków na rok 2002 na zakup książek – tu więc mamy ten zakup i dodatkowe 22.000 zł,

2) zobowiązać Wydział BI do sporządzenia kalkulacji wykonania remontu wejścia – przybudówki z możliwością dostosowania wjazdu dla osób niepełnosprawnych – skierowaliśmy do Wydziału BI,

3) popiera propozycję zmian do projektu budżetu w dziale kultura zaproponowane przez Komisji ds. Młodzieży – Zarząd też w 85 – 90%,

4) po wnikliwej analizie Komisja wnioskuje o zachowanie planu wydatków budżetowych na poziomie przedstawionym w projekcie budżetu działu administracja – my nie poparliśmy tego wniosku, poparliśmy wniosek jako Zarząd Komisji Budżetu,

Komisja Zdrowia:

1) wnioskuje, aby Zarząd Miasta lub Komisja Rewizyjna dokonała weryfikacji i uzasadniła celowość wysokiego finansowania Wydziału Promocji – jest to wniosek moim zdaniem, przepraszam za określenie ale dziwaczny. Komisja Rewizyjna nie może dokonywać weryfikacji. Poziom wydatków uchwała Wysoka Rada w budżecie i to ewentualnie jakiś poziom weryfikacji Wysoka rada może dokonywać na sesji budżetowej albo w ciągu roku, albo Wysoka Rada może ustalać ten poziom wydatków. Komisja Rewizyjna pełni funkcje kontrolne, nie funkcje weryfikujące, więc wszystko jest w rękach Wysokiej Rady. Komisja Rewizyjna ma jeszcze uzasadnić celowość, to przepraszam bardzo, ale się ośmieszamy, bo jeżeli decydujemy jako Rada o pewnych wydatkach, no to powinniśmy znać celowość tych wydatków, chyba że decydowaliśmy i nie znaliśmy, w co ja nie wierzę, bo znałem celowość tych wydatków, na które popełnialiśmy konkretne decyzje. Tak więc nie bardzo wiem co tutaj Komisja Rewizyjna miałaby zbadać myślę, że członkowie Komisji Zdrowia musieliby jeszcze raz nad tym wnioskiem popracować. Natomiast uważam, że Wydział Promocji jak najbardziej może być poddawany permanentnej kontroli przez Komisję Rewizyjną. Prosiłbym członków Komisji Zdrowia, może znaleźliby trochę czasu i w tym Wydziale Promocji posiedzieli w jakimś dniu tygodnia od godz. 8-ej do 13-tej i zobaczyli rzeczywiście czy tam pracownicy się nudzą, czy obsługują interesantów, czy udzielają informacji, czy promują miasto. Myślę, że rozmowa z pracownikami tego Wydziału i bytność tam przez kilka godzin, przekona państwa co do celowości istnienia tego Wydziału. Natomiast myślę, że jeżeli chodzi o celowość tutaj moja wypowiedź w kontekście kolejnego wniosku też troszeczkę rozświetli państwu zakres działania tego Wydziału,

2) wnioskuje, aby Komisja Rewizyjna zbadała kwestię wydawnictwa monografia „Dzieje Chojnic” pod kątem przetargu i zawartej umowy przed podjęciem decyzji Rady Miejskiej – więc Zarząd Miasta jest jak najbardziej za. Chciałbym państwu powiedzieć z satysfakcją iż chcielibyśmy, aby Komisja Rewizyjna miała siłę sprawczą, aby wszystko zbadała, a jeżeli są jakieś wątpliwości to jeszcze niech badają inne gremia do tego uprawnione,

3) zwraca się z prośbą specjalistycznego zbadania działania promieniowania wysokiej mocy anten radiofonii komórkowej na zdrowie i życie mieszkańców – tutaj czekamy na analizy wpływu na środowisko tych inicjatyw, których wnioski znajdują się w Wydziale BI. Całością zajmuje się Wojewódzki Inspektor Sanitarny. Tutaj Komisja Zdrowia moim zdaniem powinna zawnioskować o spotkanie z Wojewódzkim Inspektorem Sanitarnym, który stosowne opinie odnośnie wniosków złożonych będzie przedkładał organowi, który wydaje pozwolenie na budowę i wówczas ta dyskusja będzie merytoryczna. Ja bym nie chciał wydatkować środków samorządowych na dodatkowe analizy, które nie byłyby uprawnione prawem. W tym momencie myślę, że trzeba współpracować z Wojewódzkim Inspektorem Sanitarnym i taka współpraca jest tutaj deklarowana. Zarząd Miasta może być łącznikiem pomiędzy Komisją Zdrowia, a Wojewódzkim Inspektorem Sanitarnym. Podam przykład takiego działania – była kwestia budowy obwodnicy w Chojnicach i był problem z Wojewódzkim Konserwatorem Przyrody, odbyło się spotkanie w Urzędzie Gminy, przyjechał Wojewódzki Konserwator Przyrody, wyjaśnił, opinia jest pozytywna odnośnie obwodnicy, 

4) zmniejszenie środków na festyn historyczno  archeologiczny z 15.000 zł do 3.000 zł – podzieliliśmy zdanie Komisji ds. Młodzieży i zmniejszyliśmy do 10.000 zł,

5) zdjęcie Celtów – podzieliliśmy pogląd Komisji Młodzieży, tutaj Komisji Zdrowia też,

6) wnioskuje o zmniejszenie środków na dokumentację zabytków z 2.625 zł na 2.000 zł – Zarząd negatywnie, 

7) wnioskuje o zdjęcie z imprez kulturalnych środków na monografię Dzieje Chojnice – profesorowie je napiszą i ono trafi do ratusza, jeżeli my nie wydamy 1000 egzemplarzy to jest to inicjatywa bezzasadna. W jaki sposób wówczas osoby, które przegłosowały taki wniosek proponują aby dotrzeć z treścią historii Chojnic do młodzieży i do mieszkańców naszego miasta. Więc myślę, że powinniśmy tą publikacje sprzedawać, ale powinniśmy też wyposażyć naszą bibliotekę i wyposażyć nasze szkoły w te książki, chyba, że państwo zalecacie, abym ja odcinkami czytał monografię w radio, ale to chyba nie jest to,

8) wnioskuje o zmniejszenie środków na wydawnictwa lokalne z 40.000 zł do 10.000 zł – to od razu proponuje do zera, wydawnictwa tutaj spoczywają, za chwilę będę je pokazywał i to są wydawnictwa, które my sprzedajemy i one są używane do promocji naszego miasta. W tej chwili wszystkie wystawy, które są w szkołach np. w Zespole Szkół Nr 8, proszę odwiedzić, na temat Chojnic posiłkowane są tymi wydawnictwami. Szkoły i młodzież skanuje to co jest w tych wydawnictwach i szeroko publikuje po to żeby promować Chojnice, bo my nie tylko musimy się promować zewnętrznie, ale przede wszystkim wewnętrznie, 

9) wnioskuje o zmniejszenie środków na wydatki na rzecz materiałów informacyjnych i edukacyjnych z 20.000 do 5.000 zł – Zarząd nie podzielił tego zdania,

10) wnioskuje o zmniejszenie środków na VIII Chojnicką Noc Poetów z 40.000 zł do 30.000 zł – Zarząd podzielił jeszcze głębiej, bo zmniejszył do 25.000 zł,

11) w ramach uzyskanych środków poprzez zmniejszenie w imprezach kulturalnych komisja proponuje: 

· dofinansowanie fantomu – na razie nie widzimy takiej możliwości, 

· dofinansowanie obszaru zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia – widzimy taką potrzebę, ale nie mocujemy jej na razie w budżecie, 

· zakup przenośnych lamp naprowadzających helikoptery – więc nie, bo lądowisko będzie przy nowym szpitalu i żadnego innego lądowiska nie musi być w Chojnicach, tak uważa p. Starosta – mówi będzie lądowisko i lampy odpowiednie tam będą, helikoptery nie powinny się rozbijać, 

· stworzenie w szkołach samorządowych... – kwestie tornistrów podejmujemy i chcemy działać, 

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

1) nie widzi możliwości partycypowania w kosztach adaptacji budynku zaplecza dla PSSE – uważam, że będziemy jeszcze ten temat rozwijać,

2) wnosi o listę rezerwowych zadań inwestycyjnych – w autopoprawce jest 60.000 zł i my chcielibyśmy wspólnie z Komisją Gospodarki Komunalnej z wnioskami Rady Samorządów Osiedlowych zrealizować kilka inwestycji lokalnych, na razie jest to 60.000 zł, ale będziemy się starali wspierać. Również Samorządowcy pozytywnie opiniowaliby wykorzystanie powiedzmy w sierpniu czy w lipcu ½ czy 2/3 rezerwy budżetowej jeżeli oczywiście finanse gminne by się nie łamały, tzn. jeżeli spływ środków byłby proporcjonalny, 

3) komisja proponuje realizacje wniosku poszerzenia ulicy i pasa jezdnego, chodzi o ul. Filomatów, celem zwiększenia bezpieczeństwa – kierujemy to do Wydziału Komunalnego i są możliwości i środki żeby to wykonać w tym roku. 

Komisja Organizacyjno Prawna: 

1) w kwestii anten telefonii komórkowej – tak więc jak powiedziałem, p. Dyrektor Stanisławska – Wojewódzki Inspektor Sanitarny.

Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

1) Biblioteka Miejska – 20.000 zł jest, 

2) jeśli chodzi o monografię Komisja po reasumpcji dyskusji proponuje jednak pozostawić – Zarząd się zgadza, 

3) wnioskuje o zmniejszenie funduszu wspierania inicjatyw sportowych z 20.000 zł na 13.000 zł – my się też zgadzamy,

4) wnioskuje, aby do kalendarza imprez sportowych wprowadzić następujące imprezy – znowu nowe imprezy tym razem sportowe do wiadomości osób, które nie chcą o tym wiedzieć:

· II powiatowy turniej szachowy juniorów Chojnice –2002 – 1000 zł, 

· Drużyny UKS, bo niektóre UKS-y są zarejestrowane, np. w Nr 8 działa – uczniowski turniej szachowy Bydgoszcz 2002 – obie Zarząd pozytywnie,

5) wnioskuje, aby w kalendarzu imprez ująć imprezę – znowu nowa impreza – meczowe mistrzostwa Polki w klasie Optymist – 2000 zł,

6) wnioskuje, aby powiększyć fundusz dla utalentowanych sportowców do 20.000 zł – Zarząd nie podzielił tego zdania i zostawiamy 7.000 zł, które jest w budżecie,

7) proponuje, aby w miejsce festiwalu sportowego został wpisany miting lekkoatletyczny, znowu nowa impreza sportowa, z kwota 6.000 zł, w której będzie brała udział młodzież wszystkich chojnickich szkół – Zarząd podziela zdanie,

8) proponuje, aby na organizację imprezy Dni Rodziny przeznaczyć 1.000 zł z działu sport i 4.000 zł z działu kultura – Zarząd popiera inicjatywę i z funduszu inicjatyw kulturalnych i sportowych bez zapisywania w budżecie na pewno takie kwoty desygnuje, znowu nowe przedsięwzięcie, 

9) wnioskuje o przekazanie środków, które pozostały z restrukturyzacji OSiR-u – nie ma środków, które pozostały z OSiR, bo my w budżecie, tak jak już powiedziałem, wyzerowaliśmy te środki i jest 100.000 zł na starter. Podam państwu przykład, sam koszt zapisu notarialnego spółki prawa handlowego tj. 12.000 zł, to budzi kontrowersje, ale takie są koszty i tak te 12.000 zł jest z super upustem zrealizowane i te 12.000 zł jest już z tych 100.000 zł zdjęte. Tak więc nie jest to na finansowanie braków pieniędzy na basenie tylko na autentyczny starter,

10) wnioskuje, aby z budżetu miasta wygospodarować środki na finansowanie drużyn seniorów z uwzględnieniem kosztów oprawy organizacyjnej imprezy, chodzi o Chojniczankę III liga – więc Zarząd Miasta w autopoprawce postanowił zaproponować państwu taką inicjatywę – 20.530 zł to byłoby zwiększenie dotacji do MKS Chojniczanka, ona by wyniosła 127.530 zł, po to żeby rzeczywiście drużyny młodzieżowe mogły funkcjonować bez żadnych zgrzytów i żeby klub nie musiał sięgać po te środki. Natomiast 10.000 zł i to trzeba sobie zakodować i zapamiętać z działu sport byśmy przenieśli do kultury po stronie promocja Chojnic i w ramach umowy promocyjnej moglibyśmy tą kwotą zasilić organizację meczy czy wyjazdowych czy na miejscu,

11) wnioskuje aby w projekcie uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu, chodzi o § 8 i 9, aby pracownicy nie korzystali z darmowych posiłków – Zarząd Miasta popiera. Uważamy, że są takie czasy, że pracownicy przedszkoli, którzy spożywają posiłki powinni zapłacić za wsad do kotła, czyli tyle ile płaca rodzice dzieci, które w przedszkolu są, czyli nie powinno być tutaj żadnych przywilejów i Zarząd Miasta popiera wykreślenie § 8 i wykreślenie słowa „pozostali” z § 9 i bardzo dziękuję za ten wniosek,

12) komisja jest za ufundowaniem pucharu przechodniego – my też jesteśmy za, proponujemy środki z funduszu inicjatyw sportowych, 

13) wnioskuje, aby utrzymać 4-tą godzinę w-fu w szkołach z rezerwy, która została w budżecie oświaty – więc całą dyskusję na temat kompleksu krytych pływalni, finansowania nauki pływania, czy w ogóle korzystania naszych chojnickich i uruchomienia jakiegokolwiek programu basenowego, pozostawiamy do dyskusji, są pewne możliwości w budżecie, nie chcielibyśmy ich w tej chwili kreować, ale uważam, że tutaj sprawą honoru jest po naszej stronie uruchomienie jakiegoś programu. Trzeba będzie sięgnąć do środków budżetowych oświaty i być może poczekać na większe wpływy niż zaplanowaliśmy, bo ja jestem tutaj ciągle optymistą, pomimo tego, że państwo mówicie, że ten budżet jest trudny, ale moim zdaniem jest optymistyczny, a być może do rezerwy budżetowej, jeżeli będzie taka wola Rady Miejskiej. 

Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta:

1) proponuje, aby dopłata do spółki CHTBS dopisać „na budowę kolejnych budynków” – Zarząd Miasta jest za w 100% i proszę aby to jako autopoprawkę wpisać do budżetu,

2) proponuje zwiększenie planowanych dochodów o 300 tys. zł – my jako Zarząd zwiększyliśmy o 350 tyś. zł, co widać w autopoprawce,

3) proponuje przyjęcie 100 tyś. zł odsetek na rachunku bankowym – jesteśmy za, 

4) zwiększenie 195.000 z Herosa – jesteśmy za,

5) obcięcie 80 tyś. zł z administracji – też jesteśmy za,

6) i również ścięcie 20 tyś. zł z utrzymania RM – też  jesteśmy za. 

Wszystkie wnioski Komisji Budżetu odnośnie zwiększenia dochodu o oszczędności w budżecie zostały pozytywnie zaopiniowane przez Zarząd Miasta.

7) proponuje również rozdysponowanie oszczędności i tak Zarząd popiera tutaj Komisję Budżetu – 500.000 zł na budowę kolektora przerzutowego Park 1000-lecia – ul. Okrężna, 20.000 zł urządzenie alejek cmentarza komunalnego, ale pod warunkiem, że fiaskiem zakończy się przetarg na administrowanie cmentarzem, 20.000 zł rozpoczęcie remontu dachu w Zespole Szkół Nr 8, warto tą inicjatywę przygotować na przyszły rok, bo ona musi wejść, 20.000 zł dotacja na remont kościoła ZNMP i 30.000 zł na Farę i zakup książek –to już wcześniej podzieliliśmy, pozostała kwota, która jest została rozdysponowana w autopoprawce i będę tą autopoprawkę szczegółowo omawiał przed dyskusją budżetową. 

Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:

1) zwraca się o informację uzupełniającą dotyczącą Wydziału Promocji i wyszczególnienie kosztów utrzymania w szczególności; ilość etatów, środków na wynagrodzenia, koszty stałe utrzymania pomieszczeń, program i założenia promocyjne, efektywność wykorzystania środków z budżetu – więc mogę na ten wniosek odpowiedzieć, proponuję żeby Rada mi dała 1,5 godziny dzisiaj, bo to mniej więcej tyle trzeba by mówić, albo mogę to zrobić w skrócie, natomiast jestem gotów przyjść na komisję i z państwem bardzo szeroko rozmawiać na ten temat. Proponuję metodę słowną empiryczną, a nie tylko metodę słowną bo temat Wydziału promocji wraca co chwilę. Również proponuję żebyście państwo porozmawiali z Gminą Chojnice, ze Starostwem Powiatowym czy ta współpraca się układa czy nie, ale pewne rzeczy chciałbym dzisiaj zaprezentować. 

2) w projekcie uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dziecka ...§ 8 i 9 – Zarząd Miasta poparł,

Komisja Oświaty:

1) pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności... – Zarząd Miasta przyjmuje do wiadomości,

2) wnioskuje o dofinansowanie zajęć na basenie – więc chciałbym żebyśmy na tym wnioskiem pracowali do sesji absolutoryjnej i marcu przed uruchomieniem krytej pływalni, żebyśmy spróbowali już jakieś rozwiązania wypracować na tą sesję, 

3) popiera środki dla Biblioteki – Zarząd też,

4) pozytywnie opiniuje regulaminy stypendialne dla uczniów – przypominam, że tych środków jest 7.000 zł. 

W Wydziale Promocji, który funkcjonuje w Urzędzie Miasta pracują 3 osoby, p. Zbigniew Buława, który przedtem pracował w Wydziale Edukacji, Sportu, Rekreacji i Kultury, tak ten Wydział się nazywał przedtem, czyli ten etat zawsze był w Urzędzie. W wyniku likwidacji Agencji Rozwoju Turystyki Wiejskiej „Kaszub” jeden etat z tej agencji pozostał w Urzędzie i jeden etat jest nowym etatem. Wydział Promocji zajmuje się ośmioma segmentami różnych problemów. Koszt jeżeli chodzi o finansowanie etatów to płaca p. inspektora jest na poziomie średniej ratuszowej, natomiast płaca dwóch pań, które tam pracują są to płace poniżej średniej ratuszowej, tyle mogę powiedzieć ze względu na ochronę danych osobowych, jeżeli państwo chcą pogrzebać głębiej to proszę w Komisji Rewizyjnej. Wydział funkcjonuje od początku naszej kadencji, Wydziałem kieruje Dyrektor Generalny UM i moja osoba, ale poprzez p. Dyrektora Generalnego, czyli nie powołaliśmy dyrektora nie chcąc się narażać na koszty i myślę, że w związku z tym iż trzech pracowników w tym roku chce odejść na emerytury, decyzja następnej Rady czy będziemy dyrektora powoływać czy pozostawimy może ten Wydział w strukturze Wydziału Organizacyjnego, jest tutaj kwestia decyzji, która pozostawiam następnemu Zarządowi, nie chciałbym takich decyzji personalnych podejmować pod koniec tej kadencji. Czym zajmuje się Wydział Promocji – ja już miałem wypowiedź na ten temat, ale mogę to jeszcze raz zrobić, więc przede wszystkim; Wydział Promocji współpracuje ze stowarzyszeniami, związkami sportowymi, klubami, inicjatorami realizacji różnych przedsięwzięć kulturalnych i sportowych. Współpracuje na różnych płaszczyznach, od informowania, poprzez współpracę w realizacji, po współpracę w tworzeniu tych inicjatyw. Mogę tutaj podać całą gamę stowarzyszeń, od Chojnickiego Banku Żywności, poprzez każdy klub sportowy w mieście, poprzez te inicjatywy, które się tutaj dokonują. Wydział Promocji realizuje tzw. bezpośrednią informację kulturalną, sportową i społeczno gospodarczą. W Chojnicach nie działa Oddział Izby Przemysłowo Handlowej, który prowadziłby bezpośrednią informację. W Wydziale Promocji znajdują się bazy danych dotyczące Chojnickich firm i nie tylko, również podmiotów prowadzących działalność gospodarczą i każdy kto przychodzi do Chojnic i chce np. współpracować z chojnickimi firmami, otrzymuje wydruk, z którymi może współpracować w danej dziedzinie, otrzymuje informacje, gdzie te firmy są, człowiek jest kojarzony bezpośrednio z osobami, które prowadzą działalność gospodarczą – więc tutaj funkcja też  gospodarcza tego właśnie Wydziału. Oprócz tego Wydział Promocji realizuje bezpośrednią obsługę i informację turystyczną. Wszystkie mapy, foldery kumulujemy nie tylko z miasta Chojnice, ale z sąsiednich gmin, proszę wejść i sprawdzić. Oprócz tego Wydział Promocji realizuje obsługę stowarzyszeń, w których miasto funkcjonuje i jest czynnikiem kreującym te stowarzyszenia, myślę tutaj o Konwencie Wójtów i Burmistrzów oraz pakcie człuchowsko – chojnickim. Oprócz tego Wydział Promocji realizuje obsługę bezpośrednich inicjatyw Zarządu, myślę tutaj o promocji inwestycji, o uruchamianiu inwestycji o tych wszystkich zdarzeniach, które mają miejsce. Oprócz tego Wydział Promocji realizuje bezpośrednia obsługę i współpracę z miastami partnerskimi, cała korespondencja, plus planowanie wyjazdów, pobytu – przecież w momencie kiedy Niemcy przyjechali do nas na tydzień to właśnie Wydział Promocji realizował program i się nimi bezpośrednio zajmował, ponieważ promował miasto Chojnice, to że dzisiaj mamy taką opinię o Chojnicach w Emsdetten i Walwajk to nie jest zasługa moja, tylko właśnie tych osób, które tam pracują, bo potrafiły poszczególne rzeczy pokazać. Oprócz tego Wydział Promocji realizuje aktywną edukację w dziedzinie finansowania zadań gminy z funduszu przed akcesyjnych. Osoby tam pracujące biorą udział w szkoleniach i doskonalą swoje umiejętności i wiedzę w zakresie realizacji tych wszystkich zdarzeń. Oprócz bezpośredniej informacji prowadzimy sprzedaż wydawnictw w tym Wydziale. Jeżeli ktoś pyta o efektywność promocji, to ja chciałbym powiedzieć, że efektywność promocji nie jest mierzalna pieniędzmi, bo dzisiaj promocja Chojnic, którą ja przekazuję parlamentarzystom, czy osobom biznesu, którzy przyjeżdżają do Chojnic to, to jest pakiet promocyjny miasta Chojnice, tak on dzisiaj wygląda. Na początku naszej kadencji mieliśmy dwa foldery, są tutaj wznowienia, bo z poprzedniej kadencji np. było wspaniałe wydawnictwo „Chojnice na starej fotografii”, czy „ziemia chojnicka i zaborska”, ale są też nowe wydawnictwa, jeżeli państwo pozwolą – są wydawnictwa realizowane we współpracy, ale są też wydawnictwa autorskie Wydziału Promocji, np. to jest wydawnictwo realizowane przez chojniczanina, ale we współpracy z Wydziałem Promocji, który zajął się promocją tego wydawnictwa, bo to jest kieszonkowe, bo to można schować, tym się można posługiwać, jest to w Wydziale Promocji. Inicjatywa kartek – jest konkretną inicjatywą promującą miasto, ono się wywodzi z Wydziału Promocji, drobiazgi, takie gadżety, kalendarzyki, być może to można zrobić decyzją Burmistrza bez zaangażowania osób, ale my nie wydajemy środków na projekty, te projekty powstają w Wydziale Promocji przy współpracy informatyków naszego Wydziału. Są wydawnictwa, które powstają na zlecenie Wydziału Promocji, np. symbole miasta Chojnice, my musimy mieć takie wydawnictwa, w Wydziale Promocji można kupić flagę, można kupić godło, można kupić informację o insygniach miasta – myślę, że 40-to tysięczne miasta taką informację powinno mieć. Przy udziale Wydziału Promocji powstał scenariusz do filmu, który budzi zdziwienie, że miasto posiłkuje się filmem. Myślę, że musimy wyjść już z zapisu takiego analogowego i wejść w zapis cyfrowy i powinien w następnej kadencji powstać sidirom z konkretnym filmem na DWD dla miasta Chojnic, na razie mamy to, myślę że można pomyśleć w przyszłości, to też scenariusz powstał o pracę Wydziału Promocji. Powstają wydawnictwa, które mają być wydawnictwami informacyjnymi. Przychodzi człowiek, który jest przedstawicielem handlowym i on potrzebuje mapę Chojnic, on potrzebuje informacji co, gdzie jest w tym mieście, od informacji o MZK, poprzez Miejskie Wodociągi i komunikację Chojnic, to wszystko jest w Wydziale Promocji. Wznowienia, te które są, wspaniałe wydawnictwa, nie są dziełem Wydziału Promocji, bo one powstały kilka lat temu. Wydział Promocji wydaje specjalne kalendarze imprez kulturalnych i sportowych, przecież nie jest promocja uchwała RM, gdzie to jest wpisane, promocją są konkretne wydawnictwa, gdzie człowiek sobie może to kupić lub wziąć z Wydziału Promocji i wie co, kiedy się odbywa w Chojnicach – więc to stworzyli ludzie z Wydziału Promocji. Dalej przy współpracy Wydziału Promocji wydawnictwa p. Ostrowskiego, to są jego dzieła, ale znajdują się w Wydziale Promocji – myślę, że dla tych którzy chcą dociekać różnych spraw to można je tam nabyć, nie zawsze to jest w księgarni. Historia Chojnic Izaaka Gotfrieda Goethke – to jest historia Chojnic, którą się w tej chwili posługujemy, ale jest to dalece niewystarczające dla nas,  do tego tworzymy monografie Chojnic. Zeszyty Chojnickie – to też  przykład współpracy. Dalej „Polityka regionalna historyczna i obronna świadomość Polaków” – tu się odbyło seminarium, organizował Wydział Promocji, Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Nauki i inne organizacje współtworzyły, ale cała organizacja od korespondencji, poprzez realizację była po stronie Wydziału Promocji. Tu macie państwo wydawnictwo o Chojnicach, nie chodzi o objętość, ale chodzi o to, że ono jest, tu są referaty z tej konferencji. Kolejna sprawa – foldery, które powstawały pewnie nie są idealne, ale myślę, że folder „Miasto i Gmina Chojnice” w języku niemieckim i w języku polskim nie budzi żadnych zastrzeżeń, ten folder powstał w zeszłym roku i my nie wydaliśmy ani złotówki na jakieś projekty, na układanie tego, to wszystko stworzył Wydział Promocji, dalej cykl folderów o życiu społeczno gospodarczym miasta, mamy się czym pochwalić, w języku polskim i niemieckim powstały 4-ry takie foldery, co roku wydajemy jeden, a w tym roku wydamy reasumpcję tego folderu – to też jest tworzone w Wydziale Promocji przy współpracy chojnickich urzędników ratuszowych, którzy mają odpowiednią wiedzę i potrafią te materiały zrealizować. Myślę, że Wysoka Rada może podjąć decyzję o likwidacji Wydziału Promocji, bo proces decyzyjny jest po stronie Rady Miejskiej, tylko prosiłbym żeby przed podejmowaniem jakichś wniosków na temat badania celowości przez Komisję Rewizyjną, żebyście państwo zechcieli sami wniknąć, bo te materiały tam są w Wydziale Promocji, tam wystarczyło pójść i z tymi osobami porozmawiać. 

Ad. 8 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności” i otworzył dyskusję w tym temacie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – w piątek odbywa się posiedzenie Zarządu Banku Żywności, za 2 – 3 tygodnie odbędzie się Walne Zebranie członków Stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności o terminie powiadomię radnych poprzez Biuro RM i zachęcam i zapraszam państwa do udziału, będziemy podsumowywać pierwsze pół roku działalności Banku, a właściwie 4-ry miesiące, bo stricte działa od 1 września, w tej chwili od 21 lutego będzie realizowana kolejna zbiórka żywności związana już ze świętami Wielkanocy. W tej chwili Bank rozszerza swoją działalność o Czersk, Tucholę i Człuchów, tam współpracujemy z samorządami i z wolontariatami młodzieżowymi tak aby w tych miejscowościach też  prowadzić i poprawić efektywność tej zbiórki. Zbiórka na święta Bożego Narodzenia była bardzo udana i w tej chwili największym wyzwaniem Banku Żywności jest to, aby zostać członkiem Federacji Polskich Banków Żywności, byłyby dodatkowe ilości żywności, które pozyskuje właśnie Federacja. Zwiększenie składki z 1000 do 1500 zł ma powiększyć ilość żywności dla Chojnic, tak proszę to traktować, a nie jako ilość środków, która jest potrzebna na utrzymanie Banku Żywności. Bank Żywności się swobodnie utrzymuje z tych składek, które są, nic mu nie grozi, natomiast chodzi o rozszerzenie promocji działania tego Banku, dlatego prosiłbym państwo o te 1500 zł. Jeżeli chodzi o wartość pozyskanych środków przez Bank Żywności za ubiegły rok, a przypominam, że działał on 4-ry miesiące, to jest prawie 230.000 zł, czyli duża ilość środków. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności – 22 głosy za, przy 4 przeciwnych – Uchwała Nr XLIII/471/02 – załącznik nr 7 do protokołu. 
Ad. 9 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników, przypomniał o autopoprawce dotyczącej skreślenia § 8 i z § 9 słowa „pozostali” oraz otworzył dyskusję w tym temacie. 

· radny Jacek Studziński – uważam, że ten zapis, który jest w projekcie powinien pozostać, nie róbmy cyrków jeżeli chodzi o pracowników pionu kuchennego, że są oni zwolnieni chociaż korzystają z posiłków, bo tak czy tak będą korzystali z tych posiłków czy im każemy płacić czy nie, powiedzą, że nie będą kupować tychże obiadów, a w ramach chociażby degustacji smakowej z tego skorzystają. W takim układzie mam pytanie  do Zarządu Miasta, czy będą w placówkach samorządowych pracownicy uprzywilejowani i nieuprzywilejowani, bo w tym układzie powinna uchwała pójść jeszcze dalej, a nie wiem czy jest to uzasadnione. Myślę, że kucharkom, które gotują tego posiłku nie odbierajmy, bo to jest troszeczkę przesada. 

· radny Marek Koperski – Komisja Oświaty poparła żeby to zostawić tak jak jest w tej chwili, chociażby patrząc od strony technicznej, bo nie przesadzajmy, czy my wyznaczymy opłatę, czy nie wyznaczymy opłatę, to my jej nie wyegzekwujemy, a jedzenie będzie, nie róbmy paranoi. Spójrzmy też z drugiej strony w jakiej wysokości są dochody osób pracujących w pionie kuchennym, pomoce, kucharki itd. – są naprawdę minimalne dochody tych osób, jeszcze teraz będziemy chcieli od nich żądać opłaty, czy będziemy sprawdzali przy wejściu do pracy czy ta –pani przyniosła z sobą śniadanie? Naprawdę tych osób nie jest dużo i na pewno nie objadają się do oporu, a i tak wiemy jeżeli ktoś kiedyś w kuchni pracował albo nadzorował kuchnię, wie ile żywności w kuchni zostaje mimo woli, nawet nie z przyczyn od nich zależnych, czy nieobecności, czy kalkulacji dziennej, to jest duża rotacja tych środków. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odpowiedzieć z pozycji właśnie takiej osoby, która prowadziła kiedyś kuchnię, bo zajmowałem się małą gastronomią. Więc chcę powiedzieć, że każdy pracodawca może ustalić różne warunki w stosunku do tych, którzy tam pracują. Pewnie gdybym zapytał p. Prezesa Mariana Rogenbuka o to, jak to funkcjonuje w Społem, to pewnie też jakieś rozwiązanie jest, ale nie wierzę, że funkcjonuje rozwiązanie, aby każdy mógł sobie za darmo zjeść obiad. Bo to co powiedział kol. Jacek Studziński, właśnie teraz nie ma równości, bo w szkołach Chojnickich, gdzie są kuchnie, nie funkcjonuje taki zapis, jeżeli państwo chcecie tej równości, to wprowadźcie ją we wszystkich szkołach, proszę zapytać p. Arkadiusza Czeppka, który pracuje w Zespole Szkół Nr 8 czy jada sobie obiady za darmo? – więc nie jada, musi za nie zapłacić. Tak samo panie kucharki, nie wiem co bym powiedział ludziom, którzy nie mają w ogóle pracy w Chojnicach, bezrobotnym, nie wiem co mam powiedzieć ludziom, dla których nie mam środków na pomoc społeczną na zasadzie takiej żeby wprowadzać jakieś dodatkowe rozwiązania. Uważam, że jeżeli ktoś chce zjeść obiad w miejscu pracy, to wyjdźmy z takich różnych dodatkowych tantiemów No więc tak; pracownicy Wodociągów maja mieć wodę za darmo, pracownicy MZEC mają mieć ciepło za darmo, to że pracuje w kuchni to ma za darmo jeść? – dlaczego, czy ktoś w fabryce lodów też może jeść lody za darmo – nie, tak nie jest, myślę, że to jest kwestia pracodawcy. Finansowanie przedszkoli jest w tej chwili bardzo trudne i rolą dyrektora jest, aby zwymiarować proces i aby nie było marnotrawstwa. W interesie rodziców każdy kto ma dziecko w przedszkolu wie, że to dziecko zje obiad, albo nie zje obiadu i nie ma tutaj pretensji np. że moje dziecko nie je śledzi, bo nie je, nie mam pretensji, a mogę mieć pretensje, że ja finansując obiad mojego dziecka w przedszkolu, abstrahuję od tego ja to może jest niepotrzebne, bo ja mogę to zrobić, ale mówię tu o osobach, które ostatnie pieniądze wydają na te obiady, że one jeszcze finansują kucharki i obsługę kuchni. Zróbcie państwo po prostu zapytanie wśród rodziców czy oni się na to zgadzają żeby finansując obiady swoich dzieci też finansowały obiady dla pracowników tego przedszkola. Uważam, że nie będzie zgody na to, bez ankiety nawet, dlatego podzielam pogląd komisji i bardzo proszę o demokratyczne przegłosowanie. 

· radny Jacek Studziński – panie Burmistrzu, pan mnie źle zrozumiał, bo przykład taki, że nauczyciele za darmo obiady mieliby jeść, myślę że nie tędy droga, bo § 9 jeżeli pozostałby w odniesieniu do przedszkoli, to „pozostali pracownicy za korzystanie z posiłków wnoszą....” czyli nie jedliby za darmo obiadów, natomiast pion kuchenny naprawdę bym zostawił w spokoju, bo to nie jest gra warta świeczki, a może większy ferment zrobić. 

· radny Marek Koperski – chciałbym od razu zwrócić uwagę na sprawę budżetów przedszkoli, akurat w tym roku wzrasta odpłatność za wyżywienie, czyli dochód dla przedszkoli bezpośredni w przełożeniu na rodziców, wzrasta w jednych przedszkolach od 46%, czyli prawie 50% w górę idzie wyżywienie w danym przedszkolu, do spadków tylko w jednym przedszkolu 12% minus, panie burmistrzu nie chodzi mi o wytłumaczenie, chodzi mi o problem, uchwała dotyczy – ile w Chojnicach osób? przeliczymy dokładnie? – 9 kucharek, 9 pomocy kuchennych, gdzie w pojedynczych przedszkolach 2 pomoce mogą być – uchwała dotyczy 11 osób w Chojnicach. 

· burmistrz Arseniusz Finster – uchwała dotyczy 1000 dzieci, które są w przedszkolach, bo rodzice wtedy bezpośrednio te obiady refinansują. Natomiast kwestia tego, za ile są obiady w przedszkolach, jest kwestią otwartą w rozmowie dyrekcji przedszkola z rodzicami, tu jest jak gdyby poziom odniesienia i możliwości ustalenia kosztów tych obiadów. Chce państwa zapewnić, że w Chojnickich przedszkolach odbywają się spotkania z rodzicami, każdy kto ma dziecko w przedszkolu to o tym wie i takie tematy są poruszane, jest to kwestia do uzgodnienia, rodzice właśnie powinni kontrolować koszty tej kuchni itd. . Nie chciałbym się narazić i z czystym sumieniem zagłosuję żeby jednak pion kuchenny za to co jest w kotle zapłacił, problem dotyczy tak jak powiedziałem 980 przedszkolaków, bo na nich się te koszty rozkładają, wiem, że to jest może po 30, 50 groszy, ale jest. Dlatego składam wniosek formalny żebyśmy zakończyli dyskusję. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mamy wniosek zgłoszony przez p. radnego Studzińskiego i p. radnego Koperskiego o pozostawienie projektu uchwały w brzmieniu takim w jakim jest zawarty w biuletynie, trudno mi tu dyskutować, która poprawka jest dalej idąca, ale będę najpierw głosował wniosek panów radnych.

Za wnioskiem p. radnego Studzińskiego i p. radnego Koperskiego w sprawie pozostawienia § 8 i 9 głosowało 4 radnych, 19 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty. 
Rada przyjęła uchwałę po uwzględnieniu autopoprawki dotyczącej skreślenia § 8 i w § 9 słowa „pozostali”, w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników – 22 głosy za, 3 przeciw, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIII/472/02 – załącznik nr 8 do protokołu. 
Ad. 10 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów pod drogę i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie nabycia gruntów pod drogę – 26 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIII/473/02 – załącznik nr 9 do protokołu. 
Ad. 11 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso oraz otworzył dyskusję w tym temacie. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 23 głosy za, 1 przeciwny, 4 wstrzymujących się – uchwała Nr XLIII/474/02 – załącznik nr 10 do protokołu. 
Przerwa obiadowa do godz. 1530
Ad. 12 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady, mamy przed sobą projekt uchwały w sprawie budżetu miasta Chojnice na rok 2002, za nim zaproponuję określoną procedurę realizacji tego punktu, chciałbym powitać na sali posła RP p. Jacka Kowalika. Proponuje ten punkt zrealizować następująco, z uwagi na to, że nie uniknęliśmy już przedtem dyskusji na temat budżetu, jest to zrozumiałe, w tej chwili proponuję żeby wprowadzenia dokonał p. Burmistrz, zapoznał nas z podstawowymi założeniami tego budżetu, następnie debata, wszelkiego rodzaju uwagi, wnioski. Jeżeli proponujemy jakąkolwiek zamianę to w formie wniosku, przypominam, każdy wniosek dotyczący zmiany budżetu winien zawierać źródło finansowania. Następnie po debacie chciałbym żeby jako ostatni zabrał głos p. Burmistrz i w imieniu Zarządu zakończyłby debatę, a potem procedura głosowania i przyjęcia uchwały – czy taka procedura odpowiada państwu?, czy ktoś ma inne zdanie?. Nie widzę, proszę bardzo p. Burmistrzu. 

· burmistrz Arseniusz Finster – jestem troszeczkę w nie komfortowej sytuacji, bo nie ma tutaj kilku kolegów, którzy myślę, że powinni być w tym czasie i może bym zaapelował do p. Przewodniczącego żeby poczekać. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie Burmistrzu mamy quorum, mówiłem wyraźnie 1530, w tej chwili jest już 5 minut po, proszę przystąpić do prezentacji. 

· burmistrz Arseniusz Finster – więc kolegów nie ma i nie ma też  tutaj p. Bogdana Tylocha, który popełnił takie ciekawe pismo tutaj do nas, to uważam, że to jest właśnie dowodem na to, że jednak te argumenty nie chcą być słyszalne i nie ma dialogu, nie ma dyskusji problemowej, nie ma nawet wymiany poglądów, proszę zwrócić uwagę, to jest bardzo przykre. Bez wymiany poglądów opozycja, która powinna pełnić funkcje kontrolne i kontrolować Burmistrza, nie może tego pełnić, moim zdaniem uczciwie i to chcę wyraźnie powiedzieć tutaj i powiem to w obecności kolegów jeżeli trzeba będzie, oczywiście mówię o tej części, której nie ma z opozycji, bo kilka osób, które są tutaj konstruktywną opozycją, słucha tego i na pewno będzie brało udział w dyskusji. Cieszę się również z tego, że jest obecny p. poseł Jacek Kowalik, bo troszeczkę ponarzekamy na budżet Państwa i to też jest bardzo ważne i istotne, bo finansowanie gmin, jak państwo za chwile zobaczą, w około 80% jest realizowane bezpośrednio z budżetu Państwa, są to subwencje, dotacje, albo nasze udziały, które są dochodami Skarbu państwa. Bezpośrednich dochodów gminy wypracowują coraz mniej, subwencje i dotacje zajmują coraz więcej przestrzeni w budżecie miasta. 

Budżet Chojnic na rok 2002 wygląda liczbowo w sposób następujący;

Będziemy dysponować kwotą 58.600.940 zł. chciałbym państwa poprosić o posługiwanie się troszeczkę nowym słownictwem, po stronie tego co wpływa do budżetu są dochody i przychody, za chwilę rozwinę dokładnie czym są dochody i czym są przychody, mam wrażenie, że większość osób wie, ale mimo wszystko się pojawiło się słowo przychody, na ogół się posiłkowaliśmy słowem dochody. Po stronie dochodów mamy 51.020,0 (będę do jednej cyfry znaczącej podawał), po stronie przychodów 7.580,0 zł, czyli z jednej strony są wpływy budżetowe, które stanowią tą kwotę, składającą się z dochodów i przychodów. Oprócz tego są pieniądze, które wydajemy z budżetu i nazywamy je wydatkami i rozchodami, za chwilę powiem czym są wydatki, czym są rozchody. Po stronie wydatków jest 55.137 tyś. zł, po stronie rozchodów 3.463 tyś. zł. Każdy budżet musi się bilansować, czyli lewa strona musi się zgadzać z prawą stroną, to musi być tożsamość, czyli lewa strona równa prawej stronie. Pojawia się deficyt budżetowy w kwocie 4.117 tyś. zł, ale nie jest to deficyt, który musi być finansowy kredytem, jest to deficyt, którego źródłem pokrycia jest wykonanie budżetu zeszłorocznego i to jest bardzo istotne i ważne. Tak więc przechodzimy do meritum problemu, wygląda to tak; 

Dochody w kwocie 51.020 tyś. zł to przede wszystkim są podatki. Podatków mamy w budżecie 19.413.480 zł i stanowią one 38,1% naszego budżetu. Oprócz tego mamy gospodarkę nieruchomościami, której mamy 4.208 tyś. zł, po stronie sprzedaży mienia mamy 3.200 tyś. zł, pozostała kwota 4.208 – 3.200 są to przychody z dzierżaw nieruchomości, z opłat wieczystego użytkowania itd. Jak państwo zauważyliście w dyskusjach w komisjach kwota pozyskiwana ze sprzedaży mienia jest znacznie mniejsza w tym roku, niż w roku ubiegłym. Chciałbym powiedzieć, że miasto Chojnice ma tak duży potencjał nieruchomości, który głównie jest związany z ZGM i TBS-em, że gdyby chciał prowadzić taką politykę dalej to mógłby prowadzić, ale nam chodziło w roku 2001 o utrzymanie tempa inwestycyjnego w stosunku do roku 2000, natomiast rok 2002 nie ma być rokiem zamknięcia rozwoju Chojnic, tylko ma być rokiem zamknięcia realizacji programu 2002, o którym mówiliśmy, dlatego poziom finansowania inwestycji jest związany li tylko z potrzebą wykonania tego programu. Sprzedaż mienia to jest tylko 6,4 dochodów budżetowych. Jeżeli chodzi o subwencje, to bezpośrednio słowo subwencja oznacza w naszym budżecie 15.815 tyś. zł i stanowi 31,5% - tak więc dochody to są właśnie podatki, gospodarka nieruchomościami, sprzedaż mienia i subwencje. 

Co to są przychody – przychody prawie w kwocie 7,5 miliona złotych to są obligacje na budowę krytej pływalni, one stanowią przychód w naszym budżecie, ale przychód, który będzie kumulował się w sumie zadłużenia miasta, bo suma zadłużenia są obligacje i kredyty; I tak jak kiedyś p. Mielke powiedział, że jest top 13 milionów, to zapomniał dodać, że my jesteśmy przed decyzją o umorzeniu być może połowy 2 milionowego kredytu z Wojewódzkiego Funduszu, być może 10% z narodowego Funduszu, natomiast obligacje zamieniamy na środki trwałe, bo przecież kompleks krytych pływalni, to jest nieruchomość, której dawniej nie było w tym miejscu. Również modernizacja oczyszczalni ścieków została dokonana. Każda inwestycja zasilana obligacjami czy kredytami powoduje prawie taką samą ilość środków zewnętrznych, w przypadku oczyszczalni ścieków to było 3.300 tyś. zł pieniędzy, których nie musimy oddawać, w przypadku basenu jest to 2miliony złotych, tych pieniędzy byśmy nie dostali, gdybyśmy sami nie zainwestowali, abstrahuję już w ogóle od realizacji potrzeb społecznych, od tego, że tworzymy 30 miejsc pracy, od tego że tworzymy nową spółkę miejską, od tego że ranga i rola Chojnic ma wyższe i skuteczniejsze znaczenie jako ośrodka kumulującego usługi o znaczeniu ponad lokalnym. Więc te przychody to są właśnie obligacje, pożyczka z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, a więc być może w połowie umarzalna, na budowę kanalizacji sanitarnej w Osiedlu Bytowskim, wreszcie mamy tzw. wolne środki z budżetu 2001r. – to są przychody. Przychody to są pieniądze, które nie bezpośrednio wpływają do budżetu, nie wynikają z decyzji podatkowych, subwencji, dotacji i gospodarki mieniem gminy, są to pieniądze, o których decyduje wolna Rada. Trzecie okienko, czyli wolne środki są jak gdyby wynikiem wykonaniem budżetu 2001, natomiast te dwie decyzje Wysoka Rada już podjęła, tą pierwszą o obligacjach rok temu, o pożyczce kilka miesięcy temu. 

Jeżeli chodzi o wydatki, to pojawiają się wydatki i rozchody. Wydatki to jest realizacja całego budżetu, więc inwestycje, oświata, gospodarka komunalna, pomoc społeczna, nasze jednostki itd., natomiast rozchody to są spłaty pożyczek i kredytów. Tak więc zupełnie odrzucam to co o czym często nasi adwersarze pisali, że Rada Miejska inwestując zaciąga kredyty, których nie spłaca i pozostawia ten dar do spłacenia następnemu Zarządowi, akurat tak nie jest, bo kredyty, które są zaciągnięte są na bieżąco spłacane. Tak więc one nie będą chwiały budżetem miasta w następnych latach, one ograniczą pewną zdolność do inwestowania miasta, ale pragnę zwrócić państwu uwagę na dwa aspekty – pierwszy to jest inflacja średnio 5-6% koszty budowania rosną co roku, wybudując szybciej wydamy mniej niż wydalibyśmy za rok, za dwa, za trzy. Druga rzecz – to jest widmo 22% VAT-u. Co dzisiaj zrobiła Gmina Chojnice, a właściwie dwa dni temu w czasie sesji budżetowej – podjęła decyzję o zaciągnięciu kredytu w wysokości 3 mln zł, bo p. Wójt i Zarząd Gminy uznali, że warto zbudować w tym roku żeby nie zapłacić w przyszłym roku 22% VAT-u. Miasto Chojnice uniknęło i inflacji, która wpływała na podrożenie kosztów budowy i również uniknęliśmy ewentualnie tego 22% VAT-u, ja nie wierzę żeby Sejm podjął decyzję o 22% VAT, ale o 12% to raczej w przyszłym roku podejmie. Tak więc wydatki stanowią 55 mln zł, a rozchody blisko 3,5 mln zł, rezerwa budżetowa wynosi 440 tys. zł. W związku z tym, że budżet Chojnic ma być zakończeniem programu 2002, to chciałbym z góry państwu zadeklarować, że nie jest on zakończeniem programu 2002. Z radością komunikuję, że jest on czymś więcej niż zakończeniem programu 2002, bo są też nowe inwestycje, których nie planowaliśmy, ale te nowe inwestycje wciągają do Chojnic inne pieniądze. Ja odpowiadam tak – 13 milionów kredytu, który spłacamy z roku na rok, spowodował ściągnięcie do Chojnic blisko 20 milionów innych pieniędzy i te inwestycje, które są tutaj wyszczególnione wychodzą –poza program 2002 rozwoju Chojnic, np. budowa ul. Leśnej powoduje, że Starostwo Powiatowe tyle samo wyda co my, a to się dzieje na terenie Chojnic, projektowanie Gdańskiej spowoduje 3 miliony zł, które ktoś wyda i da naszym firmom prace, które będą te zadania wykonywać. Jeśli chodzi o katalog inwestycji, to państwo go dokładnie znacie, ja nie chciałbym tutaj o tym zbyt długo dyskutować, zatrzymam się na wskaźniku – 18,% wydatków budżetowych to są inwestycje, to nie jest któraś tam dziesiątka woj. pomorskiego. W roku 2000 mieliśmy 34% na inwestycje, w roku 2001 26%, w tym roku mamy 18,5%. Co by się stało gdyby nie obligacje komunalne – otóż inwestycji mielibyśmy w tym roku na 10%, byłby to taki poziom inwestowania z połowy lat 90-tych, czyli miasto nie zatraciłoby w ogóle zdolności do inwestowania, to jest po prostu nieprawda. Natomiast przed nami obwodnica na kolejne lata, bo jest w programie 2004 roku i tu będziemy też  prosili naszych posłów, p. posła Kowalika żeby zadbać, a by w Ministerstwie Infrastruktury rzeczywiście wpisać te Chojnice na 2004 rok i trzeba będzie środki w budżecie na inwestycje w następnych latach znaleźć, tutaj nikt nie zakłada zaniechania inwestowania. Ten katalog inwestycji jest bardzo szeroki, chcę tutaj powiedzieć, że na niekorzyść tego katalogu wpływa to, że w roku 2002 jest znacznie mniej inwestycji wewnątrz osiedli, ale każda inwestycja dotyczy osiedli, np. czy ul. Kościerska nie dotyczy Osiedla Hallera i 700-lecia? – dotyczy, bo rozbija te osiedla na dwie części, czy modernizacja skrzyżowania Kościerska – Gdańska nie dotyczy 3-ch Samorządów? – otóż dotyczy, ul. Leśna nie dotyczy Samorządu? – każda inwestycja dotyczy Samorządu, tylko są to inwestycje troszeczkę odmienne od tych, które zwykliśmy realizować co roku. Oprócz tych inwestycji głównych, czyli kryta pływalnia, jest Zespół Szkół Nr 2, mamy zrobione okna, będziemy realizować elewację. Modernizacja oczyszczalni ścieków już została wydatkowana w roku 2002 dlatego ona się pojawia w tegorocznym budżecie, ale była to konsekwencja realizacji inwestycji 2001 przyzwoleniem Rady na otwarcie konta inwestycyjnego dlatego tutaj nie ma żadnego przekroczenia. Jest modernizacja Ośrodka Profilaktyki, jest budowa kanalizacji sanitarnej na Asnyka -–Bytowskiej z dużą kwota, bo prawie 0,5 mln zł, jest budowa kolektora deszczowego 0,5 mln zł, jest współpraca z Sejmikiem 662 tyś. zł czyli Kościerska, jest Leśna 400 tyś. zł, jest skrzyżowanie Tucholska – Gdańska 140 tys. zł, jest CHTBS mamy nadzieję na budowę czwartego budynku mieszkaniowego, poza budownictwem socjalnym w Chojnicach realizujemy wszystkie formy budownictwa – jednorodzinne, szeregowe, wielorodzinne i ZGM też buduje budynki komunalne. Park wodny – to jest tzw. starter, czyli to jest kapitał, który musimy, Miejskie Wodociągi dopłata, ale dopłata, która się zmaterializowała, bo firma wykonała już wodociąg w ul. Weterynaryjnej i się pojawiają trzy nowe tematy, które są w autopoprawce, właściwie 4-ry, bo kolektor przerzutowy z Parku 1000-lecia do Okrężnej już pojawił, tj. dokumentacja na budowę dróg osiedlowych – wyobrażamy to sobie w ten sposób, że Zarząd usiądzie z Komisji Gospodarki Komunalnej, wskażemy sobie dwie inicjatywy, że będzie można w tym roku rozpocząć i poprowadzić jako dofinansowane, na razie 60 tyś. zł, a potem rezerwa budżetowa, jeżeli oczywiście uwarunkowania korzystania z tej rezerwy na to pozwolą. Dokumentacja Zespół Szkół Nr 8 – musimy rozstrzygnąć czy modernizujemy dach i w jaki sposób. Wreszcie zakupy nieruchomości – to są drobne kwoty 22 tyś. zł, wiąże się to z wykupem gruntów pod ulicami i chodnikami. Razem jest to niebagatelna kwota 10.190 tyś. zł. 

Pragnę całkowicie odrzucić zarzut jakoby w dziedzinie kultury, sportu, oświaty miałby nastąpić jakiś kryzys. Środki na oświatę, kulturę, sport, na pomoc społeczną są niewystarczające i będą niewystarczające bo stopa bezrobocia rośnie, ale inne działy utrzymujemy na poziomie roku 2001 i zwiększamy, ja chciałbym żeby wszędzie tak było, żeby wszędzie kultura i sport dostawał zawsze to co dostawał w roku 2001, w Chojnicach dostanie, ale często słyszymy, że np. muzea, czy inicjatywy kulturalne dostają 70-60% tego co w roku ubiegłym, bo tak wielka jest dziura budżetowa, to nie jest winą tych, którzy decydują, bo po prostu tyle mają środków. My mamy to szczęście, że oprócz nowych inicjatyw kulturalnych i sportowych możemy finansować nasze działalności na poziomie roku poprzedniego, a jeszcze stać nas na takie dobre, mądre decyzje, takie jak zakup książek do Biblioteki czy pomoc klubom itd. 

Budżet miasta opisują różne wskaźniki, są jak gdyby niepokoje i są fakty. Po stronie pokojów należy zaliczyć np. wskaźnik wielkości wydatków 2002 do przewidywanego wykonania 2001, ten wskaźnik wydatków nam maleje o 4,5%, czyli w tym roku stało się tak, że budżet Chojnic jest mniejszy niż w roku 2001 – to jest niebezpieczne, ale jest to głównie związane z budżetem Państwa, z naszymi zmniejszającymi się udziałami w dochodach Skarbu Państwa, mam tutaj na myśli nasz udział w podatku dochodowym od osób fizycznych, od osób prawnych i również subwencje, np. oświatowa nie nadąża za wzrastającymi kosztami prowadzenia tego zadania, mam nadzieję, że ustawa o finansowaniu gmin wyjaśni te problemy i rzeczywiście dojdzie do decentralizacji finansów publicznych. Wskaźnik wielkości budżetu po stronie sumy wydatków i rozchodów nam się zmniejsza o 2,8% porównując rok 2002 do roku 2001. W wielu gminach, których wielkości budżetów badałem, zmniejsza się o 10 – 15%, to jest kryzys finansów publicznych gmin, nas to dotknęło na około 3%, to jest bardzo mało. 

Teraz wreszcie dwa wskaźniki – o całym budżecie stanowi wskaźnik spłaty zadłużenia, jest to procentowy udział ilości pieniędzy, które musimy wykorzystać na obsługę długu w stosunku do dochodów budżetowych – my mamy w tym roku 9%, a moglibyśmy mieć 15%, czyli jest jeszcze 6 punktów procentowych rezerwy, jesteśmy jak gdyby w 2/3 przedziałów, które możemy wykorzystać. Wskaźnika zadłużenia gminy jest to sumaryczna ilość pieniędzy procentowo w stosunku do budżetu gminy. Prawo stanowi, że gminy mogą się zadłużać do 60% swojego budżetu. Zadłużenie Chojnic wynosi 26,4%. Na przykład zadłużenie Sejmiku Województwa Pomorskiego wynosi 40%, ten samorząd działa dopiero 4-ty rok tak ja my działamy 12-ty rok jako samorząd. Zadłużenie budżetu Państwa sięga 300 miliardów złotych, czyli są to dwa roczne budżety kraju, zadłużenie Polski w tej chwili zagraniczne sięga 72 miliardów dolarów, to są kwoty. Jak wyglądają miasta te, które się bardzo rozwijały, typu Ostrów, Kwidzyn i wiele innych, mają te wskaźniki wyższe niż my, takie miasto jak Kościerzyna np. też emituje obligacje po to żeby zrealizować pewien front inwestycyjny, często są to różne decyzje, miasta kupują autobusy, miasta budują pływalnie , miasta przygotowują tereny budowlane, ale cel jest jeden – celem jest rozwój społeczno gospodarczy, my taki rozwój tutaj chcemy też realizować. Uwarunkowania związane z kredytami były dla nas przez te ostatnie 4-ry lata bardzo niekorzystne, bo kredyty były wysoko oprocentowane, ale gdyby zbilansować przyspieszenie inwestycyjne w kontekście inflacji i VAT-u, to generalnie się opłaca wspierać proces inwestycyjny kredytem, a jeszcze bardziej się opłaca wspierać takim narzędziem jak obligacje, które są tańsze niż kredyt, tańsze i spokojne w spłacie. Natomiast rzecz najważniejsza – my sprzedając nieruchomości decyzją Rady zawsze wszystkie środki ze zbycia tych nieruchomości przeznaczaliśmy na nowe nieruchomości, zmieniło się tylko, że zamiast ZGM być właścicielem sklepów, właścicielem jest Kowalski i ten sklep jest dalej w Chojnicach, natomiast miasto stało się właścicielem lepszej oczyszczalni, kompleksu krytych pływalni, ciągów komunikacyjnych, nowych budynków, tego wszystkiego czego by nie było gdybyśmy nie inwestowali. Miasta niektóre inwestują tylko z budżetu, takim przykładem jest Słupsk, to jest miasto, które właściwie nie jest zadłużone, ale rozwój Słupska jest bardzo słaby, to jest miasto, które się nie rozwija, proszę porównać Koszalin, to są takie miasta mniej więcej równoważne, który wspiera się też obligacjami i bardzo silnie inwestuje, jest to porównanie, które nie wytrzymuje próby czasu i tutaj zdecydowanie po stronie Koszalina również wskaźniki rozwoju społeczno gospodarczego jakimi jest stopa bezrobocia są korzystniejsze w Koszalinie niż w Słupsku, takie akurat porównanie. Chojnice można porównywać z Malborkiem, Kwidzynem, Redą, to są miasta wielkości Chojnic i w tych porównaniach wypadamy w tej chwili korzystnie. Stopa bezrobocia np. w powiecie malborskim wynosi 35%, stopa bezrobocia w Tczewie, gdzie funkcjonuje specjalna strefa ekonomiczna i inwestuje Petronix wynosi 25%, w powiecie chojnickim 26%. Stopa bezrobocia w innych powiatach 33-35% od bytowskiego, poprzez tucholski, sępoleński i człuchowski. Tak więc problemem narodowym dla nas staje się problem bezrobocia, ale tego problemu, tak jak mówił p. mec. Piękny, nie załatwią gminy. My musimy zdawać sobie sprawę z tego, że ani Zremb, ani Mostostal, to nie są chojnickie już firmy dzisiaj, to są firmy, które weszły w holdingi, w korporacje, w duże twory ekonomiczne ich sytuacja jest uzależniona od zdrowia matki, jeżeli matka jest chora, albo nie pracuje, to dziecko nie może studiować, to są zobowiązania, ale takie są przykłady na dzisiaj i ogólna dekoniunktura, właściwie recesja w Polsce powoduje wielkie problemy, już myślę, że na sesji absolutoryjnej będziemy o tych problemach rozmawiać i będziemy się starali na miarę naszych możliwości tym firmom pomóc. Przecież mamy tutaj kilka narzędzi, od strefy ekonomicznej, poprzez podatek od nieruchomości, ale również, co mogę zarzucić władzom woj. pomorskiego, nie powstał system poręczeń kredytowych, on właściwie nie funkcjonuje, funkcjonuje tylko w wymiarze Gdańska i ma zbyt mało środków żeby pomóc firmom. Ten fundusz poręczeń powinien być w wymiarze powiatów zrealizowany i to powiat powinien reagować na potrzeby firm, tak żeby im bezpośrednio pomóc. Zarząd Miasta zgłosił autopoprawkę , ta autopoprawka jest przed państwem, są tam zwiększone dochody, są wskazane źródła wydatków, które chcemy realizować. Nie chciałbym tego szczegółowo omawiać, jest to wszystko przed państwem bardzo czytelne. Przed rozpoczęciem dyskusji chciałbym jednak poprosić żeby p. Przewodniczący pozwolił p. Skarbnik na przedyktowanie kilku liczb, które należałoby zmienić w biuletynie pn. „budżet”, bo na skutek decyzji Komisji Budżetu i autopoprawki Zarządu Miasta zwiększa się pewne kwoty po stronie dochodów i wydatków, chociaż te główne kwoty państwo byście sobie przed dyskusją nanieśli. Ja chciałbym uczestniczyć w rzeczowej dyskusji, po której rezerwowałbym sobie głos na podsumowanie i ustosunkowanie się do wniosków, które państwo głosicie. 

· p. Krystyna Perszewska – na str. 1 kwota dochodów wyniesie po zmianach 51.020.491 zł, wydatki 55.137.940 zł, kwota deficytu pozostaje taka jak jest, w § 3 przychody budżetowe pozostają bez zmian, podobnie rozchody budżetowe na str. 2 w § 4 dotacje zlecone też pozostają bez zmian, w § 5 dochody z tytułu wydawania zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych wynoszą 480.000 zł, wydatki na realizację programu 513.800 zł, w § 6 wartość zadań inwestycyjnych wynosi 8.470.043 zł, wartość pozostałych wydatków majątkowych 1.720 tyś. zł, w § 7 i w § 8 kwoty pozostają bez zmian, w § 9 w pkt. 2 jest kwota 355.735 zł, w § 10 pozycja wydatki ma kwotę 1.240.700 zł. 

· burmistrz Arseniusz Finster – to są te główne strony, natomiast w planie dochodów na wskutek wprowadzenia autopoprawki, która państwo macie przed sobą też  są zmiany, teraz jest pytanie czy te zmiany mamy państwu dyktować? Macie świadomość tego jaki jest budżet i to jest tylko ruch w ramach tych samych pieniędzy w tych samych działach, bo my nie wyjmowaliśmy z działu do działu pieniędzy – czyli możemy to pominąć? To byłoby wszystko, inwestycje przedstawiłem państwu przed chwilą czyli ta kwota ponad 10 mln zł na inwestycjach jest i zwiększa procentowy udział w stosunku do dochodów z 17,6% do 18,5%. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram dyskusję, debatę budżetową, proszę o zabieranie głosu.

· radny Jacek Studziński – chciałbym zabrać głos w następujących kwestiach, jedna troszeczkę wiąże się z tym, że za nim przeszliśmy do głosowania tych wcześniejszych uchwał, gdy zabierał głos p. Burmistrz, m.in. wspominając iż do kalendarza imprez sportowych weszło kilka nowych inicjatyw na dość znaczące kwoty, to chciałbym zaznaczyć, a np. do kalendarza imprez kulturalnych nie weszły imprezy, które już od wielu lat są na terenie miasta i one już zaistniały, to są przynajmniej te imprezy, o których też była mowa we wnioskach z Komisji Zdrowia, za chwilę je przywołam, to jest np. powiatowa olimpiada promocji zdrowia organizowana przez PCK, mistrzostwa drużyn ratowniczych również organizowana przez PCK, festiwal piosenki czerwonokrzyskiej również przez PCK – to jest jedna rzecz, to nie chodzi o to, że z rezerwy można wziąć, one od wielu lat istnieją jako imprezy w mieście ogólno-miejskie czy też troszeczkę może węższe teraz trudno mi jest tak wprost mówić, a w kalendarzu imprez się nie znalazły. Po drugie – chciałbym może zapytać p. Burmistrza – dlaczego, jeżeli chodzi o Komisję Zdrowia, żadne z proponowanych propozycji, które myśmy zgłaszali wskazując źródła finansowania, nie znalazły odzwierciedlenia w tymże budżecie? Wspomnę tylko o wcześniejszym wniosku, jeszcze w ubiegłym roku, gdzie na wspólnym posiedzeniu Komisji Zdrowia i Komisji Bezpieczeństwa Publicznego, była mowa o zakupie poprzez Wydział Zarządzania Kryzysowego w Urzędzie Miejskim zakupu fantomu z prawdziwego zdarzenia, bo takiego nie ma na terenie miasta Chojnic, jak również zakupu przenośnych lamp naprowadzających helikoptery i to nie na lądowisko przy szpitalu, a w warunkach ekstremalnych, gdzie p. Burmistrz nijako zadeklarował na jednej z poprzednich sesji, że to zadani mogłoby być zrealizowane już w nowym budżecie. Ponadto nie znalazły się też środki na dofinansowanie obszarów zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „GEMINI”, nie znalazły się tutaj też żadne środki na stworzenie w szkołach samorządowych warunków eliminujących docelowo dźwiganie przez dzieci bardzo ciężkich tornistrów, też żeśmy tę kwestię podnosili. Mało tego, jeżeli byłyby pomysły jak te środki zrealizować czy wykorzystać i by się to odbywało powiedzmy bez kosztowo, to zawsze rezerwowane środki by mogły być przeznaczone na wcześniejsze wnioski Komisji Zdrowia, o ile sobie dobrze przypominam, to wydaje mi się, że również w tej kadencji, ale w poprzedniej także, na dostosowanie mebli w szkołach do wielkości uczniów żeby dzieciaki nie miały skrzywień kręgosłupa i wielu wad postawy. Nie mniej żaden z wniosków Komisji Zdrowia nie ma odzwierciedlenia w tymże budżecie, mimo to iż żeśmy wskazali środki finansowe, które byłyby do zagospodarowania przynajmniej w części na te wnioski, to jest kwota 157.625 zł. Ponadto chciałbym również powiedzieć o innej rzeczy, że Szkoła Podstawowa Nr 1 od wielu lat organizuje imprezy otwarte w Fosie Miejskiej, wymienię przynajmniej dwie: spotkanie z pieśnią i piosenką patriotyczną „Cześć Ziemi Polskiej” i ogólnopolski przegląd piosenki religijnej „Credo”. Powiem tylko tyle, w każdej z tych imprez bierze udział od 300 do 600 uczestników, tutaj nauczyciele bezinteresownie wiele wkładają trudu w organizowanie tychże imprez. Chciałbym tylko powiedzieć jedną rzecz w sporcie, jeżeli chodzi o organizowanie różnego typu imprezy sportowe, to państwo zresztą macie w swoich materiałach, jest wielu animatorów, którzy na umowę zlecenie po prostu mają płacone za organizowanie czy nadzorowanie tychże imprez, a myślę, że i w różnego typu klubach podobna jest sytuacja, że po prostu ludzie nie pracują społecznie jak to się powszechnie mówi, a mają przynajmniej część z tych osób, płacone pieniążki na ten cel. W związku z tym ja wnoszę, bo zdaję sobie sprawę, że nawet gdybym tutaj jeszcze raz wywołał wnioski Komisji Zdrowia do przegłosowania Radzie, to zdaję sobie sprawę, że one nie zostaną przyjęte, mam tego świadomość, tak że nie będę chyba tego czynił. Natomiast uważam, że jeżeli chodzi o ogólnopolską imprezę przeglądu piosenki religijnej „Credo” to uważam, że tak jak na Komisji Młodzieży był wniosek żeby na tę imprezę zabezpieczyć środki 5.000 zł, powinno to być uwzględnione. Ta impreza w ubiegłym roku, z tego co się orientuję, kosztowała 10.000 zł, ze strony miasta było to 1.500 zł. Jeżeli z całej Polski przyjeżdżają te dzieciaki to one musza być nakarmione i kwestia wynajmu sprzętu itd. wątpię i raczej jestem pewny, że tam na pewno nikt złotówki za organizowanie tychże rzeczy nie wziął, a finansowanie jest, chciałbym tylko wspomnieć, przez Zarząd Miasta zaproponowane jest 3.000 zł na tę że imprezę. Również chciałbym się odnieść i być może ktoś mi tutaj zarzuci, że ja jestem przeciwnikiem masowych imprez sportowych – nie jestem przeciwnikiem, tylko mnie zastanawia jedna rzecz, że np. na XII bieg noworoczny w tym w roku zaplanowane jest 250 zł, a np. na biegi małżeńskie jest 1.000 zł, na piątkowe biegi rodzinne 2.100 zł, na imprezy tutaj proponowane pod hasłem dni rodziny 1.000 zł z działu sportu i 4.000 zł z działu kultura czyli 5.000 zł. Ja po prostu mam pewnego typu wątpliwości na to te środki idą czy one idą na nagrody, czy też jeszcze są różnego typu gaże, wynagrodzenia itd. i to mnie po prostu boli, że ludzie którzy faktycznie za darmo pracują na terenie miasta, typowi społecznicy, ich imprezy są traktowane po macoszemu. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny mam jedno pytanie, pan proponuje w formie wniosku zwiększenie w tym układzie funduszu na tą piosenkę religijną „Credo” z 3.000 na 5.000 zł – proszę jeszcze podać źródło finansowania. 

· radny Jacek Studziński – po odczytaniu tegoż projektu po autopoprawkach, proponuję, to jest teraz kwestia do dyskusji, proponuję z funduszu inicjatyw, chociaż musze powiedzieć, że fundusz inicjatyw generalnie, bo niejednokrotnie była mowa o tym czy to na komisji czy gdziekolwiek, że jakaś impreza, która już jest w mieście to nie, tego nie wpisujemy, bo to będzie z funduszu inicjatyw sportowych czy też kulturalnych. Ja bym chciał tylko państwu zwrócić na jedną rzecz uwagę – fundusz inicjatyw sportowych czy kulturalnych według mnie jest po to utworzony, aby jeżeli w danym roku budżetowym urodzi się ciekawy pomysł na jakieś zadanie, czy na jakąś imprezę kulturalną czy sportową, coś całkiem nowego, to powinno się sięgnąć po te pieniądze, a nie że z tego funduszu są realizowane imprezy, które w ten kalendarz imprez, ale czasami też poza ten kalendarz imprez, istnieją od wielu lat, bo są imprezy, o których wspomniałem tych PCK, one są na terenie miasta, nie mniej odzwierciedlenia w kalendarzu imprez kulturalnych nie ma. Chciałbym jeszcze jedno zaznaczyć, że uważam, że jest to też nijako ocena pracy tych ludzi, którzy angażują się niejednokrotnie społecznie w tego typu działania kulturalne czy też sportowe, że jednak ta impreza zostaje wpisana, to oni są nijako dowartościowani. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę, kto z państwa chciałby zabrać głos, na razie mam jeden wniosek dotyczący budżetu. Nie widzę – proszę p. radny. 

· radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym tylko powiedzieć tutaj tych, autopoprawce, gdyż o tych sprawach nie było mówione na Komisji Komunalnej, bo te wnioski już były po posiedzeniu Komisji Komunalnej, ale tutaj znając stanowisko Komisji, członków Komisji przy ich rozmowach różnych, w pełni aprobujemy wszystkie autopoprawki i w tym miejscu chciałbym podziękować p. Przewodniczącemu Komisji Budżetu za wygospodarowanie 550 tyś. zł  i przekazanie na zadania inwestycyjne. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie Burmistrzu trzymajmy się harmonogramu, w kwestii formalnej zawsze wolno. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić żebyśmy się wzajemnie szanowali. Proszę państwa, były komisje, były dyskusje, bardzo proszę jako Przewodniczący Zarządu o zgłaszanie wniosków, wskazywanie źródeł i Rada będzie głosować. 

· radny Krzysztof Haliżak – ja właściwie nie jestem pewny czy powinienem zabierać głos z tego względu, że praktycznie to wszystko co mam do powiedzenia już zostało powiedziane rok temu, dwa lata temu i trzy lata temu i w zasadzie, dziękuję, że p. Burmistrz pamięta, tylko przykre jest to, że nie specjalnie te wnioski, które cały czas się nasuwają,. Ale do rzeczy. Chodzi mi o to, że ponownie chciałem zaapelować o to żeby troszeczkę zmienić podejście do konstruowania budżetu z tego względu, że model redystrybucyjny nie specjalnie się sprawdza z tego względu, że jest dosyć kosztowny, chociażby w odniesieniu do spółek miejskich. W zasadzie chodzi mi o to, że powinniśmy się trzymać tego, że miasto powinno umożliwiać mieszkańcom, miasto powinno być bogate bogactwem swoich mieszkańców, a nie wielkością budżetu i to do czego jesteśmy zobowiązani w ustawie, mianowicie do zapewnienia podaży usług komunalnych, nie oznacza wcale, że musimy poprzez swoje przedsiębiorstwa produkować te usługi, a możemy je zwyczajnie kupować. Chodzi mi o to, że nie możemy poprzeć tego budżetu z tego względu, że w tej kwestii nie uczyniono praktycznie nic mimo tego, że takie zapowiedzi były i w zasadzie uważamy, to za zaniedbanie z tego względu, że rozwiązanie, które ewentualnie byśmy proponowali, jest tańsze i efektywniejsze niż to, które istnieje obecnie, a mianowicie chodzi o takie przekształcenia w spółkach takich jak MZK, gdzie te wszystkie usługi pomocnicze związane chociażby z warsztatami, to wszystko można byłoby zlecić podmiotom, które znajdują się w otoczeniu i na zasadzie przetargu wykonywać te prace. To samo w odniesieniu do Wodociągów, również te brygady, które chociażby wykonują przyłącza. W kwestii ZGM można byłoby pokusić się o wprowadzenie innego administratora, który może byłby tańszy. Chodzi o to, że nie specjalnie w tych kwestiach cokolwiek zrobiono, a ja pamiętam, że w zeszłym roku kiedy mówiliśmy, o tym że można było spróbować przekształcić chociażby MZEC, mówiono o tym z państwa strony, że jest to monopol naturalny, że będzie trudno, a przez to że wydaje mi się zaniedbaliśmy możliwości przekształceń i jakiegoś uzdrowienia tych spółek okazało się, że przekształcenia wymuszone zostały. Okazało się, że są droższe i że nie specjalnie mieliśmy wpływ na to co się działo z tego względu, że działo się to bardzo szybko i może zbyt pochopnie oddaliśmy, konkretnie mówiąc o MZEC-u, zbyt wiele udziałów i pozbawiliśmy się możliwości wpływania na decyzje. Prawda jest taka, że te przekształcenia, o których mówię one wszem zostały odsunięte i prawdopodobnie będą musiały być wykonane w przyszłej kadencji, to wcale nie wynika z tego, że my mówimy to co mówimy i kierujemy się ideologia czy programem politycznym, wymusi to zwyczajnie ekonomia, bo rozwiązania, które są stosowane obecnie po prostu są, tak jak powiedziałem, nie efektywne i te rozwiązania zwyczajnie bankrutują. Co by tu jeszcze powiedzieć żeby się nie powtórzyć, jeszcze w kwestii pochwały, na pewno nie można tutaj odjąć naszemu Zarządowi i całej koalicji tego, że są pozytywy, chociażby modernizacja Starego Rynku, czy skrzyżowanie, czy Kościerska, czy wreszcie taka nasza flagowa inwestycja jaką jest basen, z tym że abyśmy mieli świadomość tego jak odbierane są te inwestycje, według jakiego klucza są prowadzone, to posłużę się tym co mówią zwyczajni ludzie i posłużę się mądrością ludu przysłowiem, że inwestycje wykonywane są według następującego klucza „koło głowy strój, koło dupy z łopatą stój” – przepraszam za mocne słowa, ale zwyczajnie powtarzam to co mówi się na mieście. Dostosowuję się do konwencji poetyckiej, a ponieważ Zarząd popiera kulturę słowa... Proszę jeszcze zwrócić uwagę, że specjalnie w tych kwestiach, o których zazwyczaj mówiliśmy, czyli organizacje, które jednym słowem można byłoby nazwać jako pijawki wysysające pieniądze publiczne, czyli kluby, organizacje, stowarzyszenia, tutaj również w kwestii finansowania tych organizacji nie specjalnie się cokolwiek zmieniło, jest nadal schemat, że według wskaźnika te pieniądze, które dotychczas były wykorzystywane, są nadal przekazywane tym podmiotom bez względu na to czy są stosowane kryteria jakieś osiągnięć. Również niepokoi nas to, że tyle pieniędzy przeznacza się na MOPS, ale przede wszystkim, tak jak mówiłem, zasadniczą sprawą, która nie pozwala nam poprzeć tego budżetu jest fakt, że nie widzimy tych przekształceń, na które byśmy czekali w spółkach miejskich. Wydaje mi się, że naiwnością byłoby oczekiwać tego wszystkiego o czym mówię w roku wyborczym, ale przez te 4-ry lata można było cokolwiek zdziałać chyba, że nie ośmielam się podejrzewać, że zabrakło koncepcji, że to jest jedynie kwestia obaw przed elektoratem. 

· radny Sławomir Rząska – może na uzupełnienie słów kolegi chciałem powiedzieć, że odnoszę takie wrażenie, być może będzie to moje subiektywne zdanie, że jesteśmy w pewnym sensie w punkcie wyjścia, oczywiście to co zostało zrobione pozostanie i myślę, że będzie to z korzyścią dla mieszkańców. Natomiast patrząc na ten budżet, w poprzednich latach przyjmując projekt budżetu mieliśmy zawsze nadzieję na to, że w przyszłym roku będzie to budżet reformatorski, tzn. reformatorski w tym względzie, że nie będzie to takie proste przełożenie wzięcia kredytu i wybudowanie czegoś, czy też wygenerowania środków w sposób dosyć prosty w ramach budżetu, a będą to np. pewne inicjatywy reformujące, odciążające nijako budżet, tutaj kolega przywołał wprowadzanie reform w spółkach miejskich, ja myślę, że na pewno ta prywatyzacja po części mogłaby by ć powoli już realizowana żeby nie było takich efektów podobnych jak na skalę tego co było w MZEC, myślę, że temat do którego się przymierzano co najmniej w zeszłym roku, ale nie zostało ruszone, podobna sprawa jest jeśli chodzi o reformę przedszkoli, funkcjonowania przedszkoli w Chojnicach, czy chyba kluczowa sprawa, która chyba w ogóle nie została podjęta, ten temat to budowa budynków socjalnych dla tych najbiedniejszych, gdzie można byłoby też pewien schemat przyjąć jak w innych miastach, że osoby, które nie płaca pieniędzy za mieszkanie przeprowadza się do mieszkań o niższym standardzie, ale też musi to standard jakiś być, może na obrzeżach miasta, a te mieszkania odzyskuje się na sprzedaży wolnorynkowej, oczywiście to jest tylko pewna koncepcja, nie mniej jest są to te kluczowe rzeczy, które na pewno wrócą do nas w przyszłej kadencji. Teraz jeżeli mamy tak obciążony budżet jak to wygląda w tej chwili, niektóre zadania zastają, chociażby zakończenie modernizacji Starego Rynku, obciążone przyszłą kadencję, to myślę, że jeżeli stanie się sytuacja taka, że te wszystkie trzy rzeczy, o których tu powiedziałem, nagle zaczną się na siebie nakładać, no to sytuacja miasta będzie dosyć, boje się powiedzieć, sparaliżowana, ale jednak będzie to na pewno sytuacja niezbyt korzystna dla naszego budżetu. Przeglądając ten budżet nasuwa mi się takie pewne porównanie, może ono nie będzie trafne, ale tak jak bym sprecyzować komuś kto się na tym budżecie nie zna, a miałbym powiedzieć jak to wygląda, to jest tak jakby budżet przeciętnej polskiej rodziny, która ma przychody mniejsze od wydatków i taka rodzina z powodzeniem np. może jeździć zwykłym samochodem, a dostaje w prezencie mercedesa, którego trzeba spłacać na raty i ta rodzina mówi, że owszem ma pieniądze na spłatę rat za tego mercedesa, ale nie ma na paliwo – i tak mniej więcej wygląda, moim zdaniem, sprawa tego budżetu. Myślę, że można mieć nadzieję, że w przyszłości uda nam się w miarę łagodnie wybrnąć z tego zaułka i cieszyć się mimo wszystko tym co się udało zrobić w tej kadencji i będzie to pewnie trwałym dowodem na to, że mimo podejmowania dosyć ryzykownych decyzji warto było takie decyzje podnosić i osiągnąć wytyczony cel i oby tak się stało. 

· radny Edmund Piękny – miałbym jedno pytanie, jestem z tego starego pokolenia i może inaczej na te zagadnienia patrzę, ale chciałbym dzisiaj kiedy mam zatwierdzić ten projekt budżetu, panowie jesteście już 3 lata w kadencji, 3 budżety z nami realizujecie, powiedzcie co wyście mądrego wymyślili i nam zaproponowali żeby to zrobić? Teraz kiedy się kończy kadencja to macie dziwne jakieś czy propagandowe do następnych wyborów, ale jak z takimi pomysłami pójdziecie to za wami nikt nie będzie głosował. Ja chciałbym powiedzieć tylko jedną rzecz, a może pan, panie Haliżak tak na poczekaniu powie – co by pan zrobił, gdyby pan był Burmistrzem i w Chojnicach prowadził w najkrótszym czasie. Ja zawsze patrzę na was – „za” - nie, „przeciwko” – nie, wstrzymujący się, a myśmy tak liczyli na was, myśleliśmy, że wy tu tyle mądrości jako ta młoda inteligencja polska wniesiecie, która ma pełno inicjatyw, tyle rozumu, tyle nauki najnowocześniejszej, bo my starzy to mamy takie stare nawyki powiedzmy itd. nie wiem czy my się w ogóle tutaj nadajemy żebyśmy pracowali, dlatego ja uważam, że moja kadencja się tym razem kończy, a więc nie będę się ubiegał o nową kadencję, ale nie daj Boże jak ta nowa kadencja tak ma rozpocząć i tak ma dyskutować. Więc może by pan tak na poczekaniu powiedział, co by pan zrobił w Chojnicach w miejsce Burmistrza, żeby było już bardzo dobrze?, bo pan wszystko skrytykował – ulice nie ładne, wszystko nie ładne, po co sala gimnastyczna, po co to wszystko. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie chciałbym żebyśmy w tej chwili inaugurowali jakąkolwiek kampanię, myślę, że jest to niepotrzebne. Panie mecenasie to będzie trudne, ale skoro p. Haliżak chciałby się wypowiedzieć, to nie mam prawa zabierać panu głosu. 

· radny Krzysztof Haliżak – to rzeczywiście będzie trudne, ale przypomnę tylko panu radnemu, że na początku kadencji, p. Burmistrz zresztą też o tym mówił, spotykaliśmy się, konsultowaliśmy program rozwoju Chojnic 2002, p. Burmistrz przedstawił swój punkt widzenia, myśmy przedstawili punkty swojego programu, p. Burmistrz uznał, że wiele z tych rzeczy włączy do realizacji swojego programu, mam tu na myśli chociażby te przekształcenia w spółkach, o których mówiliśmy, bo tak jak powiedziałem, to jest nieunikniona sprawa i to się dzieje. Prawda jest taka, że tak jak Burmistrz powołał się na swoje dokonania naukowe, ja również, akurat to jest przedmiotem mojej pracy naukowej – badanie efektywności spółek przed i po przekształceniach. Z materiałów, którymi dysponuję i z obserwacji otoczenia wszędzie tam gdzie władzom miejskim zależy na oszczędnościach dokonuje się tych przekształceń, przenosi się chociażby te usługi związane z działalnością poboczną na zewnątrz, to wykonują podmioty, które działają w otoczeniu, więc tu jest naprawdę duże pole do popisu, chociażby w MZK można to sprowadzić do roli koordynatora przewozów, można wprowadzić podmiot zewnętrzny, a więc pojawi się konkurencja, która wymusi to, że spadną ceny. Ograniczymy chociażby poziom dopłat do tych spółek miejskich, przez to właśnie, że presja rynku, że stymulująca rola konkurencji to będą tylko korzyści. Także pole do popisy jest duże i nie chciałbym żeby to co powiedziałem wcześniej było odebrane jak totalna krytyka, bo prawda jest taka, że to nie byłoby właściwe i jest wiele rzeczy, które uważam udało nam się wspólnie zrobić i na pewno nie jest tak, że potępiam wszystko w czambuł. Także wydaje mi się, że będziemy jeszcze mieli szansę na to żeby wspólnie popracować nad lepszą przyszłością. 

· poseł RP Jacek Kowalik – cieszę się, że mogę brać udział w tej dzisiejszej debacie na temat budżetu miasta Chojnice na rok 2002. Chcę powiedzieć, że wypowiedź p. mecenasa Pięknego była skierowana do tzw. konstruktywnej opozycji, boję się myśleć co by było gdyby była ta opozycja nie konstruktywna. Jeżeli chodzi o wypowiedź kol. Haliżaka to muszę panu powiedzieć, panie radny, że pijawki mogą mieć również zbawienną moc leczniczą. Myślę, że kluby prowadzące prace z młodzieżą to potwierdzają. Szanowni państwo, w tej chwili mamy sytuację taką iż jest przyjęty budżet państwa na bieżący rok, ja miałem przyjemność pracy nad tym budżetem przez ostatnie dwa miesiące, praktycznie styczeń, to przesiedziałem w Sejmie i takie dwa dni były bardzo znamienne, które mógłbym porównać z dzisiejszą sesja budżetową i tym co się wokół tej sesji dzieje, a mianowicie; w dniu 30 i 31 stycznia głosowaliśmy wszelkie poprawki do ustawy budżetowej. Tych poprawek było ponad 300 i głosowanie trwało dwa pełne dni. Propozycje były przeróżne, jak państwo wiecie, bardzo dużo się w tej chwili mówi na temat budowy dróg, autostrad, obwodnic i mamy taki bardzo ciekawy przykład, kiedy opozycja w Komisji Finansów Publicznych próbuje bardzo mocno przeforsować rzecz, która powinna znaleźć się w budżecie infrastruktury, mam na myśli drogę Zwardoń – Bielsko Biała i się zastanawialiśmy dlaczego, ale odpowiedź uzyskaliśmy po przyjęciu ustawy budżetowej, kiedy to się okazało iż p. Prezydent Miasta Bielsko Biała powołał swojego pełnomocnika na rzecz budowy tejże drogi w osobie p. Jerzego Widzyka. Ja chcę państwa zapewnić, że podejmę stosowne działania na rzecz obwodnicy wokół Chojnic, chojnicko – człuchowskiej, ale nie z zamiarem, że będę pełnomocnikiem p. Burmistrza, czy Starosty w tym zakresie. Jakie są efekty pracy w Komisji Finansów Publicznych – no więc udało się znaleźć dodatkowe środki w wysokości miliard trzysta milionów złotych. Część tych środków są to środki wirtualne dlatego iż dotyczą one zwiększonych wpływów z podatku VAT. Natomiast są już realne pieniądze w wysokości 625 mln zł i te pieniądze już w pewnym sensie podzieliliśmy. Powiedzieliśmy, że trzeba przede wszystkim zaspokoić to o czym wcześniej się mówiło. To, że poprzednia ekipa wprowadziła 4-ry reformy to chwała za wprowadzenie, natomiast niesława w wdrażaniu tych reform, codzienne decyzje, informacje kadrowe to potwierdzają. Poza tym w poprzedniej kadencji był taki fajny zwyczaj pokazywania tego naszego pięknego mieszkania, albo reprezentacyjnego pokoju w tym mieszkaniu, jakim jest Polska w postaci chowania pewnych śmieci pod dywan, zewnątrz niby wszystko w porządku, ale kiedy podnieśliśmy ten dywan to naprawdę skalą spustoszenia i śmieci byliśmy przerażeni i stąd po prostu ta dziura. W związku z tym pierwsze środki zostaną przekazane na realizację III etapu reformy oświaty, mianowicie na kolejny etap podwyżek, one były planowane już wcześniej przy kwocie 160 milionów uda się to zrobić dopiero najwcześniej w waloryzacji od 1 grudnia poprzedniego roku. Dodatkowe środki to również na opiekę społeczną, jak również środki na Straż Pożarną i Policję, bo się okazało, że służby mundurowe niestety mają budżety nie do szacowane. Państwo jesteście świadomi tego i o tym mówił również p. Burmistrz, że budżet miasta, budżet każdego samorządu jest w pewnym sensie wypadkową budżetu Państwa. Środki otrzymujemy z budżetu Państwa, niestety te środki, które przychodzą z centrali są coraz mniejsze. Źle się stało, że samorządy muszą się sądzić ze swoim Państwem, ale tak się stało w przypadku dodatków mieszkaniowych i Gmina Piaseczno wygrała sprawę dotyczącą dodatków i myślę, że to spowoduje, że te zaległości i zobowiązania przez Państwo zostaną zrealizowane. Drżeliśmy jeżeli chodzi o, moim zdaniem, jedno z tańszych form budownictwa, chodzi o budownictwo w ramach TBS-ów. Mamy konkretne osiągnięcie, tak jak powiedzieliśmy na początku kadencji, jeden blok w ciągu roku, jest pozycja budżetowa 260 tyś. zł i myślę, że również Państwo ze swoich zobowiązań w tym zakresie się wywiąże. Teraz jeżeli państwo pozwolicie odniosę się troszeczkę do tegorocznego budżetu miasta; Przed chwilą czytałem dwa pisma, dwóch osób, właściwie jednej osoby umocowanej na dobrym etacie Kierownika Oddziału „Solidarności” w Chojnicach i drugie pismo jako Prezesa Stowarzyszenia „Samorząd 2002”. Pierwsze pismo jest to stanowisko w sprawie projektu budżetu – państwo jak zapoznawaliście się z tym projektem to musieliście się przekopać przez dużą liczbę cyfr i mnie się wydawało, że w tym stanowisku również będzie odniesienie do konkretnych cyfr. Ja znalazłem w tym stanowisku dwie cyfry; 25 – bo mamy dzisiaj 25 lutego i 2002 – bo mamy rok 2002 i 945 bo o tej godzinie to pismo wpłynęło. Jeżeli to ma być odpowiedzialność opozycji i Oddziału „Solidarności” za budżet miasta Chojnice, to jest odpowiedzialność żadna, świadcząca o nieznajomości problematyki budżetu, ja też mógłbym podpisać rzeczy na których się nie znam i o których nie mam zielonego pojęcia. Ale p. Tyloch poprawił się w następnym piśmie dlatego, że odniósł się do budżetu i w budżecie, w którym dochody wynoszą 50.244. 511 zł zajął się konkretną kwota dochodów w wysokości 48 tys. zł i uważam, że w ten sposób p. Tyloch zszedł na psy, a chodzi konkretnie o podatek od psa. Szanowni państwo, p. Burmistrz mówiąc o sytuacji finansowej miasta, mówił jaka ona rzeczywiście jest i mówił jaka jest prognoza długu publicznego w roku 2002. Natomiast, gdyby chciał wybielić pewne sprawy i powiedzieć bardziej optymistycznie, to powinien powiedzieć jaka jest prognoza tego długu do roku 2006, bo rzeczywiście te obciążenia od roku 2003 będą spadały jeżeli chodzi o te 60% sławetne i o te sławetne 15%. Pracowaliśmy nad trzema budżetami, to jest 4-ty budżet i uważam, że filozofia tworzenia budżetu miasta Chojnice jest nowatorska, ale polega na tym iż w ten sposób można w pewnym sensie ożywić częściowo koniunkturę lokalną. Pamiętam pierwsze spotkanie p. Burmistrza, w którym uczestniczyłem z p. Marszałkiem Województwa Pomorskiego Janem Zarębskim i p. Burmistrz zaproponował, aby pewne inwestycje były realizowane przez samorząd miasta z samorządem województwa pomorskiego i pamiętam powiedział „tak, panie Burmistrzu, pan daje złotówkę, ja dam 3 złote” i na czym stanęło? – na tym, że myśmy wyłożyli złotówkę, a potem mieliśmy problem z wyegzekwowaniem tej drugiej złotówki i póki co parytet jest jeden do jednego. Uważam, że w tym budżecie jest rzecz, którą niektóre samorządy już wykorzystały wcześniej, tzn. chodzi o możliwość korzystania ze wszystkich źródeł finansowania. Myśmy za późno wyemitowali obligacje, za późno zaciągnęliśmy kredyt komercyjny, inne gminy robiły to już wcześniej, ale to również wynika z pewnej niepewności polegającej na tym, że z roku na rok kwoty środków, idą z centrali na dół, są coraz niższe. Chcę państwu powiedzieć, że w tej chwili Rząd przygotował pakiet dotyczący ożywienia gospodarczego, przedsiębiorczość, praca, rozwój, czeka nas nowelizacja około 80 ustaw, czyli to będzie kolejna praca, ale z racji tego, że w tej chwili sprawy dotyczące wyborów już są jasne, znany jest termin, powiedzieliśmy również na Komisji Finansów Publicznych, a w tej Komisji jest bardzo silne lobby samorządowe, że trzeba zmienić ustawodawstwo dotyczące funkcjonowania samorządu terytorialnego. W tej chwili niezwłoczna jest praca nad nowelizacją ustawy o finansach publicznych i dochodach jednostek samorządu terytorialnego. Liczę na to, iż te ustawy pojawią się w tym roku i w momencie kiedy jesienią pojawi się nowy samorząd, który będzie w pewnym sensie pracował jeszcze na budżecie tej Rady, będzie mógł dokonać stosownych nowelizacji swoich uchwał budżetowych w ten sposób, że pozwoli to na pewne ożywienie. Natomiast nie należy spodziewać się ożywienia w skali makro, bo tegoroczny wzrost PKB to jest 1%, jest to na poziomie błędu statystycznego, natomiast kolejne lata to już jest prognoza na 5-6% i wtedy jest szansa, że coś drgnie również w skali mikro-ekonomicznej. Wszędzie, gdzie spotykam się nie z wyborcami, bo takiego słowa często używają szczególnie koledzy z opozycji, ale z mieszkańcami ziemi Chojnickiej i Pomorza, to mówi się o bezrobociu żeby samorządy działały na rzecz przeciwdziałania bezrobociu, jeżeli nie będzie poprawy w skali makro, to również nie drgnie to w naszej skali mniejszej. Te inwestycje wszystkie, które realizowaliście wspólnie przez te ostatnie lata i które będą realizowane w roku 2002, świadczą że to również w pewnym sensie jest metoda na poprawę bytu materialnego rodziny. Jest prawda to, że w sytuacji kiedy pogarsza się sytuacja finansowa wzrasta bezrobocie, to jedyną możliwością poprawy albo ulżenia doli tych osób, które często nie mają środków do życia są zasiłki z pomocy społecznej, także też nie zapominajmy o tej sferze odpowiedzialności samorządu miasta Chojnice. Jeżeli państwo pozwolicie, to na koniec, boja być może subiektywna ocena tego budżetu uważam, że ten budżet na tę sytuację finansowa państwa i sytuację finansów jednostek samorządu terytorialnego jest przy najmniej dobry. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zwracam się z pytaniem, czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos? Skoro nie ma, to oddaję głos p. Burmistrzowi.

· burmistrz Arseniusz Finster – podsumowanie postaram się żeby było najkrótsze z możliwych. Chciałbym odpowiedzieć p. radnemu Jackowi Studzińskiemu, że „Credo” było finansowane w roku ubiegłym w wysokości 1.500 zł. Zarząd uznał, że w roku, w którym pozostawiamy finansowanie na poziomie roku 2001, zwiększymy „Credo” o 100%, robiąc z 1.500 zapis o kwocie 3.000 zł, natomiast wzrost finansowania o 300% to naszym zdaniem nie byłoby uzasadnione ze względu na sytuację z jaką się spotykamy, dlatego 3.000 zł i możliwość jeszcze wsparcia inicjatywy albo funduszem albo też  pomocą ChDK, ja sobie nie wyobrażam żeby ktoś w Chojnicach miał płacić za sprzęt nagłaśniający i inne rozwiązania, tutaj Dom Kultury jest otwarty i zawsze pomaga we wszystkich inicjatywach, które mogą być w taki sposób realizowane. Dlatego prosiłbym żebyście państwo jednak ze względu na dobre obyczaje, bo o 100% zwiększamy z 1.500 na 3.000 zł i nie prawda jest, że nie ma żadnych nowych inicjatyw kulturalnych, bo są tutaj w budżecie, żebyśmy zechcieli to zrozumieć. Jeżeli chodzi o meble – to tutaj tak zabrzmiało, kolego Jacku, jak gdyby nasze szkoły to była niby Landia, a mieszkał tam Guliwer – tak nie jest, meble kupowane do szkół, były kupowane przez lata, ja znam chojnickie szkoły i są to w większości meble ergonomiczne, tzn. dopasowane do warunków fizycznych osób, które z nich korzystają. W momencie kiedy tworzyliśmy nowa sieć szkolną meble ze szkół podstawowych, które stały się zespołami i wygaszaliśmy szkoły podstawowe, wędrowały za uczniami do szkół podstawowych i my się nie mamy czego wstydzić w naszych szkołach. Przecież w każdej szkole mamy pracownię komputerową, chyba najbogaciej wyposażoną szkołą w ergonomiczne meble jest Zespół Szkół Nr 8 w tej chwili po odejściu Politechniki, bo nawet będą układać w tej chwili salę z jedno osobowymi stolikami i mogą wypełniać tymi stolikami różne inne pomieszczenia w swoich obiektach. W budżecie jest 660 tyś. zł w dziale oświata na zakup pomocy dydaktycznych, mebli, fakt, że też na wypłatę odszkodowań itd. ale jest to kwota znacząca, można tą kwota reagować. Jeżeli ja mam do wyboru czy zrobić termo-modernizację elewacji po wymianie okien czy kupić meble do szkół, jeżeli znam, że stan tych mebli nie jest zły, to najpierw wybieram ratowanie dachu w Nr 8 i elewację w Zespole Szkół Nr 2, czyli realizacje programu, o którym wielokrotnie dyskutowaliśmy. Na temat tornistrów, chce tutaj zupełnie szczerze powiedzieć, że Zarząd nie ma pomysłu co tutaj zrobić żeby młodzież nie dźwigała ciężkich tornistrów. Chciałem wrócić do czasów przeszłych – byłem kiedyś uczniem szkoły średniej, wówczas ramowy plan nauczania, bo w oparciu o to kreuje się ilość godzin zajęć w tygodniu, wynosił dla Technikum Mechanicznego 40 godzin, w tej chwili tych godzin jest 27 – 28, tu pewnie nauczyciele to potwierdzą, czyli ilość obłożenia dydaktycznego spada. Natomiast problem tornistrów, to jest problem, z którym Komisja powinna wejść do szkół i Zarząd Miasta chciałby też  tym się zająć, ale proszę uwierzyć, że mamy w tej chwili multum spraw, którymi się zajmujemy i nie uważam, żeby problem tornistrów był rzeczą najważniejszą, ale rozumiem, Komisja Zdrowia zajmuje się wychowaniem pro-zdrowotnym i dobrze jest, że takim się zajmuje. Tylko oprócz formułowania wniosków, to bardzo bym prosił żebyście państwo też  zechcieli kreować te wnioski. Spróbujcie wejść do jakiejś szkoły, zaprosić na rozmowę, nie wiem, Radę Pedagogiczną, Dyrekcję Szkoły, zobaczyć jak się uczą pierwszaki i ta sprawa się może wyjaśni, marzę o amerykańskim stylu żeby każdy miał swoją szafkę w szkole, ale to jest niemożliwe – niektórzy nie marzą, dlatego byłaby już dyskusja, więc dyskutujcie państwo. Tutaj p. radny Jacek Studziński coś niebezpiecznego powiedział, ja bym nie generalizował to, że w stowarzyszeniach i klubach są osoby, które zarabiają. Ja myślę, że pewne osoby mogłyby się poczuć obrażone, być może są jakieś jednostki, pan powiedział, że w klubach i stowarzyszeniach są osoby, które tam sobie wypłacają itd. – więc ja nie znam takich sytuacji. Tutaj zupełnie wyraźnie, państwo możecie wszystko skontrolować poprzez Komisję Rewizyjną, ja też kiedyś byłem członkiem Komisji Rewizyjnej, siedzieliśmy w Chojniczance, wszystko kontrolowaliśmy, wyraźnie stwierdzam, Prezes np. MKS „Chojniczanka” nie pobiera żadnego wynagrodzenia, prezes Górnowicz – żadnego wynagrodzenia nie pobiera. Nie można tak generalizować, nie można tego w ogóle robić. Jeżeli chodzi o finansowanie biegów małżeńskich, rodzinnych – więc ja myślę, że przez to iż „Credo” nie dostało 5.000 zł tylko 3.000 zł, to nie trzeba by było od razu oceniać tych inicjatyw, bo Zarząd Miasta ocenia je proponując takie kwoty, jako inicjatywy, które funkcjonują tu już od kilku, lub kilkunastu lat na tym samym poziomie finansowania i inicjatywy cieszące się dużą frekwencją społeczną. Zgadzam się natomiast z panem, że fundusz jest tworzony po to, aby reagować na inicjatywy, które się pojawią w ciągu roku, albo które są nie dofinansowane na poziomie uchwały budżetowej i można wtedy na nie zareagować, to zgoda. I myślę, że „Credo” gdzie zwiększamy o 100% budżet, jeżeli pokaże nam swój „biznes plan” funkcjonowania na więcej, to postaramy się pomóc, ale ja takiego „biznes planu” nie widziałem i dla mnie nie jest tłumaczeniem, że ktoś wydał 10 i załatwił sponsorów. Ja znam imprezy w mieście, gdzie miasto dotuje na 5, a sponsorów się na 50 załatwia – i co z tego, to dobrze, że tak jest. To, że ktoś 10 załatwił, to ja teraz mam mu dać 5 – nie, dostał 1.500, ma 3.000 niech załatwi znowu 10.000 jest oky. Jeżeli chodzi o moich kolegów p. Haliżaka i p. Rząskę to ja chciałbym zestawić razem, dwie deklaracje – podziwiam za konsekwencje, natomiast jestem odważny ale nie jestem bohaterem – to musze szczerze powiedzieć po 4-rech latach, że jestem odważny ale nie jestem bohaterem. Zgadzam się, że model budżetu jest modelem redystrybycyjnym – zgoda, ale taki redystrybucyjny model finansowania budżetu narzuca funkcjonująca ustawa o finansowaniu jednostek samorządu terytorialnego. To co pan poseł mówi, jeżeli my byśmy mieli udziały w VAT i ja mam nadzieję, że sejm nie nakieruje się na prace taką, żeby powiaty wyposaży tylko w pieniądze, a gminy pozostawi samym sobie, gdybyśmy mieli udziały w podatkach pośrednich to by to wyglądało zupełnie inaczej. Miasto powinno być bogate bogactwem mieszkańców – zgoda i ja to cały czas czynię, przecież te wszystkie inwestycje, które budziły kontrowersje typu ARAL, Mc’Donalds, Hypernova, to nie tylko są nasi mieszkańcy, ale to są ludzie, którzy często tu się osiedlili w Chojnicach i którzy tutaj prowadzą swoje biznesy, swoje działalności – to dobrze, że oni tutaj są, bo dzięki nim miasto jest bogatsze. Była dyskusja o ARALU, stoi i dzisiaj już nikomu nie przeszkadza. W tej chwili buduje się tam Mc’Donalds w tej wersji średniej, będzie pracowało około 20 osób, jest dyskusja, że Mc’Donalds niszczy środowisko – można i tak dyskutować, że niszczy środowisko, ale czy nie powinniśmy być liberalni w tej zasadzie, że jednak może powstać, bo jest taka sieć na całym świecie?. Jeżeli chodzi o spółki, to chciałbym powiedzieć, że przeprowadzenie procedury publicznego zaproszenia do składania ofert i zbycie udziałów MZEC dowodzi, że my potrafimy takie procedury realizować, dużo się nauczyliśmy, wielogodzinne negocjacje, obsługa prawna, pokazała, że my to potrafimy zrobić. Jak państwo słyszą nie żadnych problemów w MZEC, firma działa, jest zrestrukturyzowana, udziałowiec ma środki na restrukturyzację, nie ma kłopotu. Faktem jest, że zbywaliśmy udziały w sytuacji kiedy firma przynosiła stratę. Natomiast ja chciałem powiedzieć, że w okresie raf, które powstały na skutek reform systemowych prowadzonych przez Rząd AWS – Unia Wolności, celowo podkreślam Unia Wolności, to, to że z 5-ciu naszych spółek w jednej tylko się pojawiły problemy, które były zakorzenione już u zarania jej stworzenia, ja oceniam, że i tak dobrze nam się wiedzie. Ja w tej chwili chcę powiedzieć, że spółki miejskie są obiektem badań naukowych kilku doktorantów Politechniki i chciałbym powiedzieć, że kondycja pozostałych spółek miejskich jest dobra lub bardzo dobra, nawet kondycja MZK, o które się martwiliśmy, jest oceniana przez ekonomistów jako dobra. Kondycja Miejskich Wodociągów jest nawet jako bardzo dobra – dlaczego, bo nie było tak, że te spółki skostniały, jednak prezesi reagowali na koszty i w spółkach tych dopasowywaliśmy relacje kosztów do przychodów, bo my nie dopłacaliśmy, poza MZK, gdzie wykupujemy usługi to jest fakt, my nie dopłacaliśmy do bieżącej działalności. Chciałbym się zgodzić z panami, że kwestia ewentualnej komercjalizacji spółek jest kwestią kluczową następnej kadencji, od tego się powinna rozpocząć cała dyskusja tutaj w mieści, czy komercjalizujemy spółki, czy nie. I ci wszyscy, którzy dzisiaj płaczą, tutaj jest pewna niezgodność, bo p. Haliżka powiedział coś takiego, że ja od razu bym usiadł i współpracował, ale p. Sławek troszeczkę zapłakał, ten płacz jest niepotrzebny, te spółki to jest bardzo duży potencjał, z którego można korzystać latami dla rozwoju miasta, bo są dwa efekty, o których mówił Krzysztof Haliżak, Pierwszy efekt, to np. w wyniku komercjalizacji MZK nie płacilibyśmy 1.300.000 zł dopłaty do firmy, a jeszcze mamy przychody ze zbycia udziałów, albo skoncesjonowania linii, czyli to są jak gdyby dwa źródła optymalizacja budżetu – to raz, a dwa – zwiększenie dochodów. Gdybym ja w swojej kadencji proponował Zarządowi Miasta równolegle to co realizujemy już w tej chwili i jeszcze komercjalizację spółek, to może zyskałbym zrozumienie tutaj u panów z opozycji, którzy siedzą przy stole, ale na pewno nie u tych panów, których nie ma, bo tzw. przewartościowanie kapitałowe, bo tu się panowie zgadzaliście na to żeby lokale użytkowe zbywać, tutaj nie było przeciwwskazań ze strony obydwu panów, którzy zabrali głos w dyskusji, nie było przyzwolenia jednak kolegów z ZChN. Natomiast jest to typowe przewartościowanie kapitałowe, gdzie miasto odzyskuje swoje pieniądze i lokuje je w inne dziedziny, najlepiej żeby te dziedziny zarabiały na siebie, ale nie zawsze działalność publiczna to umożliwia. Kwestia przedszkoli, obok komercjalizacji spółek jest kwestią kluczową – ja nie zamierzam pisać testamentu, ale chciałbym zadeklarować państwu, że uczciwie o tych sprawach w kontekście 4-rolecia tego Zarządu, w momencie kiedy będę zdawał sprawozdanie z całej kadencji, to uczciwie o tym powiemy, że jednak jeśli chodzi o reformę przedszkoli to ją zaniechaliśmy i to jest pewien błąd. Zaniechaliśmy, aczkolwiek ten budżet nie jest typowo budżetem socjalistycznym i naprawdę na nim się nie kładzie cień Edwarda Gierka, jak to rok temu sobie powiedzieliśmy, bo jednak jest to budżet po stronie oświaty i przedszkoli zadaniowy. My pomimo tego, że nie zreformowaliśmy przedszkoli to jednak zoptymalizowaliśmy zatrudnienie w żłobku, proszę sobie przypomnieć ile dopłacaliśmy do żłóbka, a ile teraz dopłacamy. Zoptymalizowaliśmy zatrudnienie w przedszkolach, w szkołach wsadziliśmy gorsety daliśmy budżety zadaniowe, OSiR zlikwidowaliśmy – jednak coś z tego o czym mówił p. Haliżak i Rząska tutaj też było robione, czyli to nie jest jak gdyby na darmo. Z tym „strojem koło głowy i z łopatą koło dupy” – to chciałbym powiedzieć, że chciałbym aby społeczeństwo Chojnic kochało i szanowało swoje miasto, ja chciałbym żeby ludzie, którzy nie mają pracy autentycznie chcieli pracować i ja chciałbym żeby ludzie, którzy kierują chojnickimi firmami oddali się im bez reszty, bo sytuacja Chojnickich firm związana z uwarunkowaniami makro-ekonomicznymi powoduje, że tej łopaty nawet nie będzie niedługo, jak tak dalej pójdzie, jeżeli się sytuacja nie poprawi, ale to mam wrażenie, że jest tak w całym kraju. Natomiast tą łopatę właśnie to my dawaliśmy w ramach robót publicznych, w ramach naszych zadań inwestycyjnych. Przecież takie firmy, które budowały tutaj to były w większości człuchowskie i chojnickie firmy, poza Sagą, ale Saga i tak się posiłkowała firmami miejscowymi, fakt, że niektórym nie zapłaciła za swoją usługę, ale to już są uwarunkowania ekonomii. Pan Poseł wie i państwo też słyszeliście – 3,5 miliarda złotych jest zadłużenie z tytułu płatności VAT prze polskie firmy, a w wyniku poprawki budżetowej Sejm wniósł 1,2 miliarda – taka jest sytuacja. Więc nie można patrzeć na miasto w jakimś odbiciu i bez patrzenia Na wszystko. Poza tym tak – sejmik nie jest partnerem do współpracy, bo nie ma pieniędzy, kontrakty się rwą, bo też  nie ma finansowania – to jest obraz tutaj rzeczywistości. Nie chciałbym żeby było tak jak było w 1933 roku gdzie stopa bezrobocia, w niektórych miastach w Polsce wynosiła 70-80% - tak było w wyniku dużego kryzysu i recesji, gdzie mierzalna stopa bezrobocia w Polsce wyniosła 55-60%, mam nadzieję, że to nam nie grozi. Mam nadzieję, ze bezrobocie w wymiarze kraju wzrośnie do 22-24% tak jak w Hiszpanii i potem to zacznie jednak maleć. Chciałbym państwu powiedzieć, że podmiotów gospodarczych jest więcej w Chojnicach niż było kiedykolwiek, bo ilość podmiotów rośnie, zatrudniają nowych pracowników, ale zatrudnienie spada – dlaczego? – ze względu na podnoszenie wydajności pracy. podnoszenie wydajności pracy odbywa się nie tak jak w latach 30-tych poprzez automatyzację i umaszynowienie, tylko poprzez zmianę organizacji pracy i powiększenie wydajności bezpośrednio tego kto pracuje na stanowisku pracy, a często też jest wyzysk i taki quazi niewolnictwa jeżeli chodzi o niektóre firmy, to trzeba sobie szczerze powiedzieć, mówię tu o tych, którzy płacą 2 zł za godzinę na przykład, którzy zatrudniają na niepełne etaty, którzy zmuszają do pracy poza godzinami, mówię tu o różnych warstwach od dużych sklepów, po kupców, o tych którzy mają sferę wytwórczą, bosą takie różne sytuacje i musimy sobie z tego zdawać sprawę. MOPS – MOPS-u może by nie było w tak szerokim zakresie w budżecie miasta, gdyby Polska miała pieniądze na tzw. „socjal” dla tych, którzy nie mają pracy, jeżeli zdamy sobie świadomość z tego, że na 10-ciu bezrobotnych tylko 2-ch ma zasiłek i nie ma dla nich tych 400 zł miesięcznie żeby mogli żyć, a Państwo nie ma siły żeby mieć pieniądze na aktywne formy walki i ich zmuszać, bo ja bym nie zapłacił „socjalu” temu, kto nie chce się poddać aktywnym formom, tak jak jest w Holandii czy w Niemczech, bo tam ktoś dostaje socjal, jak nie chce się szkolić to dziękuję, nie ma socjalu nie ma szkolenia, a u nas nie ma ani szkolenia, ani socjalu. Kolejna sprawa – kryta pływalnia nie jest inwestycją flagową. W Polsce w ostatnich latach buduje się dużo aqua-parków, czy parków wodnych. Myślę, że za parę lat sami państwo zobaczą, że kryte pływalnie będą traktowane jak sale gimnastyczne. Ja myślę już w Chojnicach o sztucznym lodowisku, ale myślę już w sposób odmienny, nie taki żeby finansowała to gmina, ale finansowała to spółka, jeżeli byłoby zapotrzebowanie to nawet warto byłoby zainwestować te kilkaset tysięcy złotych, mówię o sztucznym lodowisku, które funkcjonowałoby na powietrzu od miesiąca powiedzmy października do kwietnia. Natomiast kryta pływalnia jest nowym zakładem pracy i ma szansę być zakładem działającym efektywnie ekonomicznie, ja myślę, że o tym wszystkim zadecydują ludzie. Kluby, organizacje, stowarzyszenia – najlepiej żeby to były spółki prawa handlowego – zgadzam się i najlepiej żeby nie trzeba ich było dotować, ale to na razie jest niemożliwe. Jeżeli chodzi o to co p. Sławek powiedział, to nie jest to wygenerowanie środków w sposób prosty z tego budżetu, bo ja musiałem państwa przekonać do przewartościowania kapitałowego, ja musiałem zaproponować wspólnie z Zarządem, którym kieruje , montaż finansowy inwestycji, trzeba było zdobyć środki – Narodowy, Wojewódzki, Ekofundusz, UKFiS – tylko kilka wymieniłem, a tam nikt nie czeka na Burmistrza Chojnic żeby mu dać 3 mln, trzeba o to zabiegać, trzeba pisać aplikacje, przypominam o ISPIE jak wysoko byliśmy, a jednak nie dostaliśmy pieniążków, przypominam o obwodnicy, że jednak dobrze nam się wiedzie, bo mamy koncepcję jest szansa na 2004 rok, obwodnica – 200 mln zł, ożywienie gospodarcze – to jest fakt. Budynki socjalne – miasto Chojnice należy do nie wielu miast, które realizuje wszystkie formy poza socjalnym, bo i budownictwo szeregowe na działkach z wieczystym użytkowaniem i jednorodzinne i spółdzielnie i TBS itd. – nie budujemy socjalnych. Koszt budowy metra kwadratowego mieszkania socjalnego nie odbiega znacznie od wartości metra odtworzeniowego, to jest 1.500 zł, nie da się taniej wybudować. Natomiast, moim zdaniem, w przyszłej kadencji, tutaj nie było takich możliwości, warto adaptować do funkcji mieszkań socjalnych pewne obiekty, być może takimi obiektami będą obiekty oświatowe w szerokim rozumieniu. Jeżeli chodzi o jakiś paraliż – proszę spojrzeć na potencjał spółek funkcjonujących. Jeżeli kompleks krytych pływalni będzie spółką dochodową, dzisiaj ona ma wartość około 14 mln zł i już są zainteresowani inwestorzy pakietem udziałów w tej spółce. Natomiast nie można w tej chwili, moim zdaniem, realizować zbywania udziałów Parku Wodnego Chojnice, bo byśmy popełnili taki sam błąd do którego zostaliśmy zmuszeni sytuacją w MZEC-u, oczywiście będzie na moim jeżeli będzie zysk, a będzie na stanowisku moich kolegów jak nie będzie zysku. Jest tu pewne ryzyko i tu jest ta pewna odwaga, a nie bohaterszczyzna. Budżet rodziny z tym samochodem – więc ja mógłbym zadać bardzo osobiste pytanie p. Sławkowi, np. p. Sławek zbudował dom jednorodzinny – czy pan go zbudował tylko z pensji?, nie było kredyt? – dziękuje za odpowiedź – więc nie da się, ja wątpię żeby p. Sławek zaprojektował swój budżet rodzinny w taki sposób, żeby zbudował dom i nie miał na światło, wątpię. Więc ja projektuję budżet Chojnic tak jak pan budowę swego domu, pan zbudował dom i płaci pan rachunki, jak nie to wejdzie komornik, a jak wejdzie komornik to skasuje dom, telewizor i wyrwie okna. Natomiast budżet miasta Chojnice jest w podobny sposób skonstruowany, nie jak zakup mercedesa dla biednej rodziny, tylko jak budowa domu, w którym ta rodzina chce mieszkać. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, czy w sprawie wniosku, który pan zgłosił? Panie radny, proponowałem pewną określoną procedurę, mówiłem, że jest debata, prosiłem o zabieranie głosu, potem mówiłem, że jako ostatni zabierze głos p. Burmistrz – zgodziliśmy się z takim układem? Pan jest autorem wniosku, który będę za chwile głosował, więc pytam jeszcze raz – czy w tej sprawie?

· radny Jacek Studziński – między innymi w tej sprawie. Chciałem tylko dopowiedzieć jedną rzecz, że pominął p. Burmistrz dość istotne aspekty, które ja przedstawiłem w mojej wypowiedzi, a to jest chociażby kwestia pominięcia w tymże projekcie zakupu lamp naprowadzających helikoptery; I chciałbym powiedzieć tylko państwu jedną rzecz, nie życzę nikomu, nikomu z państwa, jeżeli sytuacja takowa się wydarzy, że gdzieś komuś dziecko ulegnie wypadkowi, że będzie odmowa z Gdańska ze Stacji Pogotowia Ratunkowego przylotu helikoptera z tego powodu, że jest brzydka pogoda i helikopter nie będzie ryzykował i lądował w miejscu, które jest trudno oznaczyć, z taką szansę właśnie rodzą te lampy naprowadzające. Ja widziałbym umiejscowienie tych lamp, bo to nie jest duża kwota, to jest około 2,5 tyś. z, umiejscowienie w Powiatowej Straży Pożarnej na wyposażeniu – to jest jedna rzecz. Po drugie również żeśmy wnioskowali o dofinansowanie, nie sfinansowanie, o dofinansowanie zakupu fantomu z prawdziwego zdarzenia. W związku z tym, że szef Wydziału Zarządzania Kryzysowego wspomniał o tym, że istnieje realna możliwość, że mógłby on być zakupiony ze środków wojewódzkich czy marszałkowskich, teraz trudno mi powiedzieć z jakich. Ja muszę powiedzieć jedną rzecz, moim i myślę, że wielu osób marzeniem jest to żeby w Chojnicach była sala reanimacyjna do nauki z prawdziwego zdarzenia i taką nadzieję widzę, że właśnie Wydział Zarządzania Kryzysowego mógłby stworzyć, zresztą p. Zientkowski również taką szansę widzi, bo jest to niejednokrotnie szansa dla wielu z nas żeby w sytuacji takowej gdy ustanie akcja serca, akcja oddechowa miał realną szansę uratowania życia, bo niestety ten temat leży – to jest drugi wniosek, o którym p. Burmistrz również nie wspomniał. Nie wspomniał również p. Burmistrz o kwestii wniosku dofinansowania obszarów zadań realizowanych przez Gabinet Edukacji i promocji Zdrowia” GEMINI”, gdzie my również tutaj jednoznacznie żeśmy w tej kwestii się wypowiedzieli. Ja chciałem tylko wspomnieć, że myśmy wskazali ponad 150 tyś. zł i żadne z tych zadań się tutaj nie znalazło. Jeszcze jedna kwestia, odnośnie tych imprez, które powinny się znaleźć w kalendarzu imprez czy to kulturalnych czy też sportowych – panie Burmistrzu, nie wiem, jeżeli pan od wielu lat organizowałby na terenie miasta Chojnic jakąś imprezę czy to kulturalną czy sportową, czy nie byłoby panu przyjemnie spojrzeć, że ta impreza wpisała się do kalendarza imprez czy to kulturalnych czy sportowych; A chciałbym powiedzieć, że te dwie, które udało mi się zgłosić na Komisji Młodzieży, które realizuje Szkoła Nr 7 „Credo” to jest prawie że całodzienna impreza od rana do późnych godzin popołudniowych. Natomiast nie znalazły się tutaj w kalendarzu imprez czy to kulturalnych czy sportowych takie rzeczy, które również istnieją od wielu lat i tylko przypomnę: 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, ja panu muszę przerwać w tym momencie, wiem, że pan rozumie pojęcie wniosek formalny i wszystko co dotyczy wniosku formalnego i proszę skupić się tylko i wyłącznie na tym, ponieważ wcześniej pan żadnych wniosków innych nie zgłaszał. 

· radny Jacek Studziński – ja mówię o wnioskach Komisji Zdrowia. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – usłyszał pan odpowiedź.

· radny Jacek Studziński – nie było odpowiedzi akurat w tychże kwestiach, o których tutaj mówiłem. Chciałem tylko wymienić, że w kalendarzu imprez kulturalnych czy sportowych nie znalazły się również takie pozycje, które już istnieją od wielu lat, tj. powiatowa olimpiada promocji zdrowia, tj. mistrzostwa drużyn ratowniczych, tj. festiwal piosenki czerwonokrzyskiej – chyba w tym roku V – to by były te kwestie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – więc ja bym chciał panu powiedzieć zupełnie wyraźnie, że odpowiadałem na te wnioski w momencie kiedy wyrażałem stosunek Zarządu Miasta do wniosków złożonych przez komisje, ale jeżeli pan chce jeszcze raz posłuchać to proszę bardzo: 

Jeżeli chodzi o fantom, to powiedziałem, że nie ma pieniędzy, no nie ma pieniędzy na fantom. Najłatwiej jest wykreować inwestycję – niech miasto kupi fantom, przepraszam może Starostwo jeszcze kupi fantom, może szpital się do czegoś poczuje – bo to szpitalowi też  powinno zależeć na tym żeby ludzie potrafili udzielać pierwszej pomocy – najprościej zgłosić wniosek do miasta, niech miasto kupi fantom. Szkoła pielęgniarska jest w Chojnicach niech kupi fantom, może ma ten fantom – nie wiem, my w każdym razie jako Zarząd zauważyliśmy, że nie mamy fantomu, nie mamy pieniędzy. 

Lampy – proszę państwa, nawet Starosta mnie nie prosił o zakup lamp; I teraz po wniosku, który pan zgłosił na komisji rozmawiam ze Starostą  i on mówi spokojnie, jest lądowisko helikopterów na 100% przy nowym szpitalu – idę do p. Gogolewskiego, mówi – spokojnie jest lądowisko, będą lampy, wszystko jest oky – to ja mam jeszcze kupować komplet lamp po to żebym je trzymał? Przecież jakie uwarunkowania atmosferyczne spowodują iż ten helikopter tam nie wyląduje, a wyląduje gdzie indziej? Tu jest szef Wydziału Kryzysowego Starostwa – czy państwo zgłaszacie jako Starostwo potrzebę zakupu lamp? – no nie, więc dlaczego ja mam te lampy kupić? Zarząd Miasta po prostu przeanalizował państwa wniosek i uznał, że wtedy mogliście tak wnioskować, bo były takie uwarunkowania, ale zechciejcie też zrozumieć, nie bądźcie uparci, że Starosta będzie miał lampy i będzie miał lotnisko dla helikopterów. 

„GEMINI” – finansowanie promocji zdrowia w roku poprzednim było realizowane przez Pomorską Regionalną Kasę Chorych, w tej chwili się urwało i najprościej jest napisać wniosek – proszę 10 tyś. zł niech miasto finansuje. My się ustosunkowaliśmy jako Zarząd pozytywnie do GEMINU akurat i stwarzamy, warunki do funkcjonowania GEMINI, nie chciałbym przypominać w jaki sposób GEMINI funkcjonowało i zaczęło powstawać i w jaki sposób korzystało w momencie kiedy jeszcze była Przychodnia Publiczna. W tej chwili nie ma tych 10 tyś. zł, ja nie wiem z czego mógłbym zrezygnować w tym budżecie żeby te 10 tyś. zł dać. Natomiast się nie odcinamy, chcemy poczekać, na promocję zdrowia mamy cały rok, jeszcze nie mamy budżetu, spróbujmy go uchwalić i będziemy reagować w miarę możliwości. 

Teraz jeżeli pan dotyka imprez PCK to chcę panu powiedzieć, że p. Burmistrz Pokrzywnicki wielokrotnie tłumaczył – jest finansowanie tych imprez w funduszach wspierania inicjatyw. Powiem panu dlaczego, bo mieliśmy problemy z rozliczaniem imprez jeżeli chodzi o PCK. Proszę sobie przekonsultować z p. Przewodniczącą, z Komisją Rewizyjną i z Zarządem. W związku z tym mamy prostą zasadę – festiwal piosenki czerwonokrzyskiej – kupujemy nagrody, kupujemy puchary, idziemy z tym, wręczamy i nie ma problemu. My mieliśmy problem z rozliczeniem finansowania przez 2 lata, przykro mi to powiedzieć, nie chciałem tego mówić publicznie, ale pan mnie tak ciągnie, że to musiałem powiedzieć. Więc jak to się wszystko unormuje, znormalizuje to wrócimy do tego, no były takie problemy. 

Chce powiedzieć, że uważam za celowe zakup fantomu, to chcę podkreślić, za niecelowy uważam zakup lamp, za celowe uważam rozważenie możliwości promocji, może nie za 10 tyś. zł, może za mniej, natomiast te imprezy, o których pan mówi, nie wypadły one są w funduszach wspierania inicjatyw, proszę z p. Gostomczykiem na ten temat porozmawiać. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wniosek p. radnego Studzińskiego, pan radny go podtrzymuje – tak? Chodzi o piosenkę religijną „Credo” z 3.000 na 5.000 zł. 

· radny Jacek Studziński – zmienię źródło finansowania i pozostałą kwotę proponuję z tego źródła finansowania, które jest przenieść do rezerwy budżetowej, a źródłem finansowania miałoby być zdjęcie pieniędzy na umowę partnerską o współpracy w zakresie promocji z jednostkami samorządu terytorialnego, gdzie jest zawarta umowa, nie zauważyłem żeby w protokołach Zarządu miało to odzwierciedlenie, to jest z tego co się orientuję 1.000 zł netto plus VAT, umowa ważna jest na rok – w tej kwestii chciałbym również żeby p. Skarbnik się wypowiedziała. 

· burmistrz Arseniusz Finster – więc ja myślę, że to jest kolejne pytanie, które należało zadać na Komisjom albo w momencie kiedy były pytania. Chcę powiedzieć, że miasto Chojnice wydaje foldery wspólnie z Gminą Chojnice, które tutaj dzisiaj prezentowałem i realizuje wspólną promocję z innymi samorządami, tak zrozumiałem to pytanie, jeżeli chodzi o te środki.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – to chyba o co innego chodzi panie Burmistrzu. 

· radny Jacek Studziński – nie zauważyłem w protokołach Zarządu Miasta, aby Zarząd Miasta                        mi samorządu terytorialnego, umowa ta dotyczy kwestii wywiadu reklamowego raz w miesiącu 12 minut, jak również 18-tu ogłoszeń do 50 słów miesięcznie i to jest 1.000 zł netto plus VAT, umowa na rok. Prosiłbym panią Skarbnik o wypowiedzenie się w tej kwestii czy faktycznie ta sprawa na Zarządzie stawała, czy też  poza Zarządem została ta umowa podpisana?

· burmistrz Arseniusz Finster – sprawa stawała na Zarządzie, ponieważ są to środki z promocji miasta i w roku ubiegłym wielokrotnie posiłkowaliśmy się tymi środkami, oczywiście do granic oznaczonych ustawa o zamówieniach publicznych, czyli do 3.000 EURO i miasto Chojnice wielokrotnie publikowało swoje ogłoszenia w różnych periodykach i w różnych mediach elektronicznych. Ostatnio miałem propozycję np. z Londynu, aby na posiedzenie Europejskiego Banku Budowy i Rozwoju w Bukareszcie, które się odbywa w maju, Chojnice przygotowały artykuł, za który miałoby zapłacić 11 tysięcy EURO, na to nas akurat nie stać, ale na kwestie promocji w mediach elektronicznych i prasowych, bo tu akurat pan mówi o fakcie dokonanym, a będą też fakty, które będziemy dokonywać w ciągu roku, na takie promocje mamy środki pod hasłem w budżecie miasta – promocja miasta Chojnice jest wyraźny zapis „wydawnictwa lokalne, foldery, druki, wydatki na rzecz materiałów informacyjnych, edukacyjnych oraz promocji Chojnic”. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego wniosek p. radnego Studzińskiego poddam pod głosowanie, proszę panie radny.

· radny Jacek Studziński – w związku z tym bardzo proszę o przedstawienie umowy nr 4/2002 z 10 stycznia 2002 o ustosunkowanie się do niej i o wyjaśnienie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny głosujemy wniosek, umowa nie ma nic wspólnego z wnioskiem. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym p. Studzińskiemu wytłumaczyć i powiem, że żenuje mnie pan tym, bo jest pan radnym już 8-my rok. Na bazie prowizorium przedstawionego panu Przewodniczącemu Zarząd Miasta może realizować wydatki – czy to jest jasne? – na bazie prowizorium Zarząd Miasta może realizować wydatki, są to wydatki celowe i nie jest tak, że Zarząd Miasta nie może zawierać umów i dokonywać wydatków do dnia sesji budżetowej, bo inaczej Urząd byłby martwy. Ja uprzejmie pana informuję, że płacę za śmieci, za ochronę środowiska i również za promocję; I na bazie zapisów prowizorium budżetowego takie różne już tutaj działania podjęliśmy. Spraw jest zupełnie prosta, zgłaszam wniosek żeby Komisja Rewizyjna zbadała tą sprawę i zupełnie spokojnie pan sobie przeanalizuje umowę, może pan ją sobie przekserować, powiesić tutaj albo wyemitować na ekranie, nie ma żadnego problemu. Mieścimy się w granicach zamówienia, mieścimy się w granicach środków, które są w prowizorium, nie ma tutaj żadnego problemu z tego tytułu. Pana pytanie i pana wniosek nie ma nic wspólnego z przedstawionym projektem i autopoprawką, bo mówimy o projekcie budżetu, natomiast może pan wskazać źródła jakie pan chce na sfinansowanie „Credo” festiwalu piosenki, gdzie mamy podnieść budżet o 300%. Jeszcze mówimy o wielkości środków podobnych do m.in. tych 5 tyś. zł. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – po raz ostatni pytam wnioskodawcę, czy ostatnia wersja wniosku i źródło finansowania pozostaje nie zmieniona?

· radny Jacek Studziński – mnie się wydaje, albo p. Burmistrz nie chce zrozumieć o co chodzi, albo po prostu ma coś do ukrycia, z tego co ja wiem to 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny ja pytam tylko, proszę mi odpowiedzieć na pytanie – czy mamy głosować tą wersję wniosku czy nie?

· radny Jacek Studziński – wersję wniosku tak i źródło finansowania, które tutaj wskazuję też. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie Burmistrzu od tej pory w sprawie formalnej, proszę.

· burmistrz Arseniusz Finster – ja panu powiem, że nigdy nie mam nic do ukrycia i nie miałem, chodzi panu o umowę a Radiem Weekend na promocję samorządu terytorialnego i nie wiem jakie pan sobie tutaj prawo uzurpuje do bycia Kolumbem – 1492 rok w tej chwili jest XXI wiek – i nie ma pan nawet prawa zarzucić mi tego, że ja nie mogę z lokalnym radiem, którego słucha pół miliona ludzi podpisać umowy na promocje miasta, jeżeli się mieszczę w kwocie z wolnej ręki, mogę to zrobić, jak pan chce mi założyć gorset, że ja to nie mogę nic zrobić, to wie pan – wybory są 16 września. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wniosek p. radnego Studzińskiego poddaję pod głosowanie. 

Za przyjęciem wniosku głosowała 1 osoba, przeciw 17, przy 7 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł. 
Wobec braku innych wniosków, po uwzględnieniu autopoprawek poddaję pod głosowanie budżet miasta Chojnice na rok 2002. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2002 – 20 głosów za, 2 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – uchwała Nr XLIII/475/02 – załącznik nr 11 do protokołu. 
Ad. 13 

Radny Kazimierz Lemańczyk Sekretarz XLIII sesji – do Komisji Wnioskowej nie wpłynął żaden wniosek. 

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zadeklarować, a szczególnie p. Studzińskiemu i tym osobom, które często na sesji podnoszą tematy, które można wyjaśnić wcześniej, przed nami sesja absolutoryjna, będziemy analizować cały rok, wszystkie dokumenty, wszystkie państwa wątpliwości powinny być wyjaśniane na linii komisja – urzędnicy, jak się nie daje – burmistrz miasta, zgłaszam swoją dyspozycyjność. Natomiast jeżeli chodzi o sesję absolutoryjną, jeżeli państwo będą podnosić potrzebę wnoszenia tutaj na stół umów i analizowania ich treści, to będę temu przeciwny, bo względy proceduralnego to uniemożliwiają. Proszę żeby, jeżeli p. Studziński ma wątpliwości, albo ktokolwiek, to proszę zabrać się do pracy od jutra, umowy są do państwa wglądu nie ma tu żadnych tajemnic, a ja nigdy nie miałem nic do ukrycia. 

Ad. 14 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XLIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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